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POJUTRZE — sobota, dnia 20 lutego _
Eustachego. Leona, Zenobiusza.

JUTRO — piątek, dnia 19 lutego 
Konrada, Marcelego,

DZIŚ — czwartek, dnia 18 lutego
Szymona, Marianny. Konstancji.

STAN POGODY
Dziś brdzie na ogół pochmurno, możliwe 

burze z deszczem po południu i w noc> . 
Temperatura najwyższa około 50 stopni, 
w nocy 40 stopni. Wiatry południowe 12 
do 20 mil na godzinę.

W piątek rano deszcz i burze, poczem 
rozpogodzenie się. Najwyższa temperatura 
48 stopni, najniższa 38 stopni.

Możliwość deszczu w czwartek w dzień 
40 procent, w nocy 90 procent, w piątek 
80 procent.

W schód: — 8:42; Zachód: — 5:27.
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WOJNA W WIETNAMIE “BEZ OGRANICZEŃ”
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Zapowiedź Nowych Czystek w Polsce
Ci, Którzy Obserwują Sakiewkę Konsumenta

Światło (ciąg dalszy na str. 6-ej)

z prośbą o uchwalenie

inwazja

Bilans Strat

Li-

wiet-

Ilość amerykańskich strat

w

innych wielkich osobowości'

Nieprzyjaciel stracił w ubie-

w

nej części Południowego Wiet­
namu.

—CIEKAWE UWAGI 
—O AKCJI W LAOSIE

Pogoda w Warszawie
New York (UPI). — W sto-

Sekr^tarka 
Sen. Kennedy 
Obrabowana

Improwizowana’ 
Konferencja 

Prasowa

Sajgon. (UPI) — W ubie­
głym tygodniu, w walkach w 

! Południowym Wietnamie, zo- 
i stało zabitych 51 amerykań­
skich żołnierzy. Dalszych 217

W związku z akcją wojsk 
Południowego Wietnamu w 
Laosie, konserwatywny dwu­
tygodnik “National Review , 
nie zawsze zgadzający się z 
polityką prez. Nixona, umie­
ścił kilka ciekawych komen­
tarzy, które podaję w skrócie.

i ogólne jego straty w wojnie 
i wietnamskiej podniosły się do 
liczby 701.058 zabitych.

Na liście zaginionych wzglę- 
wziętych do niewoli 
j i się obecnie 1,449 

Amerykanów, to jest o 12 wie­

ków kolejowych już zgodziły 
się na nowy kontrakt. Nie 
zgodziła się tylko jedna unia 
kolejarzy, posiadająca 90.000 
członków i ona może wywołać 
strajk.

Protest 
Sajgonu

Skazani Czescy 
Porywacze Samolotu

Wiedeń. (UPI) — Płk. Wla­
dimir Rehak, który razem ze 
swymi synami porwał czecho­
słowacki samolot pasażerski 
do Wiednia, został skazany 
przez sąd austriacki na 15 
miesięcy więzienia. Synowie 
pułkownika, Jaromir, lat 21 
i Włodzimierz, lat 19. otrzy­
mali kary po roku więzienia. 
Jako przyczyny porwania 
oskarżeni podali względy poli­
tyczne i jednocześnie prosili 
o prawo azylu.

ców 
xon. 
czyć 
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nie. j UJJU WaZJlltlllC U0LU w W W

Prezydent nie robił żadnych j narzucenia kontraktu lub do 
wysiłków, żeby usprawiedli- zezwolenia tylko na "ograni- 
wiać amerykańską akcję w i czony strajk”.
Laosie. Przeciwnie podkreślił, j W dniu 10 grudnia 1970 ró­
że ta akcja jest konieczna “dla | ku Kongres uchwalił ustawę 
zabezpieczenia planowanego zakazujaca strajk na kolejach 
wycofania wojsk US z Wiet- az do 1 ‘marca 1971. Od tego 
namu- ! czasu 3 na 4 unie pracowni-

Podkreślając, że
Kambodży w ubiegłym roku 
odcięła sanktuaria komuni­
styczne w Laosie od połącze­
nia z morską drogą dostaw, 
Prezydent powiedział, że ko­
muniści nie mieli innego wy­
boru jak tylko walczyć dalej 
lub oddać Kambodżę w ręce 
wojsk Płd. Wietnamu.

7,478 Przedstawień 
“Pułapki” 

Agaty Christie

Prezydent Zabiega 
o Antystrajkową 
Ustawę Kongresu

Washington. (UPI)— Prez.

Washington (UPI). — 
cząca 36 lat zamężna sekretar­
ka sen. Edwarda Kennedy zo­
stała napadnięta w pobliżu 
gmachu Kapitolu w Washing­
tonie. obrabowana z kwoty 
$22 i potem zgwałcona. Wobec 
Policji zeznała, że gdy wcho­
dziła do swego samochodu 
mężczyzna, ukryty za innym 
samochodem wszedł za nią do 
jej samochodu z rewolwerem 
w ręku, zabrał jej torebkę z 
zawartością $22 i następnie ją 
zgwałcił. Zeznała, że jest 
3-cim miesiącu ciąży.

Warszawa, — Korespofl-, 
dent New York Times z 
Warszawy James Feron po- 
daje, że jak krążą wiadomoś­
ci — Moskwa zgodziła się na 
zwolnienie Polski z haraczu, 
płaconego na rzecz Północne­
go Wietnamu. Premeier Jaro­
szewicz — ogłaszając decyzję 
rządu warszawskiego w spra­
wie cofnięcia podwyżki cen — 
stwierdził, że stało się to mo­
żliwe tylko dzięki pomocy fi­
nansowej Sowietów. Jedno­
cześnie jednak nie podał ja­
kiego rodzaju jest ta pomoc 
finansowa. Obecne informacje 
Ferona są pierwszymi bliż­
szymi wiadomościami na te­
mat charakteru pomocy Mos­
kwy. umożliwiającej cofnię­
cie podwyżki cen żywności.

Feron podaje również sze­
reg dotychczas nieznanych 
szczegółów na temat strajku 
łódzkich włókniarzy, który 
trwał od piątku do poniedział­
ku i zmusił reżym do kapitu­
lacji. Strajk okupacyjny za­
czął się wśród najniżej płat­
nych pracowników łódzkich 
zakładów włókienniczych, — 
które głównie zatrudniają ko-

Środkowy Wschód, Wash­
ington. (UPI) — Na Środko­
wym Wschodzie powstają na­
dzieje na pokojowe rozwiąza­
nie konfliktu Izraela z Araba­
mi. Premier Golda Meir po­
wiedziała, że Izrael jest skłon­
ny do oddania Arabom części 
terytoriów, zabranych w cza­
sie wojny 1967 r. Prezydent 
Nixon, na konferencji praso­
wej w Washingtonie, stwier­
dził, że zaczyna nabierać na­
dziei w związku z rozwojem 
sytuacji na Środkowym 
Wschodzie.

W swym przemówieniu w 
izraelskim parlamencie pre­
mier Meir nie wymieniła jed­
nak jakie terytoria Izrael był­
by skłonny zwrócić Arabom. 
W każdym razie minister 
Eban, odrzucając sugestie Jar- 
ringa. stwierdził, że Izrael 
nie zwróci Arabom całego 
półwyspu Synajskiego.

Na Środkowym 
Wschodzie

Wbrew wrzaskom sen. Mc 
Governs i spółki, akcja wojsk 
Sajgonu w Laosie nie jest roz­
szerzeniem wojny. Uczynili 
to już kilka lat temu komuni­
ści. W umowie zawartej w 
1962 r.. okrzyczanej jako je­
szcze jedno “wielkie osiągnię­
cie pokojowe" Harrimana. re­
żym w Hanoi zobowiązał się 
uroczyście, że będzie szanował 
neutralność Laosu i nie użyje 
jego terytorium do przerzu­
cania swoich wojsk i zaopa­
trzenia do Południowe go 
Wietnamu i Kambodży. Za­
nim wysechł atrament na pod­
pisach czerwonych “ekscelen­
cji”, komuniści zwiększyli 
transport ludzi i sprzętu na 
południe, a dla “zabezpiecze­
nia” dróg podjęli działania za­
czepne przeciw wojskom 
Laosu.

Walki
w Laosie
Sajgon (UPI). — Jeden zi------ --------- - -

plutonów 5-ej dywizji wojsk | zostało rannych~ W ^tym^ sa- 
US. wspierający operacje

T emperatura
New York (UPI). — Naj­

niższa temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 8 stopni powyżej zera w 
Devils Lake, N.D. Jest to 
pierwszy dzień tego roku, że 
temperatura przekroczyła ze­
ro. wznosząc się w górę. Naj- 

śsza zaś temperatura osiąg-

De Gaulle
Paryż (UPI). — Charles de 

Gaulle zajmie w historii Fran­
cji miejsce obok Napoleona —

Londyn (UPI). — Agatha, licy Polski dzisiaj silne za- 
Christie. autorka najpopular-i chmurzenie przy temperatu- 
niej szych kryminałów, nie- rze 37 stopni Fahrenheita, to 
dawno obchodziła 80-tą rocz- jetet plus 3 stopnie Celsiusza. 
nićę urodzin. W ostatnich; 
dniach listopada przeżyła in­
ną uroczystość: 19-lecie swojej 
sztuki “Pułapka”, na scenie 
londyńskiego teatru “Ambasa­
dor”. Od 25 listopada 1952 r. 
na 7.478 spektaklach obejrzało 
ten sceniczny kryminał 2 75 
.rnln widzów.

Sajgon. (UPI) — Rząd w 
Saj gonie wystosował protest 
do Międzynarodowej Komisji 
Kontrolnej przeciw masowym 

! akcjom terrorystycznym ko­
munistów w Południowym

Walki w Irlandii
Belfast, (UPI) — Dziś

nocy miały miejsce dalsze za- decyzji 
burzenia w dzielnicy katolic- ; skiej w roku 1962. wchodzą 
kiej miasta. Podłożono bombę : przedstawiciele następujących wy

;,75 i i spalono stację benzynową narodowości:— Kanady, Indii nęła wczoraj 5 stopni w Alice, 
1 ogiar w ludziach nie było. 1 i Polski. j Cotula i Laredo, w Texasić.

w okolicy Khe San, wojennych w Indochinach. od 
gdzie została założona główna! roku 1961. wynosi obecnie 44.- 
kwatera oddziałów, wspiera- 459 zabitvch i 294.946 rannych, 
jących operacje Południowego 77 ubiegłym tygodniu stra- 
Wietnamu w Laosie. < ty wojsk Południowego Wiet-

1.600 ochotników z Syjamu namu wyniosły 478 zabitych, 
przerzuconych na północ Lao- Sa to najwyzsze tygodniowe 
su, do Long Cheng, która to; strat wojsk sajgońskich od 
baza wojsk laotańskich, szko- i czasu pierwszego tygodnia 
lonych przez instruktorów i ofens w Kambodży, kiedy 
CIA. znajduje się pod napo-1 600 zołnierzy wiet.
rem przeważających sił komu- ] n JJskich. 
rustow. I ...

Mimo złej pogody ^nictwo —} 908 zabit h 
US bembarauje linie łączności w wolnie
i zaopatrzenia komunistów w ,1

: Laosie.’
I Komunistyczni terroryści 
; rzucili bombę na samochód ko- 
| respondentów UPI. w ramach dnie 
I siedmiu podobnych zamachów i znajduje 
na amerykańskie samochody i ' T " 
instalacje w Sajgońie, w dniu cej niż w poprzedzającym ty- 

I dzisiejszym. ' godniu.

Rozmowy 
Na Temat 

Berlina
Washington. (UPI) — Wil­

liam P. Rogers, sekretarz sta­
nu i Walter Scheel, niemiec­
ki minister spraw zagranicz­
nych. podczas ich wczorajsze­
go spotkania w Washingtonie, 
doszli do zgodnej opinii, że 
Moskwa jest obecnie poważ­
nie zainteresowana w osią­
gnięciu układu co do przy­
szłości Berlina.

Scheel kończy dzisiaj wizy­
tę w stolicy USA. podczas któ- ’ 
rej spotkał się tak z prezyden- ’ 
tern Nixonem, jak i sekreta­
rzem Rogersem.

Scheel jest zdania, że Kreml 
nie poweźmie “żadnych fun­
damentalnych decyzji” co do 
Berlina wcześniej, jak dopie­
ro po 24 kongresie Sowieckiej 
Partii Komunistycznej w Mo­
skwie. jaki odbędzie się w 
marcu.

Rozmowy obecne na temat 
Berlina są prowadzone przez 
dyplomatów “Wielkiej Czwór­
ki”. to jest St. Zjedn. Zwią­
zek Sowiecki, W. Brytanię i 
Francję. Bonn zmierza do za­
sadniczego układu w jej spra­
wie, żeby przynajmniej za- 1 
bezpieczyć ruch między 
wschodnim i zachodnim Ber-1 
linem.

• I tii w Krakowie stoi Czesław 
Domagała, jeden z byłych za­
uszników Gomułki. Domagała 
znajduje się na tym stanowi­
sku od roku 1965.

Premier Jaroszewicz pod­
kreślił dodatkowo, że decyzja 
o odwołaniu podwyżki cen 
• musi jednocześnie

Proces Celników 
w Warszawie

Warszawa. (ŻW) — W Sądzie 
Wojewódzkim dla m. st. War­
szawy rozDoezął się 9 b.m. pro­
ces 15 osób, byłych pracowni­
ków Urzędu Celnego oraz Pocz­
ty nr. 3 w Warszawie.

Akt oskarżenia zarzuca im, 
że w latach 1965-1988. działa­
jąc wspólnie zagarnęli przed- 
mioty z paczek oraz paczki nad - 
syłane z zagranicy, wartości 
kilkuset tys. zł.

W procesie, którzy potrwa ok. 
miesiąca, zeznawać będzie 73 
świadków.

Ł . - ■ -. y mym czasie 32 amerykańskich
wojsk Południowego Wietna- żołnierzy zmarło względnie 
mu w Laosie, został zaatako- zginęło w Wietnamie na sku- 
wany przez komunistów na | tek chorób, wypadków i in- 
samej granicy między Wietna- nych przyczyn z wojną nie- 
mem a Laosem. j związanych. Liczba strat z

Komuniści przeprowadzają tych naturalnych powodów, w 
sporadyczne natarcia na sta- całym okresie wojny w.-, 
nowiska wojsk US w północ- namskiej. wynosi 9.211 osob.

Prez. Nixon 
Ostrzega 
Hanoi
Tylko Strategiczna 
Broń Atomowa Nie 
Będzie w Użyciu
Washington (UPI). — Pod­

czas wczorajszej konferencji 
prasowej w Białym Domu 

: prezydent Nixon postawił 
twardo sprawę wojny w Wiet- 

[ namie, oznajmiając, że bom- 
1 bardowanie lotnicze Północ- 
I nego Wietnamu będzie nadal 
prowadzone i wojna na tere- 

1 nie Płd. Wietnamu będzie 
I “bez żadnych innych ograni­
czeń”. oprócz jedynie po­
wstrzymania atomowej broni 
strategicznej od wszelkiej ak­
cji. Prezydent nie dal żadnej 
koncesji na rzecz rokowań po- 

I kojowych w Paryżu, jak tylko 
I ostrzegł Hanoi, że “czas ucie- 
1 ka". więc gdy Hanoi ma na- 
| dziej ę osiągnąć coś przez roko- 
! wania, to teraz dla kemuni- 
, stów jest czas najodpowied- 
! niejszy.

Prezydent podkreślił z na- 
■ ciskiem. że wojska amerykań- 
I skie pozostaną tak długo w 
Pld. Wietnamie, jak długo jeń- 

' cy amerykańscy nie będą 
: zwolnieni z komunistycznych 
i obozów. Tak więc Prezydent 
i oddał w ręce kem unistów ini- 
I cjatywę zwolnienia amery­
kańskich jeńców wojennych.

Podkreślając z naciskiem, że 
wojna w Wietnamie będzie się 
toczyła nadal, z wykluczeniem 
tylko użycia strategicznej bro­
ni atomowej, Prezydent od- 

1 mówił oświadczenia się co do

Wyjście z Kościoła 
Na Znak Protestu 
Jest Dopuszczalne
Providence (UPI). — Około 

65 parafian wyszło z kościoła 
w Greenwich, R.I. w ubiegłą

j niedzielę na znak protestu 
przeciwko kazaniu ks. Ray­
monda L. Tetreaulta, diece- 

, zjalnego dyrektora dla misji w 
Płd. Ameryce, w którym na- 

j woływał do oporu przeciwko 
j poborowi do wojska, nazywa- 
j jąc wojnę w Wietnamie nie- 
i moralną.
1 W tej sprawie zajął stano- 

i-, „ , wisko biskup diecezji Provi-takiego zdania jest 47 procent dence Bernard Kelly, który 
uczestników ankiety P^P^0', powiedział. że “milczenie 
wadzonej wsrod czytelnikom przywódców Kościoła w spra- 
przez konserwatywną e 1-, wje Wietnamu jest naprawdę 
garo . codzienną gazetę pary 1 akainida.bczne” b wojna w Wietnamie W cia<ni ubiegłe- 
ską. Dalszych 3o proc, uczest-; Wi t • • ’ TOra.wa . 'Alernamlę- ciągu uoiegte 

nrzv/n-HP Gp-' ieJv, •>, sP£d“3 moiai , „0 roku komuniści dokonali nprałouT^eriŁ obok “tak1 ną' blskuP Kelly powie- 2 239 akcjj terrorystycznych 
nerałomi mieyce oix-k tak|diz]al ze paiiaflanie maija pra. • ludności Po-
wielkich osobistości, jak Cle-: nnii<-/-/Pn:ą knśr-in , przeciw cywunej luanosci ro
menoeau” a 15 pixie — “wśród 0 .°P^ Z e- koscio.a, łudniowego. Zaledwie w cią- menctau , a I sie im kazame me podoba, bo „ miałninnych wielkich osobowości . i]. .iad ma inil s.Da3C>bv a nie Su miesl^ca stJczr>ia miało --------------- |ks ądz ma inne spocony, a nie . . ■ ż 2Q0 t rodzaju 

tylko na ambonie, wyrażania , . , a „,n„swych opinii. ; ^orych ofiarą padło 33
J H ! zabitych, 13 porwanych 1 laO

rannych, na skutek rzuconych 
granatów oraz innych mate 
riałów eksplozyjnych.

W ciągu roku 1970 ofiarą 
akcji terrorystycznych komu­
nistów przeciw ludności cy­
wilnej padło 273 osoby zabite, 
670 ranne oraz 69 porwanych.

W skład Komisji Kontrol­
nej w Wietnamie, powołanej 

konferencji genew-

Da Gierkowi 
Kontrole 
Nad Partia- ą.
Zebrania Komitetów 
Partii w Krakotvie 
i w Białymstoku
Warszawa (UPI i CST). — 

Edward Gierek rozwija “lawi- 
I nową działalność”, dyskontu­
jąc swą decyzję o cofnięeiu- 
pedwyżki cen artykułów żyw­
nościowych oraz zaciskając 
kontrolę nad aparatem par- 

■ tyjnym, jak dotąd jeszcze kie- 
j rowanym przez byłych zausz- 
! ników Gomułki. Jednocześnie 
odbywają.się stałe posiedzenia ' 

; warszawskiego Politbitira..
Wczoraj Gierek skasował 

swe planowane spotkanie z I 
Herbertem Wehnerem, człcn- 

1 kiem bonskiego parlamentu, i 
! i nagle wyjechał do Białego- 
•stoku, gdzie zostało zwołane 
specjalne posiedzenie w-oje- 

I wódzkiego komitetu partyjne­
go. Rzecznik prasowy mini­
sterstwa spraw zagranicznych, 
tłumacząc odwołanie spotka­
nia z Wehnerem stwierdził, że 

1 wyjazd do Białegostoku był 
nagły i pilnie potrzebny. Nie 
podał jednak ściślej przyczyn 
tego nagłego wyjazdu. W ofi­
cjalnym komunikacie PAP 
stwierdził^ że ematem obrad 
w Białymstoku jest sprawa 
rozwoju gospodarczego tego 
zaniedbanego rejonu oraz 

! sprawy rozwoju rolnictwa.
Jednocześnie inny członek 

Akcja w Laosie jest logicz- Politbiura Józef Tejchmą zo­
ną konsekwencją wydarzeń w stał delegowany na posiedze- 
Kambodży. Po usunięciu pro- nie partyjne, zwołane w Uni- 
komunistycznego ks. Sihano- wersytecie Jagiellońskim w 
uka i odcięciu komunistom Krakowie, celem omówienia 
dostaw droga morska przez j spraw “organizacyjnych” par- 
port Sihanoukrille, trakt Ho- Łii Termin ten jest używany 
czi-minha biegnący przez La- Przez rezYm zwykle dla prze- 
os stał sie jedynym łączni- prowadzanych czystek w kie- 
kiem około 400,000 wojsk ko- rownictwie partii. Na czele 
munistyeznyeh w Kambodży, i
Południowym Wietnamie 11 
Laosie z bazami zaopatrzenia 
w Północnym Wietnamie. 
Gdyby wojskom Południowe­
go Wietnamu, udało się prze­
ciąć trakt Ho-czi-minha, woj­
ska komunistyczne, szczegół- „ 
nie wielkie regularne jedno- ; żywności musi jednocześnie 
stki Północnego Wietnamu by£ związana z podniesieniem 
znalazłyby się w trudnej sy- wydajności pracy w przemyś- 
tuaeji. I le oraz zwiększeniem pogło-

♦ * * wia bydła i trzsdy w rolnic-
Prez. Nixon o wiele spraw- twie.

niej rozegrał sprawę na ame­
rykańskim odcinku wewnętrz-1 
nym, niż w maju ub. roku, 
gdy podjął słuszną decyzję 
uderzenia na “sanktuaria” ko­
munistów w Kambodży. Tym 
razem zrezygnował z “melo- 
dramatycznego” oświadczenia 
telewizyjnego, a nawet wyje- 
chał na krótkie wakacje na 
wyspy Dziewicze. Nie było 
również dziełem przypadku, 
że akcja w Laosie rozpoczęła 

(Dokończenie na str. 2-ej)

Czy Moskwa Zwolni Polskę 
z Serwitutów Dla Hanoi?

biety. Przeciętne ich zarobki 
wynoszą tylko 1.500 złotych 
miesięcznie, co nawet według 
kursu turystycznego, wynosi 
S62.50 miesięcznie. Warunki 
sanitarne ich pracy w sta­
rych gmachach fabrycznych, 
również są gorsze niż złe. Re­
daktor łódzkiego Głosu Robot­
niczego, Krzysztof Pogorze­
lec tłumaczył korespondenta- 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Washington (UPI). — Pre­
zydent Nixcn odbył wczoraj 
“improwizowaną” konferencj ę 
prasową w Białym Domu, w 
której poraź pierwszy zajął 
niezwykle “twardą postawę” 
wobec wejny w Wietnamie. 
Powiedział, że dla niego prze­
bieg wojny w Wietnamie jest 
prawidłowy i nie ma on żad­
nych powodów do usprawie­
dliwienia się przed kimkol- 

j wiek z jego polityki wojny w 
Wietnamie.

Podczas 40-minutowych od­
powiedzi na pytania dzienni­
karzy prez. Nixon nie był 
wcale nastawiony na rozpra­
wianie się z “gołębiami” ani 
na łączenie się z “jastrzębia­
mi” w sprawie wojny w Wiet- 

1 namie. lecz chciał okazać włas- 
I ną postawę. 
| W sprawie nadziei na poko-1 
jowe załatwienie konfliktu w 

| Indochinach przy stole konfe- 
! rencyjnym w Paryżu prez. 
i Nixcn podkreślił, że obecnie 
i większe korzyści z pokoju mo- 
I gą osiągnąć komuniści, aniżeli 
■ Stany Zjednoczone. Pierw­
szym celem prowadzenia na­
dal rokowań w Paryżu jest Nixon zwrócił się do Kongre- 
uwolnienie z niewoli komuni- su z prośbą o uchwalenie 
stycznej amerykańskich jeń- ustawy, dającej mu upoważ- 
ców — powiedział prez. Ni- nienie do zażegnania strajku 

Ale nie musi to zakoń-i kolejowego, jaki może się roz- 
W°.iny., chociaż Pr®zy- p0CZąć z dniem 1 marca, 

podkreślił, że tego prag-; Prezydent prosi Kongres o 
| upoważnienie ustawowe do
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Doroczny Przegląd Prac 
w Kole SPK Im. 2 Korpusu

Jan Marcin i Józef Osajda Honorowymi 
Członkami Koła

Zegarek
Na Jeden Wiek

To przyszły obiekt japoń­
skich zegarmistrzów, a szcze­
gólnie firmy SEIKO, która 
przypuszcza, że w najbliż­
szych latach będzie zdolna 
wyprodukować ręczny zega­
rek działający przez jeden 
wiek dzięki energii atomowej. 
W tej chwili zaprezentowano 
w Japonii 2 zegarki. Jeden z 
miniaturową baterią atomo­
wą, który chodzi 5 lat bez na­
kręcania. Drugi CITIZEN IC- 
12 jest zegarkiem elektronicz­
nym zaopatrzony w kęłko 
wielkości 15,3x18 mm i. 5 mm 
grubości.

CITIZEN rozpocznie w 
przyszłym roku seryjną pro­
dukcję tych zegarków.

Wzorem lat ubiegłych i w roku 
bieżącym byli Żołnierze polscy, 
zorganizowani w Kole SPK Nr. 
31 im. 2 Korpusu odbyli swoje 
doroczne zebranie, by dokonać 
przeglądu tego, co już zostało do­
konane i ułożyć program swych 
prac i wysiłków na rok 1971.

Zebranie odbyło się 14 lutego, 
w domu własnym pnr. 2914 West 
North Avenue.

Zebranych w liczbie 106 człon­
ków powitał prezes Koła kolega 
Adam Klimek, zarządzając wpro­
wadzenie na scenę sztandarów 
— przez umundurowany poczet 
sztandarowy pod dowództwem 
kol. Wacława Szatana. Silne gło­
sy żołnierskie zaintonowały “Je­
szcze Polska Nie Zginęła’’, na­
stępnie przez powstanie i minutę 
milczenia uczczono pamięć zmar­
łych kolegów ze szczególnym 
uwzględnieniem pamięci Genera­
ła Władysława Andersa.

Pięknie opracowaną inwokację 
kombatancką wygłosi kapelan 
Koła ks. Franciszek Myszko. Na 
wniosek ustępującego zarządu 
kol. Klimek zaproponował by na 
przewodniczącego zebrania wy­
brać kol. redaktora Jerzego Przy- 
łuskiego, na zastępcę kol. Kazi­
mierza Łukomskiego ,a na sekre­
tarza kol. Stefana Szurpita. Ze­
brani wniosek ten zaakceptowali 
przez aklamację.

Prezes Koła kol. Klimek, w 
swym sprawozdaniu podkreślił, 
że koło zawsze stoi na stanowisku 
walki o wolność dla Polski, a w 
miarę swych możliwości, stara się 
być użyteczną organizacją całej 
polskiej społeczności i nie szczę­
dzi trudu i wysiłków by nieść 
pomoc potrzebującym

Członkowie Koła biorą liczny 
udział we wszystkich uroczysto­
ściach i obchodach narodowych. 
Żywy ich udział przejawia się 
w pracach Kongresu PA., w Gmi­
nach i Grupach ZNP,— nadto 
współpracują z bratnimi organi­
zacjami i ofiarnie spełniają swe 
obowiązki.

Zarząd Koła wydaje właśnie 
wewnętrzne komunikaty — oraz 
“Kronikę Koła” w Dzienniku 
Związkowym w każdy 1 i 3 pią­
tek miesiąca. Ponadto Koło ma 
swój 15-minutowy kącik radiowy 
w każdą 2-gą niedzielę miesiąca, 
na programie Łobodzińskiego 
między godziną 11 a 12-tą. Koło 
posiada własną bibliotekę czyn­
ną w każdy poniedziałek od ,7 do 
9 wieczorem. Koło prowadzi ró­
wnież przez swego przedstawicie­
la szkółkę przedmiotów ojczy­
stych przy par. św. Stanisława 
B .M. W roku bieżącym z nauki 
w tej szkółce korzysta 101 dzieci.

Nasz Dom Kombatanta stoi 
otworem dla młodzieży i harcer­
stwa na wszelakie kursy i zbiór­
ki. Dom ten zakupiony przed 5 
laty już w krótkim czasie będzie 
spłacony, a to dzięki ofiarnej 
pracy członków Koła, którzy nie 
szczędzą pracy i czasu by prowa­
dzony sposobem gospodarczym 
Klub i bufet spełniały swoje 
przeznaczenie, a uzyskane docho­
dy szły na potrzeby narodowo- 
społeczne. To samo odnosi się i 
do imprez koła, których kilka w 
każdym roku koło urządza, by 
zdobyć fundusze i tu z wielkim 
poświęceniem bezinteresownie 
pracują nasze Panie zorganizo­
wane w Sekcję Pań.

Wszystkim, którzy w jakikol­
wiek bądź sposób przyczynili się 
do poważnych osiągnięć Koła (tu 
prezes wymienił wiele nazwisk) 
kolega prezes Klimek składa w 
imieniu swoim i zarządu najser­
deczniejsze podziękowanie i u- 
znanie.

» » •
W roku 1970 Koło SPK im. 2 

Korpusu asygnowało na cele cha­
rytatywne i narodowo - społecz­
ne następujące kwoty:

Na Inwalidów i groby pole­
głych — $500.00; Na Harcerstwo 
$250.00; Na Szkółkę przedmiotów 
ojczystych $$250.00; Na różne pa­
tronaty $248.35; Do Zarządu Gł. 
SPK. $1,369.25; Konwencja Kon­
gresu Pol Am .$92,00; Zjazdu i 
uroczystości $775,42; Na Inst. Pił­
sudskiego i Sikorskiego i inne: 
$175,00 — oraz cały szereg drob­
niejszych kwot.

Cyfry te mówią za siebie i 
wskazują że koło dobrze służy 
sprawie polskiej i robi wiele wy­
siłku, by prestiż polonijnej spo­
łeczności podnieść na wyższy po­
ziom.

Dalsze obrady dotyczyły róż­
nych wyjaśnień, z których wyni­
ka. że nieruchomości i ruchomo­
ści Koła oszacowane są na dzień 
1 stycznia 1971 roku na kwotę

Z Cleveland

prawie 45 tys. i że na rachunku 
w banku figuruje suma $1,663,41 
— a stan czynnych członków jest 
276.

Preliminarz budżetowy na rok 
1971 uchwalony przez walne ze­
branie przewiduje wydatkowanie 
poważnych kwot na cele naro­
dowo - społeczne, na harcerstwo 
i naukę języka polskiego i zamy­
ka się kwotą $16,550,00.

* * *
Do władz Koła na rok 1971 

wybrani zostali przez aklamację: 
ks. kanonik Franciszek Myszko, 
kapelan; Adam Klimek, prezes; 
Józef Marolewski, wiceprezes; 
Julian Witkowski, wiceprezes; 
Wacław Szatan, wiceprezes; Ka­
zimierz Łukomski, wiceprezes; 
Stanisław Koś. sekr. gen.; Stani­
sław Kowalski, skarbnik; Tade­
usz Fiala, sekr. fin.; Tadeusz Zio­
ło, sekr. prot.; Tadeusz Terpin, 
sekr. ewidencyjny.

Członkowie Zarządu: — Michał 
Bojczuk, Emil Chrobustowski, 
Wł. Godłowski,, Czesław Gramza, 
Jan Jurewicz, Stanisław Kłeczek, 
Kaz. Krawczyk, Jan Medrys, Jó­
zef Michalak, Cz. Michalczuk, 
Marian Nitka, Tad. Olasek, Józef 
Plebaniak, Wł. Stępień, Maciej 
Stelmach, Stefan Szurpit, Tad. 
Terlikowski, Rudolf Veigt, Em. 
Woźniakiewicz, Wiktor Zielka, 
Cz. Ziemiarski, Jan Zientara.

Komisja Rewizyjna: — Bron. 
Limanowski, przewodn.; Ludwik 
Miksiewicz, wiceprzewodn.; oraz 
członkowie: Romuald Laudański, 
Miecz. Baranowski, Frań. Saw- 
czyc, Karol Mucha, Zbig. Rado- 
niewicz, Wacław Janikowski, Fr. 
Tokarz.

Sąd Koleżański: — Dr. Czesław 
Ławłowski, przewodn.; Czesław 
Krszewski, wiceprzewod. i człon­
kowie — Wł. Loboda, Roman 
Rokossowski, Tad. Szeremeta, 
Jan Sołohub.
Wolne Wnioski

Na apel prezesa Klimka zebra­
no $117.00 na pomoc rodzinom 
ofiar rozruchów na Wybrzeżu.

Na wniosek kol. Stępienia na­
dano godność członków honoro­
wych: klerkowi miejskiemu Ja­
nowi Marcinowi i prezesowi ZP- 
RK Józefowi Osajdzie.

Ponadto uchwalone rezolucję 
domagającą się utrzymania i dal­
szego prosperowania Radia Wol­
nej Europy.

Odczytano częściowo “Apel 
Wydziału Kongresu P.A. na stan 
Illinois” o obowiązku głoszenia 
prawdy o naszej biednej ludności 
w Polsce i zniewoleniu Ojczyzny 
naszych ojców Polski.

Spośród listów jakie nadesła­
no do Zarządu Koła z okazji do­
rocznego zebrania należy wymie­
nić: od Prezesa Zarządu Główne­
go SPK na Stany Zjednoczone i 
od dra Karola Ripy, byłego kon­
sula generalnego R.P. i prezesa 
Światowej Federacji Polsko-Wę­
gierskiej.

Imieniem Harcerstwa, życzenia 
oraz podziękowania za pomoc 
złożył Wacław Janikowski, pro­
sząc o dalszą opiekę nie tylko nad 
Harcerzami, ale i młodzieżą 
akademicką.

Kol. Kazimierz Iwanicki, wice­
prezes Zarządu Gł. Nr. 15 —skła­
da życzenia i zapewnia współpra­
cę między Kołami.

Kol. Klimek Adam przejmuje 
przewodnictwo nad zebraniem i 
stwierdza, że nasza baza organi­
zacyjna, przy naszej energii i prę­
żności może odegrać jeszcze zna­
czniejszą rolę i prosi całe Kole­
żeństwo o wysiłek i ścisłą współ­
pracę, aby dać dla Polski wszy­
stko co możemy. Długo trwające 
oklaski były odpowiedzią i zape­
wnieniem, że kol. Klimek może 
liczyć na całkowite poparcie 
swych członków. A więc do dzie­
ła. Szczęść Wam Boże!

Stefan Szurpit.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK 

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku 

WXEN 
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wlecz. 
Niedziela. 10:30—11:30 rano 

Ni Pies, Ni Wydra
Francuski student, Jean 

Leuvio przez miesiąc podró­
żował po Europie, posług-iljąc 
się paszportem z fotografią 
swojego cocker-spaniela. Kie­
dy zapytano straż graniczną 
w jaki sposób było to możli­
we, jeden ze strażników odpo­
wiedział: “Młodzi ludzie no­
szą teraz tak długie włosy, że 
tego rodzaju omyłki nie są 
wykluczone”.

Z Dnia

HOUSTON, TEXAS — W laboratorium badań Księżyca 
specjaliści poddają szczegółowym badaniom próbki ka­
mieni przywiezionych z Srebrnego Globu przez załogę 
Apollo 14. Przypuszcza się, że mogą należeć do najstar­
szych formacji księżycowych.

Z Posiedzenia Korp. Plac. 141 SWAP
W ostatnią niedzielę stycznia, od­

było się posiedzenie Korpusu Pla­
cówki 141 Stowarzyszenia Wete­
ranów Armii Polskiej i Wspólna 
Instalacja Placówki 141 Stowarzy­
szenia Weteranów Armii Polskiej 
1 Korpusu Pomocniczego.

Miłą niepsdziankę sprawiła nam 
Prezeska Korpus Placówki 20 
SWAP Zofia Witkowska w towa­
rzystwie swej sekretarki Magda­
leny Kozdemba, gdy przybyła na 
nasze posiedzenie i Instalację. Po 
przyjęciu protokółu i notatek z 
posiedzenia Zarządu, przyjęto po­
dziękowanie od chorych za upo­
minki świąteczne od Wojciecha 
Pezdan z Michigan Ciity, Indiana 
i Elżbiety Bura. Podziękowania od 
rodzin, Błażejewskich i Żuraw­
skich za słowa współczucia. Przy­
jęto Okólnik Nr. 3 Zarządu Głów­
nego Korpusów Pomocniczych 
SWAP., w sprawach, obcrddu 50- 
lecia Stowarzyszenia Weteranów 
Armii Polskiej itp. Przyjęto zapro­
szenie na zabawę serduszkową 
Tow. Sażannah Gr. 3162 ZNP., 
dnia 13go lutego br., i zaproszenie 
na Bazar Okręgowy.

Sprawozdanie finansowe z obli­
czeń książek zdała Kol. Maria 
Gulka, Wiceprezeska Kol. Alice 
Janeczko zdała raport z wizyt 
świątecznych w chorych Kolegów i 
Koleżanek. Sekretarka zdała ra­
port za sprzedaży czekolady aby 
zasilić Kasę Koleżanek. Po zakoń­
czeniu posiedzenia, prezeska po­
prosiła obecnych gości do zajęcia 
miejsc przy suto zastawionych sto­
łach aby spożyć podaną przekąskę.

Prezeska Kol. Maria Stachoń, 
poprosiła Komendanta Placówki 
141 S.W.A.P., aby przeprowadził 
krótki program sekretarzowała 
Helena M. Stermińska, sekr.

Przysięgę od Zarządu Placówki 
141 S.W.A.P., w skład którego 
wchodzą; Wiktor Michałowski, 
Komendant. Czesław Kusiak, pod 
komendant., Seweryn Pogorzała,

Quickie Wrap
PRINTED PATTERN

4869
SIZES 2-8

ONE MAIN PATTERN PART 
to this cool, carefree quickie! Just 
wrap, bind with bright contrast 
and button—can whip up in a 
morning! Choose easycare cottons.

Printed Pattern 4869: Children’s 
Sizes 2, 4, 6, 8. Size 6 takes % yard 
39-inch.

adiutant protokółowy., Kazimierz 
Zakęs, adiutant finansowy, Józef 
Sura, Oficer Kasowy odebrał ofi­
cer kasowy Okręgu Igo SWAP., 
Kolega Józef Czarnecki.

Przysięgę od nowo-obranych U- 
rzędniczek odebrała Wiceprezeska 
Okręgu Igo Korpusów Pomocni­
czych Kol. Czesława Organa. Do 
zarządy Korpusu Placówki 141 
SWAP., wchodzą następujące Ko­
leżanki: Maria Stachoń, prezeska., 
Stanisława Pulo, Isza Wicepre­
zeska; Alice Janeczko 2ga Wice­
prezeska; Helena M. Stermińska, 
sekretarka Katarzyna Nega, sekr. 
Fin.; Bemioe Pietrzyk, skarbniczka 
Maria Gulka, marszałkini. Dele­
gatki do Okręgu Igo Korpusów 
Pomocniczych SWAP: Maria Sta­
choń, Helena M. Stermińska i Ka­
tarzyna Nega. Delegatka do Pla­
cówki 141 SWAP., Helena M. Ster- 
minska.

Kolega Józef Czarnecki, Oficer 
Kasowy Okręgu Igo SWAP., zło­
żył życzenia Zarządom i podzięko­
wał za współpracę z Okręgi-em, o- 
raz uznanie koleżankom za ich 
poświęcenie i pracę dla Weterana- 
Inwalidy. Wiceprezeska Kol. Cze­
sława Organa złożyła życzenia i 
prosiła azy Koleżanki okazały po- ' 
moc na Bazarze Okręgu Igo 
SWAP.

Miłą niespodziankę sprawili nam 
goście z Milwaukee, Wisconsin w 
osobach; Pod komendant na Stan 
Wisconsin kolega Jan R. Joach im- 
czyk, Zygmunt Kita, Komehdant 
Plac. 94 i A. Jamroc, komendant 
Plac. 149 z Kenosha Wise., Ks. Gór­
ny, przyjaciel kolegi Joachimczy- 
ka.

Życzenia złożyli prezeska Kor­
pusu Placówki Macierzystej Nr. 5 
SWAP., Kol. Michalina Sadow­
ska; Matka Jadwiga Gackowska, z 
Stowarzyszenia Matek Polsko- 
Amerykańskich Weteranów; Ko­
mendant Placówki Macierzystej 
Nr. 5 SWAP., Kolega Władysław 
F. Szeląg, złożył życzenia i apelo­
wał o pomoc na Bazarze Okręgu 
go SWAP. Była prezeska Okręgu 
Igo KP SWAP, i Korpusu Plac. 
5 SWAP., obecnie sekretarka pro- 
tokółowa Okręgu Igo Korpusów 
Pomocniczych Koleżanka Teofila 
Ćwik, złozyła życzenia i podała 
warunki kontestu Werbunkowego, 
apelując o zapisywanie nowych 
członkiń. Kontest rozpoczął się w 
miesiącu wrześniu 1970 roku i 
trwał będzie do lipoa 1971 rokc.

Z Okręgu Igo Stowarzyszenia 
Weteranów Armii Polskiej, przy­
byli koledzy; Adiutant Okręgu Igo 
Kol. Bolesław Wiewiorski, Dy­
rektor Z. Kasprzycki.

Życzenia złożyła prezeska Zofia 
Wiskowska z Korpusu Placówki 
20 SWAP., z dzielnicy Bridgeport; 
prezeska Korpusu Plac. 90 Kol. 
Adela Czarnecka i pod komendant 
Placówki Macierzystej Nr. 5 
SWAP., Kolega Mieczysław Ster- 
minski.

W imieniu Kolegów z Schroni­
ska Okręgu Igo, którzy byli gośćmi 
naszej Instalacji, życzenia złożył 
Dyrektor A. Stelmaszczyk,

Wiceprezska Stanisława Pulo 
wręczyła upominki dla naszych 
gości, zaś Wiceprezska Alice Ja­
neczko dla Kolegów ze Schroniska 
Okręgu go SWAP. Sekr. Helena 
M. Stermińska, przedstawiła obec­
nych gości. Piosenką Jak Szybko 
Mijają Chwile zakończono pro­
gram. Bawiono się do późnej go­
dziny na miłej pogawędzce.

Prezska Kol. Maria Stachoń, 
apeluje do wszystkich Koleżanek 
o zapisanie choć jednej nowej 
członkini do Korpusu Placówki 
141 SWAP.

Wiktor Michałowski
Komendant

Maria Stachoń
Prezeska

Helena M. Stermińska
Sekretarka
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Najstarsze Targi
Najstarsze targi w Europie 

odbywają się w małej francu­
skiej miejscowości Beaucrois- 
sant koło Lyon. Jak głoszą 
starodawne kroniki, targi w 
Beaucroisant zostały ustano­
wione na mocy przywileju 
Karola Wielkiego i liczą po­
nad tysiąc lat. Tradycyjnie, 
jak w epoce karolińskiej, han­
dluje się tu bydłem, końmi i 
płodami rolnymi.*

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
się podczas lotu Apollo 14 do 
Księżyca, który skupił na so­
bie uwagę środków masowej 
informacji. W dodatku jest zi­
ma i tylko najwięksi fanaty­
cy w służbie czerwonych 
wichrzycieli zdobyli się na 
odwagę by wyjść na ulice i 
protestować.

•I* 4*
Narzekania na chwilową 

cenzurę wiadomości nie mają 
sensu. Byłyby one usprawie­
dliwione, gdyby wszyscy re­
daktorzy i korespondenci mie­
li poczucie odpowiedzialności 
i nie podawali wiadomości, 
które mogłyby narazić na 
większe niebezpieczeństwo 
żołnierzy biorących udział w 
akcji lub jej powodzenie. Nie­
stety, nie wszyscy redaktorzy 
i korespondenci posiadają po- 
czucie odpowiedzialności i 
kierują się dobrem kraju.

♦♦♦ **♦
Obecna taktyka prezydenta 

Nixona rozbiła ruch “pokojo­
wy”. Nie pozbawieni całkowi­
cie poczucia odpowiedzialno­
ści, jak sen. G. Aiken, poparli 
akcje w Laosie, a tylko fana­
tycy w rodzaju sen. McGov- 
erna podnieśli krzyk przeciw 
ofensywie w Laosie, lamentu­
jąc równocześnie nad wzro­
stem strat w ludziach, dowo­
dząc raz jeszcze, że są hipo­
krytami.

♦>
Kampania wyborcza prezy­

denta w 1972 r. rozpoczęła się 
nie tylko w Ameryce, lecz tak­
że w Indochinach. Komuniści 
rozpoczęli gromadzenie ludzi 
i materiału w południowym 
Laosie by z nastaniem pory 
suchej z początkiem 1972 r. 
rozpocząć na wzór ofensywy 
Tet (1968 r.) wielkie operacje 
w Południowym Wietnamie i 
Kambodży. Komuniści mieli 
nadzieję, że powodzenie ich 
ofensywy zaszkodziło by po­
ważnie Nixonowi i pomogło 
kandydatowi “pokojowemu”.

❖ ❖ ❖
Akcja w Laosie daje Połu­

dniowemu Wietnamowi wię­
cej cennego czasu na uporząd­
kowanie swych spraw we­
wnętrznych, oraz moderniza­
cję armii, którą rozpoczęto 
dopiero po ofensywie Tet. Je­
żeli obecnie armii Południo­
wego Wietnamu uda się prze­
ciąć drogi przez Laos, Hanoi 
może być pewne, że za rok 
lub dwa przyjdzie jej to je­
szcze łatwiej. Nixon szczerze 
pragnie pokoju, ale komuniści 
nie chcą zrezygnować ze swo­
ich planów podboju Indochin. 
Wobec tego nie pozostało mu 
nic innego jak śmiałymi po­
ciągnięciami, które należało 
przeprowadzić kilka lat temu 
na początku wojny, zmusić ich 
do szanowania granic sąsia­
dów.

Instant Trio

7282

MOST fashion, LEAST knitting! 
Make this trio now.

INSTANT KNIT vest, skirt, 
jacket mix with other seperates, 
too. Have with or without fringe. 
Use bulky yarn, big needles. Pat­
tern 7282: sizes 4-14 included.

FIFTY CENTS for each pattern
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address. Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog
— more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery gifts. 
3 free patterns. 50c.

NEW Complete Instant Gift 
Book — over 100 gifts for all oc­
casions, ages. Crochet, tie. dye, 
paint, decoupage, knit, sew, quilt, 
weave — more. $1.00

Complete Afghan Book — fash­
ions, pillows, gifts, more ! $1.00.

“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
“50 Instant Gifts” Book. 50c. 
Book of 12 Prize Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c.
Museum Quilt Book 2 — patterns 

for 12 unique quilts. 50c. Book 3. 
“Quilts for Today’s Living”. 15 
patterns. 50c.

A. DE LAMOTHE ’>

KOSYNIERZY
powieść z 1863 r.
Tłumaczył F. K. <►

114------- (Ciąg dalszy)
Ogólna radość tego dnia panowała w mieście a wieczorem, 

moskale mogli widzie, zdaleka, wieżę o siedmiu piętrach, ja­
śniejącą światłem.

O trzydzieści wiorst ztamtąd, pod mostem kolei żelaznej, 
niedaleko wioski Kłomnice, jakiś człowiek, korzystając z cie­
mnej nocy, skończył tajemniczą pracę; ręce miał krwią zbro­
czone potem; lękał się, iż nie skończy jej na czas.

W końcu puścił belkę której trzymał się zawieszony, przy­
wiązał szpagat umaczany w flaszeczce spirytusu, i, okrywszy 
się kożuchem, przyczaił się za krzewami jałowcem!.

Już od godziny siedział tak nieruchomy, kiedy w oddali 
toczenie pociągu dało się słyszeć, i, prawie zaraz, ostry świst 
maszyny donosił o zwolnieniu jego biegu, dla zatrzymania się 
w wiosce, gdzie wojska moskiewskie, wysłane z Warszawy, 
miały się skoncentrować.

Człowiek wydobył z kieszeni krzesiwo i zapalił kawałek 
hupki.

Nie więcej jak o dwieście kroków pociąg był oddalony 
od mostu, kiedy zatlił się knot przygotowany, nie dłuższy jak 
ćwierć łokcia.

Jednym skokiem ukrył się człowiek za ogromną jodłą i 
położył się na brzuchu.

Straszny huk rozległ się w tym samym czasie i most 
rozstrzaskany wyleciał w powietrze, rozrzucając na wszystkie 
strony pogięte szyny, żwir i kamienie; nadjeżdżająca lokomo­
tywa wpadła w otwartą przepaść, pociągając za sobą wagony, 
napełnione moskalami.

Człowiek, który był sprawcą wybuchu, uciekał do lasu, 
gdzie ukrył swoje sanie. Tam, zatrzymał się, z dziką radością 
przysłuchiwał się krzykom rannych i mierających, wystrza­
łom nabitej ich broni i niewyraźnemu szmerowi, zawsze wtó­
rującemu wielkiej katastrofie. Wówczas, pewny że dokazał 
swego, zatarł ręce i z szatańskim śmiechem wsiadłszy na sa­
me, oddalił się, szepcząc:

—Spoczywaj w pokoju Rubenie. śmierć twoja dostatecz­
nie będzie pomszczoną! To dopiero początek, Swinina tam nie 
było, lecz na Boga Izraela przysigam ci, i jego kolej nadejdzie!

XXIII. — PROKONSULOWIE.
Cezar od dwóch dni bawiący w Częstochowie, z ciekawo­

ścią połączoną z zachwytem przyglądał się z tarasy klasztor­
nej, wspaniałemu widokowi, odwilży w tym pięknym kraju.

Może jeszcze nigdy jak w obeonej chwili, nie żałował tak 
mocno, iż nie wziął się szczerzej do malarstwa.

Z wysokości na której stał, widział pola pokryte jeszcze 
śniegiem, a u nóg swoich toczące się fale półprzezroczystej 
mgły. Tu i owdzie, z tego mlecznego morza, wynurzały się 
przy odblaskach opalowych, czarniawe szczyty skał i zaokrą­
glone wierzchołki pagórków zdających się kołyśać jak wyspy 
niezmiennego archipelagu.

Był to świat fantastyczny, Obraz jaki pedyrtie widzieć 
można w krainie czarodziejskiej: cień i mgła śnieżna na dole, 
ciepło i światko na wierzchu.

Tu lato, tam zima.
Rodzaj cichego, lecz rozległego szmeru, towarzyszył prze­

budzeniu się natury; cały ten szmer zlewał się w jedną po­
ważną i smętną melodyę. Igły na drzewach okryte szronem, 
kołysząc się słabo kruszyły pęta, a z gałęzi jodłowych jak 
deszcz dyamentów, jasne grudki lodu spadały; tysiące tych 
klejnocików zawieszonych na kończynie każdego listka, roz­
grzanych słońcem, iskrzyło się wzdłuż każdej gałązki. Tu, na 
kamieniu lub na korzeniu, słabo szeleściły małe wodospady, 
utworzone z topniejących się śniegów; tam, szemrał strumień; 
trochę dalej, spadająca ze szczytu skały, massa śniegu lub 
bryła lodu, podmyta u spodu, toczyła się z głuchym łoskotem 
wzdłuż stromej przepaści; ptaki otrząsnąwszy swoje skrzydła, 
ze śpiewem dziękczynnem Stwórcy, wzbijały się w pascieni- 
sty, by pod lazurowem zniknąć niebem; a w głębi doliny w 
najciemniejszem jej miejscu, gdzie wyziewy najwięcej zgęsz- 
czały się, słychać było szum rozlanych wód Warty, której 
rozhukane fale potrącając się, ostatnie ze swych brzegów wy­
rywały lody.

Ta smętna melodya natury, niepojętem uczuciem upajała 
duszę Cezara, to też patrzał i słuchał, zdawał się nawet roz­
poznawać ten ton poważny i smętny, chociaż go nigdy nie sły­
szał.

Naraz zadrżał i ręką przetarł oczy, jak gdyby chciał otrząść 
się ze snu.

O kilka kroków tylko, na ganku domu zamieszkałego 
przez Tadeę, góral, otoczony milczącymi towarzyszami, zaczął 
nastrajać gęśl swoją do jednej z pieśni, ulubionych przez 
Polaków.

Artysta całą duszą, i natchniony tą samą wspaniałą sceną 
co i jego porucznik, wydobył kilka smętnych kordów ze swego 
instrumentu, a potem, silnym i miłym swoim głosem rzewną 
pieśń Duch Polski, zaśpiewał:'

I.
Kłamią ci, co mówią, że duch Polski nie żyje, dlatego, że 

jest przytłumiony despotyzmem, jak płomień lampy pod pod­
muchem huraganu; on żyje, ognisty i dumny jak w dniach 
wolności.

II.
Duch Polski podobny jest do młodego męczennika o 

dumnej i bohaterskiej twarzy, który krzyż do piersi przyciska 
i oczy pełne miłości i nadziei wznosi do nieba w chwili, gdy 
kaci krępują jego ręce konopnym sznurem, u sóp szubienicy.

III.
Duch Polski jęczy i płacze podczas świetnych nocy mie­

sięcznych w puszczach litewskich, w tym oceanie liści, gdzie 
tajemnicze echo sprawia szelest podobny do powstającego 
narodu.

IV.
Duch Polski wyraża si w spokoju i godności na wychu­

dłych twarzach pielgrzymów, których kozacy bijać knutem, 
wloką na wygnanie, daleko od grobów ich przodków. — On 
krążkiem promiennym wznosi si nad szubienicami męczenni­
ków i oświeca przerażającą samotność nocy.

V.
Duch Polski nie może umrzeć; tam, w mgle i w . piu, 

słuchajcie bracia, siedząc nad brzegiem rzeki o wielkich (wo­
dach, modli się i płacze, jak niegdyś Izraelici w niewoli babi­
lońskiej.

•Patrz Croise, 4 stycznia 1868.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)



DZIENNIK ZWĄZKOWY (ZGODA) CZWARTEK, 18-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971 3

.. Nazwa ulicys.Numer domu... Piętro.

Numer Telefonu
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Podpis zamawiającego

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

oto trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

Z Bankietu Na Cześć 
Dr. E. Różańskiego

Wyróżnionego Przez “United Polish Ameri­
can Councils” Godnością “Man of the Year”

Ref-Ren.

Man Of
Mam zaszczyt i przyjemność —
Przyjemność i zaszczyt
Słówko rzec o człowieku,

Który wdrapał się na szczyt

The Year
Sposób, który jak Słucki

Pas na nim błyszczy, jak tęcza 
Lśni nad nim — jak aureola...!
Czy wiecie, co to za sposób?

Kilkaset osób wzięło udział 
w bankiecie na cześć dr Ed­
warda Różańskiego, dyr. ZNP 
i prezesa Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii, zorganizo­
wanym przez “United Polish 
American Council”. Organiza­
cja ta, której prezesem jest 
Ted Przybyło, wybrała dr Ró­
żańskiego swym “Man of the 
Year”. Bankiet odbył się w 
restauracji “White Eagle” w 
Niles, Ill.

jk

DR. EDWARD RÓŻAŃSKI
Program zagaił Ted Pora, 

mistrzem ceremonii był kongr. 
Roman Pucinski. Stefan Wicik 
odśpiewał hymny narodowe, a 
ks. biskup Alfred Abramo­
wicz, wprowadzony na salę 
przez grupę Rycerzy Kolum­
ba, Lafayette Council, odmó­
wił inwokację.

O życiu i działalności dr Ró­
żańskiego mówili prezes Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
i ZNP mec. Alojzy Mazewski, 
prezes ZPK Józef Osajda, 
sekr. Kongresu Polonii Amer. 
i prezes Macierzy Polskiej Val 
Janicka, kongr. Roman Pucin­
ski i L. Kaszubowski z “United 
Polish American Council”.

Gospodarz wieczoru Ted 
Przybyło wręczył dr Różań­

skiemu plakietę z odpowied­
nimi wyrazami uznania z o- 
kazji nadanie mu godności 
“Man of the Year”. W swym 
przemówieniu, Ted Przybyło 
podniósł zasługi dr Różań­
skiego na wielu odcinkach pra­
cy społecznej w ZNP, Kongre­
sie Polonii i innych organiza­
cjach.

Edward Bielaga, przedsta­
wiciel Rycerzy Kolumba wrę­
czył dr Różańskiemu plakie­
tę uznania za pracę społeczną, 
a L. Kaszubowski małżonce dr 
Różańskiego — Lodzi, bukiet 
kwiatów. Kongr. Pucinski ob­
darzył Honorowego Gościa 
sztandarem, który powiewał 
na Kapitolu.

Dr Różański, wyraźnie 
wzruszony wyróżnieniem, 
dziękował po polsku i angiel­
sku, przyznając, “że był to dla 
niego i jego małżonki wieczór 
emocji i nostalgii, a te miłe 
chwile zawdzięczają T. Przy­
byłe. Będzie to dla nich pa­
miętny dzień do końca życia”.

W części artystycznej wy­
stąpili Stefan Wioik i Ref- 
Ren. Stefan Wicik przy akom­
paniamencie prof. J. Abratow- 
skiego śpiewał pieśni polskie i 
angielskie, które zostały przy­
jęte żywymi oklaskami. Ref- 
Ren (Felikj. Konarski) recyto­
wał własny okolicznościowy 
utwór “Man of the Year”. W 
imieniu Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii życzenia 
złożył wiceprezes Zarządu 
Krajowego, Kazimierz Łu- 
komski.

Przy stole głównym zasia­
dali: dr Różański z małżonką, 
prezes Mazewski, wiceprezes 
ZNP Franciszek Prochot, pre­
zes ZPRK Józef Osajda z mał­
żonką. prezes Macierzy Pol­
skiej Val Janicki, prezes Przy­
było z małżonką i działacze 
“United Polish American 
Councils”: W. Wojtas, L. Ka­
szubowski i W. Krzyczka.

Wieczór cechował miły na­
strój. Po programie odbyła się 
zabawa taneczna przy dźwię­
kach orkiestry Antoniego Ka- 
wałkowskiego.

Wystawa Obrazów i Rzeźby 
Krystyny Orskiej

Miłośnicy sztuki będą mieli 
okazję zaznajomienia się z no­
wym kierunkiem współczes­
nego malarstwa, na wystawie 

.rzeźb i obrazów Krystyny Or­
skiej.

Pani Orska, młoda, wybit­
nie utalentowana artystka, u- 
kończyła Akademię Sztuk

Zebranie Matek 
Pol-Am. Weteranów 
Stow. Matek Polsko-Amery­

kańskich Weteranów zwołuje swe 
regularne posiedzenie na ponie­
działek, dnia 22 lutego na godzi­
nę 12-ą w południe, w sali Par­
ku Kościuszko, 2732 N. Avers 
Ave. blisko Diversey Ave. Prosi­
my wszystkie członkinie o punk­
tualne przybycie, gdyż mamy du­
żo ważnych spraw do załatwie­
nia a także sprawozdania.

Po posiedzeniu będzie przyję­
cie z okazji Dnia św. Walentego 
i Zapustów. Prosimy o zapisanie 
choć jednej nowej członkini, 
abyśmy mogły mieć piękniejszy 
program na “Dzień Matek”.

Członkinie, które mogą, proszo­
ne są o przyniesienie premii na 
losowanie.—Jadwiga Gackowska, 
prezeska; Maria Babecka, sekr.; 
Helena M. Stermińska, koresp.

Pięknych w Warszawie. Obra­
zy i monumentalne rzeźby — 
(najmniejsza 6x5 stóp) wy­
stawiane były jeszcze w okre­
sie jej studiów, w Central­
nej i Zachodnie Europie. Pani 
Orska zdobyła także rozgłos 
w Europie niezwykle orygi­
nalną, artystyczną ilustracją 
książek.

Po przybyciu do Stanów 
Zjednoczonych, w 1965 roku, 
obrazy p. Orskiej były wys­
tawiane na Wayne State Uni­
versity w Michigan i Interna­
tional Art Center w Detroit. 
Ostatnie 5 lat pani Orska po­
święciła pracy nad nowym 
kierunkiem malarstwa, który 
jest jej wynalazkiem. Mąż pa­
ni Krystyny, Ryszard Orski, 
także jest rzeźbiarzem.

Wystawa obrazów i rzeźby 
p. Orskiej odbędzie się — w 
Sherman House, przy ulicy 
Clark i Randolph w sali — 
“French Room” w sobotę, 20 
lutego; niedzielę, 21 lutego i 
poniedziałek 22-go lutego, od 
10-ej rano do 8 po południu. 
Wstęp na wystawę bezpłatny.

Prywatny pokaz dla zapro­
szonych gości odbędzie się w 
piątek, 19 lutego, od 7 do 9 
wieczorem.

I został z pośród wielu 
W tym polonijnym tłoku 
“Manem of the year” czyli

Wybitnym mężem roku.
I cóż można powiedzieć
O tym wybitnym mężu, 
Którego zdobi wąsik

Coś — a la Adolf Menjou?!
Cóżby powiedzieć można
O Różańskim doktorze,
O Różańskim prezesie, 
Różańskim dyrektorze?...

Znam go z czasów, gdy w ciągu 
Lat uchodźczej powodzi
Godnie w “Immigracyjnym 
Komitecie” rej wodził...

Znam go troohę ze Związku,
Znam go trochę z Kongresu...
Zawsze miły, uczynny,

Zawsze pogodny, wesół
I zawsze — drobny szczegół — 
W muszce — nigdy w krawacie. 
Takim ja go pamiętam
I wy go pamiętacie!...

Ale ma coś z żołnierza —
W tym człowieku uderza:
Że choć z wyglądu cywil 
Ale na coś z żołnierza —

Który wciąż idzie naprzód 
Przebojem, do ataku!...
Co nie jest rzeczą łatwą,
Gdy idzie o Polaków...

Bo my wśród naszych zasług,
Wśród naszych zalet mnogich
Mamy wadę, że czasem
Lubimy komuś pod nogi

Kłodę rzucić, bliźniemu 
Przeszkodę napatoczyć 
I niech się bliźni martwi 
Jak tę kłodę przeskoczyć!

A Różański przeskoczył
Nie jedną i nie drugą...
I to jest tą jego wielką
Osobistą zasługą.
Że znalazł własny sposób 
Zwyczajny, prosty, ludzki, 
Pokonywania przeszkód...

Chęć. Chęć i dobra wola. 
Różański chce. Chce pomóc, 
Chce zrobić, chce załatwić. 
Chce poprzeć, pójść na rękę, 
Popchnąć, życie ułatwić,

Chce dopiąć, zorganizować, 
Przekonać, w czyn wprowadzić...
Nie zniszczyć — ale stworzyć! 
Nie szkodzić — ale doradzić!

Różański chce. Chce i koniec.
I ta chęć nie przeparta. 
To jego największy atut, 
To jego najlepsza karta!

I jeśli ma tyle krzyży,
Odznaczeń i medali —
To mu je chyba właśnie 
Za tę chęć przypinali.

Myślę, że gdyby dzisiaj 
Na ziemiach amerykańskich 
Było wśród nas, Polaków, 
Więcej takich Różańskich,

Takich Edwardów chętnych, 
Którzyby jak on chcieli — 
Jaką piękną i zwartą
Polonię byśmy tu mieli!

Chciałbym tu jeszcze dodać 
I złożyć na zakończenie
Wybitnemu mężowi 
Jakieś szczere życzenie

I zawrzeć w tym życzeniu
Od siebie skromne słówko:
By nadal pozostał chętną
I pracowitą mrówką!

Niech nam nadal grasuje 
Na Polonijnej niwie, 
Tworzy, organizuje, 
Do stu lat — i szczęśliwie!

Niech czasem nie dosypią 
Tylko biega i goni...
Niech czasem nie dojada
Choć tego nie widać po nim!

A jego małżonce wreszcie 
Chcę powinszować tego, 
Że od dziś ma dwóch mężów: 
Ślubnego i wybitnego!

Chicago, Luty 1971.

Debiutuje Na Balu Amarantowym

Janet A. Matuszczak
Panna Janet Anna Matusz­

czak, pochodząca ze znanej na 
terenie Chicago rodziny, pro­
wadzącej od przeszło 50 lat 
popularne biuro podróży R. 
Matuszczak & Co. złoży ukłon 
przed Polonią w reprezenta­
cyjnej sali balowej hotelu 
Conrad Hilton, w dniu 19-go 
lutego, gdy zostanie przedsta­
wiona jako debiutantka w 
czasie tej pięknej, dorocznej 
imprezy towarzyskiej Legio­
nu Młodych Polek — Balu 
Amarantowego.

Panna Janet jest córką pań­
stwa Romualda i Haliny Ma- 
tuszczaków oraz wnuczką 
państwa Ryszarda i Emilii

Matuszczaków. Pan Ryszard 
jest prezesem, a pan Romuald 
wiceprezesem wspomnianej 
firmy.

Absolwentka szkoły śred­
niej Sióstr Zmartwychwsta­
nek, panna Janeczka uczęsz­
cza obecnie na trzeci rok stu­
diów na Uniwersytecie De 
Paul, studiując psychologię z 
zamiarem objęcia w przyszło­
ści stanowiska doradcy mło­
dzieżowego albo nauczycielki 
w szkole średniej.

W latach szkolnych była 
bardzo czynna społecznie, na­
leżąc do klubów i stowarzy­
szeń, jak Klub Francuski, — 
Dziewczęce Stow. Gimnasty­
czne i Klub Bibliotekarski, w 
którym zajmowała stanowis­
ko wiceprezeski.

Po skończeniu szkoły śred­
niej otrzymała stypendium 
Stanu Illinois na dalsze studia 
w uznaniu doskonałych osią­
gnięć w dotychczasowej nau­
ce. — Obecnie jest członkinią 
studenckiej korporacji Delta 
Zeta.

Jej rodzice, państwo Ro- 
mualdostwo Matuszczakowie, 
są szeroko znani w kołach po­
lonijnych, ponieważ pan Ro­
muald Matuszczak zajmuje się 
nie tylko pracą zawodową ja­
ko wybitny specjalista w za­
kresie turystyki i właściciel 
biura podróży, ale też rozwija 
działalność społeczną.

Z POLITYKI
Kazimierz (Casey) Laskowski Wiele
Dokonał Dla Mieszkańców 35 Wardy
Dobrego Gospodarza i Administratora Dalej 

Należy Zatrzymać Na Urzędzie

Kazimierz (Casey) Laskowski, 
Alderman 35-ej Wardy

Bardzo wiele możnaby pisać co 
zostało dokonane i co zostało zro­
bione dla obywateli i mieszkań­
ców 35-ej wardy. Aldermanem tej 
wardy jest zdolny, uczciwy i su­
mienny KAZIMIERZ (CASEY) 
LASKOWSKI.

Podajemy kilka przykładów.
Dzięki staraniom aldermana Ka­

zimierza Laskowskiego została za­
łożona bardzo duża biblioteka pu­
bliczna pnr. 5105-20 Belmont Ave. 
Z biblioteki tej korzysta nie tylko 
młodzież szkolna, lecz także i star­

sza generacja. Powiada przysło­
wie, że “oświata ludu dokona 
cudu”. Przecież nic nie jest tak 
związane z oświatą, jak właśnie 
biblioteka.

Dzięki staraniom Kazimierza 
Laskowskiego, jako aldermana 
35-ej wardy, zostały zainstalowa­
ne bardzo duże betonowe kanały 
ściekowe na ulicach Roscoe i 
Wrightwood, aby woda nie zale­
wała piwnic w domach. — Posze­
rzenie niektórych ulic, a szczegól­
nie Central Park Ave., to jego 
przecież zasługa.

Stanowcze wystąpienie jego ja­
ko aldermana — z innymi alder- 
manami tej okolicy — sprawiło, 
że miasto zmieniło plan budowa­
nia pieców do palenia śmieci w 
sąsiedztwie 35-ej wardy. Czy zda- 
jemy sobie sprawę ile byłoby 
smrodu, jak również jak wiele 
ucierpiałaby ta okolica, szczegól­
nie jak wartość domów w tej oko­
licy nagle by spadła.

Kazimierz (Casey) Laskowski 
czyni wielkie starania, aby auto­
busy, które kursują po Diversey 
Ave., wydając dużo smrodu z po­
wodu spalania ropy w motorach 
dislowskich, zastąpić autobusami 
o napędzie elektrycznym, gdzie 
nie ma procesu spalania żadnych 
olejów przy poruszaniu danego 
autobusu.

Z tych też powodów Kazimierz 
(Casey) Laskowski zasłużył sobie 
na ponowny wybór na aldermana 
35-ej wardy.

Oddajcie Wasz głos temu, który 
na to sobie zasłużyłj a jest nim 
Kazimierz Laskowski. (R.M.) *

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Piątek, 19 Lutego
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP odbędzie swe regularne 
miesięczne posiedzenie w piątek, 
dnia 19 lutego, o godz. 8 wieczo­
rem, w sali Lo Rayne Chateau, 
pnr. 5925 W. Diversey ave. Sekre­
tarz fin. przyjmować będzie opłaty 
za ubezpieczenie już od godz. 6:15 
wieczorem. Prosimy o licznie i 
punktualne przybycie.—Piotr Ma­
rud, prezes; Stanisław Borzynow- 
ski, sekr. prot.

Klub Ziemi Kaliskiej odbędzie 
swe regularne posiedzenie w pią­
tek 19-gx> lutego, o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali Lucky Stop, pnr. 
1805 W. Division ul. Ponieważ jest 
to pierwsze posiedzenie w tym 
nowym roku będą ważne sprawy 
do załatwienia. Prosimy więc na­
szych członków i członkinie o 
obecność. — Stefan Górski, prezes; 
Chester Dziewiontka, sekr. prot.

Niedziela, 21 Lutego
Tow. Wolność Ludu Grupa 2742 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 21 lutego, o godz. 2ej 
po poł. w sali parafii św. Jadwigi 
przy Hoyne i Lyndale ul. Sekr. 
fin. Helena M. Stermińska urzę­
duje od godz. lej po poł., dla 
wygody członków, którzy chcą 
załatwiać sprawy swej asekuracji. 
Prosimy przybyć na to zebranie, 
aby zapoznać się z naszym nowo 
wybranym prezesem naszego 
Tow.—Zenon Ziółkowski, prezes; 
Miecz. Stermiński, sekr.

Zebranie Skarbu 
Jedności Narodowej
Zarząd Skarbu Jedn. Naro­

dowej serdecznie zaprasza 
członków jak i sympatyków, 
na miesięczne plenarne ze­
branie, dnia 19 lutego, o godzi­
nie 8 wieczorem.

Zebranie odbędzie się w sa­
li Wydziału Kongr. Polonii 
Ameryk., pnr. 1838 W. Divi­
sion ul. W programie sprawa 
walnego zebrania. Jednocze­
śnie przypominamy, że skarb­
nik urzęduje przed zebraniem, 
przyjmując składki oraz do­
nacje na Skarb Jedn. Naro­
dowej.

M. Bojczuk, prezes; J. Lu- 
tek, sekr. gen .

Zebranie 
Zw. Klubów 
Małopolskich

Posiedzenie delegatów ZKM 
odbędzie się w piątek, 19 lu­
tego, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w własnym Domu LKM, 
pnr. 1401 W. Superior ul.

Ze względu na ważne spra­
wy, które będą omawiane u- 
prasza się o przybycie wszyst­
kich delegatów z poszczegól­
nych Klubów należących do 
Centrali ZKM.

Franciszek Barnaś, prezes;

Walne Zgromadzenie

Zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami statutu zarząd Stowarzy­
szenia Samopomocy zwołuje zwy­
czajne walne zgromadzenie człon­
ków. Stowarzyszenia Samopomocy 
Nowej Emigracji Polskiej na naj­
bliższą niedzielę, dnia 21 lutego 
b. r., na godz. 2:30 po poł. w pierw­
szym terminie, względnie na godz. 
3:00 w drugim terminie do lokalu 
Stowarzyszenia przy 1514 Milwau­
kee Avenue.

Proponowany Porządek Obrad:

1. Zagajenie; 2. Wybór Prezy­
dium; 3. Modlitwa; 4. Przyjęcie 
porządku obrad; 5. Przyjęcie pro­
tokółu z ostatniego walnego zgro­
madzenia; 5. Sprawozdania ustę­
pujących władz (zarządu, komi­
sji rewizyjnej i sądu koleżeńskie­
go); 7. Interpelacje i wnioski; 8. 
Uchwalenie absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi; 9. Zmiany sta­
tutu; 10. Uchwalenie budżetu; 11. 
Wybory nowych władz; 12. Wolne 
wnioski.

Protokół z ostaniego walnego 
zgromadzenia będzie dostępny do 
wglądu członków Stowarzyszenia 
w czasie dyżuru zarządu w sobotę 
poprzedzającą walne zgromadze­
nie w godz. od 5:00 do 8:00 wie­
czór. W tym czasie również moż­
na będzie uregulować zaległe 
składki.

Wobec tego, że walne zgroma­
dzenie nie tylko będzie miało za 
zadanie wybrać nowe władze na 
okres następnego roku, ale i bę­
dzie musiało powziąć szereg waż­
nych postanowień i uchwał, zwią­
zanych z dalszą działalnością i roz­
wojem Stowarzyszenia, za tym u- 
stępujący zarząd apeluje do Sza­
nownych Członkiń i Członków

Stowarzyszenia Samopomocy o jak 
najliczniejszy udział. Tymbardziej, 
że walne zgromadzenie odbywa się 
raz do roku. Więc poświęcenie kil­
ku godzin swojej organizacji nie 
będzie chyba zbyt wielką ofiarą. 
A więc do miłego spotkanie w nie­
dzielę, dnia 21 lutego w lokalu 
Stowarzyszenia Samopomocy o go­
dzinie 2:30 po poł.
Program Radiowy

W przyszłą środę, dnia 24 lutego 
b. r. w ramach programu radiowe­
go Dr. Włodzimierza Sikory w 
godz. od 7:30 do 8:00 wlecz, ze sta­
cji WOPA 1450 kc. nadany będzie 
kolejny program Stowarzyszenia 
Samopomocy v opracowaniu Je­
rzego D. Zaleskiego. Prosimy o 
wysłuchanie.

Uwagi Na Czasie

Ciekawe dlaczego to amerykań­
scy rewolucjoniści na czele z nie­
którymi księżmi i zakonnicami, 
którzy w imię pokoju, wzniosłego 
humanitaryzmu i ludowej spra­
wiedliwości chcą za wszelką cenę 
przewrócić ustrój amerykański, za­
wzięcie milczą, gdy chodzi o obro­
nę praw do lepszego życia głodu­
jącego robotnika? Dlaczego nie po­
pierają strajków robotników w 
Polsce? Dlaczego nie protestowali 
z powodu krwawej masakry w 
czasie pamiętnych zaburzeń w 
Polsce? Dlaczego milczeli, gdy 
wojska sowieckie likwidowały 
Dubceka w Czechosłowacji? Dla­
czego uznają agresywne prawa 
Północnego Wietnamu do Połu­
dniowego Wietnamu, Laosu i 
Kambodży, które chcą być wol­
nymi? Dlaczego? Czy ten dziwny, 
jakby dwutwarzowy idealizm nie 
jest podejrzany?

Folklor Rzeszowszczyzny 
w Programie “Mazowsza”

Zobaczymy Szereg Nowych Obrazów Wraz 
z Tańcami w Urozmaiconych Układach

Zespół pieśni i tańca “Ma­
zowsze” jest — zdaniem naj­
surowszych krytyków — naj­
bardziej oszałamiającym pu­
bliczność ludowym baletem. 
Tegoroczna tura artystyczna 
“Mazowsza” w Stanach Zjedn. 
jest ponownie triumfalną po­
dróżą polskich artystów na 
ziemi Washingtona; wszędzie 
budzą oni podziw i wywołują 
u widzów niekłamany za­
chwyt.

Już za kilka dni sławne i 
wspaniałe “Mazowsze” zawita 
do Chicago, aby wystąpić tu 
na scenie Opera House i olśnić 
mieszkańców “wietrznego mia­
sta” bogactwem przepięknych 
polskich tańców, strojów i 
pieśni w bezkonkurencyjnym, 
prawdziwie mistrzowskim wy­
konaniu.

Program przedstawień bę­
dzie nieco inny niż był ostat­
nim razem (w styczniu 1964 
r.). Z uwagi na to, że duży 
procent chicagoskiej Polonii 
stanowią ludzie pochodzący z 
Rzeszowszczyzny, w obecnym 
programie zostały uwzględnio­
ne dodatkowo rzeszowskie 
tańce i pieśni.

Pogłoski o braku biletów na 
przedstawienia “Mazowsza” w 
Opera House są nieprawdziwe. 
Chociaż jest prawda, że wiele 
biletów zostało już wykupio­
nych w punktach przedsprze­
daży, to jednak pewną ich 
ilość posiada w dalszym ciągu 
przedstawiciel Allied Arts Co., 
p. Witold Rukujzo, 2346 W. 
Thomas, Chicago, 111. 60622.

Osoby pragnące zaopatrzyć 
się w bilety mogą zwracać się

Z Oddziału Pań 
AMVETS, Post. 34
Oddział i Stow. Pań przy 

AMVETS Victory Post Nr. 34 cd 
miesiąc odwiedza weteranów w 
szpitalu wojskowym Hines, urzą­
dzając gry towarzyskie i wręcza­
jąc każdemu wygrywającemu po 
jednym dolarze. Poza tym panie 
rozdają weteranom podkoszulki 
„T-shirts", skarpety, pończochy, 
chusteczki, różne męskie przybo- 
ry, a nawet małe radia.

W 1970 roku 30 członkiń i 
członków uczestniczyło w tych 
miesięcznych wizytacjach, rozda­
jąc w gotówce i różnych prezen­
tach około $1,200, uprzyjemnia­
jąc chwile 300 weteranom, po­
święcając szpitalowi około 400 go­
dzin.

Te miesięczne wizyty są zali­
czane do najważniejszych stałych 
funkcji weterańskiegp stowarzy­
szenia.

Dnia 21-go lutego o godzinie 
2.30 po południu, AMVETS Vic­
tory Post Nr. 34 i oddział Pań 
urządza Bingo dla weteranów w 
nowym szpitalu Hines. Spodzie­
wamy się że audytorium nowego 
szpitala weterariskiego będzie 
przepełnione. $75.00 będzie roz­
dane wygrywającym weteranom.

w tej sprawie do p. Rukujzo 
telefonicznie, w godzinach od 
6 wieczorem do 11 w nocy (w 
niedzielę przez cały dzień), 
EV 4-6748 lub EV 4-6818. Do 
nabycia są jedynie bilety na 
przedstawienia wieczorowe, 
ponieważ niedzielne przedsta­
wienie popołudniowe zostało 
już całkowicie wysprzedane.

Bazar w Parafii 
Assumption BVM

Bazar Parafialny czyli t. zw. 
Mardi Gras odbędzie się w parafii 
Assumption B.V.M., pnr 12238 S. 
Parnell ave., w niedzielę, dnia 21 
lutego, od 2 po południu do 9 
wieczorem. Będzie to b. miła i 
przyjemna impreza dla całej ro­
dziny. Dzieci będą bawić się w ha­
li na dole, a starsi na sali u góry. 
Będą piękne fanty dla wszystkich, 
— będą również smaczne kanapki, 
kawa, pączki i “pizza pie.” Pro­
simy wszystkich o przybycie. — 
John Dabararis, przew. reklamy.

BUCKLtYS 
MIXTURI

O ile KASZEL 
nie USTANIE 

całkiem 
gdy

ppróżnicie 
dotąd... 
butelkę

BUCKLEY'S 
zwróci wam 
pełny koszt

Gdy użyjecie tej silnej mieszkanki na 
kaszel, to kaszel ustanie.
....Możemy taką dać Wam ofertę, gdyż 
jesteśmy peWni, że mieszanka Buek- 
ley’a jest najskuteczniejszym lekarst­
wem jakiekolwiek zażywaliście na 
kaszel. Większość środków na 
kaszel tylko zmniejsza zaledwie ka­
szel. Natomiast mieszanka Buckley’a 
jest prawdziwym środkiem wyksztu- 
sinowym, rozpuszcza bowiem śluz, 
który jest powodem kaszlu, co ułat­
wia wyplucie flegmy. Nie zawiera nar­
kotyków ani antybiotyków. Mieszan­
ka Bucktey’a zawiera to, co łagodzi 
kaszel szybciej niż jakikolwiek inny 
środek. Działa natychmiast po zażyciu, 
kładąc kres nawet najbardziej dokucz­
liwego kaszlu oskrzelowego lub wywo­
ływanego paleniem. Zażyjcie łyżeczkę 
mieszanki Buckley’a, przez chwilę za­
trzymując ją na języku. Przełknijcie 
ją powoli, przekonując się o jej na­
tychmiastowym działaniu tak w gardle, 
w całej głowie, jak i w oskrzelach 
płuc, ułatwiając oddech i powstrzymu­
jąc dalsze paroksyzmy kaszlu. Mieszan­
ka Buckley’a jest naturalną emulsją z 
kanadyjskiej żywicznej sosny i czys­
tym wyciągiem z morskich roślin, do­
datkowymi wypróbowanymi lekami na 
kaszel. To zapewnia znaczną, długo­
trwałą ulgę, najszybszą, jakiej kiedy­
kolwiek zaznaliście ... W przeciwnym 
razie zwracamy Wam koszt 85c, wzglę­
dnie SI.39 we wszystkich składach ap­
tecznych. Sprzedaliśmy już przeszło 
50 milonów butelek.

NIE -ZAWIERA CUKRU — 
BEZPIECZNA DLA DIABETYKÓW.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codsienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00
Półrocz. (6mos.) 15.00
Kwartał (3 mos.) 8.50
Miesięcz. (Imo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago . Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bes soboty)
Poza Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne i Sobotnie
Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Nafta Rządzi Światem
Po uciążliwych i przewlekłych pertrakta­

cjach, które ciągnęły się przez wiele tygodni, 
6 państw w Zatoce Perskiej, produkujących 
naftę i 23 zachodnich towarzystw naftowych, 
głównie amerykańskich, zawarło 5-letni kon­
trakt.

Producenci w Zatoce Perskiej otrzymają 
za swoją naftę w tym roku 1.2 bilionów do­
larów więcej, a w 1975 roku zwyżka docho­
dów dojdzie do 3 bilionów dolarów; w sumie 
do podziału, w nowej puli naftowej będzie 
w ciągu następnych 5 lat — 10 bilionów doi.

Kompanie naftowe robią oczywiście dobrą 
minę do złej gry i utrzymfije, że są właściwie 

. zadowolone z osiągniętego porozumienia, 
chociażby dlatego, że stabilizuje ono ceny w 
przemyśle tak bardzo wystawionym i czułym 
na różnego rodzaju kryzysy, wstrząsy i in­
trygi. Ale powiedzmy sobie zupełnie szczerze: 
nie miały one w istocie bardzo dużego wybo­
ru. Naftowe kraje na Środkowym Wschodzie 
były od samego początku w pozycji szanta­
żowej: albo zgadzacie się na nowe ceny, albo 
odcinamy dostawy. A ponieważ nie jest już 
dłużej możliwe wysyłanie uzbrojonych ka- 
nonierek jako skutecznej formy perswazji i 
nakłaniania upartych szeików do większego 
rozsądku i umiaru, zachodni naftowcy mogli 
tylko ostrożnie targować się o detale.

Oczywiście mogło być znacznie gorzej, 
gdyby wzorem Algieru i Libii, starano się 
dłużej przetrzymać “zachodnich kapitali­
stów” i zaciskać im pętlę na szyi, w nadziei 
obłowienia się jeszcze tłustszym zyskiem.

W przeciwieństwie do Ameryki, której 
naftowy import ze Środkowego Wschodu wy­
nosi tylko 3 proc, konsumpcji, najbardziej 
odczują zwyżkę cen Zachodnia Europa, która 
sprowadza ze Środkowego Wschodu prawie 
połowę swojego zapotrzebowania naftowego 
oraz Japonia, która importuje 92 proc, na 
potrzeby swojego przemysłu. Odcięcie od do­
staw naftowych ze Środkowego Wschodu by­
łoby równoznaczne z groźnym paraliżem ich 
gospodarki narodowej.

Bez względu na to, jakie będą następstwa 
dla konsumenta, który prawdopodobnie bę­
dzie w pierwszym rzędzie pociągnięty do fi­
nansowania “dealu” naftowego, nie można 
nie zauważyć ironii w wytworzonej sytuacji 
i historycznego paradoksu, który wyrósł je­
dnocześnie z lasem szybów naftowych w Mos- 
sulu i Abadan.

Niedorozwinięte kraje Środkowego Wscho­
du które w przeszłości zawsze chętnie wi­
działy napływ zagranicznych kapitałów i za­
granicznej wiedzy technologicznej dla roz­
woju przemysłu naftowego, obecnie widzą w 
zachodnich kompaniach naftowych “obcą 
eksploatację,” pomimo, iż ich obecność przy­
czynia się do bogacenia tych krajów i ich 
kulturalnego i społecznego rozwoju.

Oczywiście ten medal ma dwie strony, ale 
polityczna jest wygrywana specjalnie ostro 
w rokowaniach z “zagranicznymi wyzyskiwa­
czami” i w ten sposób do kapitału w funtach 
i dolarach dochodzi jeszcze dobrze zapraco­
wany kapitał polityczny.

Nafta być może rządzi światem, ale naftą 
Środkowego Wschodu rządzą nieobliczalne, 
płynne i łatwo zapalne namiętności i emocje. 
Niepewne to rządy.

Chrześcijańskie Inwestycje
Czy inwestycje chrześcijańskich organiza­

cji religijnych muszą kierować się chrześci­
jańską etyką? Niedawno biskup Kościoła 
Episkopalnego Hines zapowiedział, że na naj­
bliższym zebraniu akcjonariuszy General 
'Motors wysunie żądanie, by kompania zre­
zygnowała ze swych operacji w Południowej 
Afryce, a to ze względu na tamtejszy rasizm. 
Kościół Episkopalny posiada 12,574 akcje

Czy Konieczna Była 
Podwyżka Cen w Polsce

(FEI) — Jakie są główne 
przyczyny obecnej dość cięż­
kiej sytuacji gospodarczej Pol­
ski, o której od szeregu ty­
godni mówi nowe kierownict­
wo partii? Z oficjalnych da­
nych (m. in. „Życie Gospodar­
cze” 20—27. 12.) nie widać, a- 
by rzeczywiście sytuacja eko­
nomiczna Polski była aż tak 
poważna. Polska nie jest dziś 
„bankrutem gospodarczym” 
takim jakim ją zastał jesienią 
1956 roku powracający do 
władzy Gomułka. W wygło­
szonym przemówieniu na 
VIII plenum Komitetu Cen­
tralnego (20. 10. 56 r.) przed­
stawiając ówczesną sytuację 
kraju stwierdził on, że zwła­
szcza na odcinku gospodar­
czym jest ona „więcej jak za­
trważająca... Znaleźliśmy się 
—oświadczył Gomułka — w 
położeniu niewypłacalnego 
bankrutu”.

Z relacji wspomnianego wy­
żej „Życia Gospodarczego” do­
wiadujemy się, że „gospodar­
ka polska w minionym 5-leciu 
(1966—1970) rozwijała się sto­
sunkowo w dobrym tempie”. 
Dotyczy to przede wszystkim 
produkcji przemysłowej, któ­
ra zwiększała się średnio o 
8.3 proc, rocznie. „To tempo 
— pisze ów tygodnik — znacz­
nie wyprzedza tempo osiągane 
średnio rocznie prżbz Francję, 
Anglię, Niemcy Zachodnie i 
Włochy”. Z audycji Radia 
Warszawa (m. in. 14. 12.) do­
wiadujemy się, że „dorobek 
1970 roku jest poważny”. Do 
„sukcesów bezspornych trze­
ba zaliczyć fakt, że po raz 
pierwszy około 70 proc, pro­
dukcji przemysłowej osiągnię­
te zostało dzięki wzrostowi 
wydajności pracy. Ale te po­
zytywy — stwierdza Radio — 
nie mogą oczywiście przesło­
nić trudności, jakie wyłoniły 
się ostatnio w naszej gospo­
darce. Główną ich przyczyną 
są niepomyślne wyniki rol­
nictwa występujące już drugi 
rok z rzędu... Oczywiście nie 
byłoby słuszne, gdyby wszy­
stkie kłopoty gospodarki tłu­
maczyć tylko obniżeniem pro­
dukcji rolnej”.

Obecne kierownictwo partii 
(podobnie jak przedtem Go­
mułka) mówi również o „trud­
nościach związanych z hand­
lem zagranicznym” i „ujem­

nym saldzie w obrotach arty­
kułów rolno-spożywczych”. 
Jednak z danych, które poda- 
je wymienione wyżej „Życie 
Gospodarcze” (27. 12.) wynika 
wyraźnie, że w okresie 1969 i 
1970 roku mimo złych dla rol­
nictwa warunków klimatycz­
nych dodatni był bilans w za­
granicznych obrotach artyku­
łami rolno-spożywczymi i wy­
niósł łącznie 129 milionów zło­
tych dewizowych. W świetle 
oficjalnych danych (m. in. 
„Mały Rocznik Statystyczny 
1970 r.” i miesięczne „Biule­
tyny Statystyczne”) wyraźnie 
wynika, że w 1969 roku pro­
dukcja 4 zbóż zarówno jeśli 
chodzi o zbiory z 1 hektara 
jak i zbiór ogółem w milio­
nach ton były wyższe niż w 
1968 r. podobnie jeśli chodzi 
o dostawy rolnictwa do pań­
stwowych punktów skupu 
zboża, mięsa, jaj, mleka — aż 
do końca września 1970 r. — 
były wyższe w analogicznym 
okresie lat poprzednich.

W świetle tych danych, któ­
re omówimy w oddzielnych 
artykułach, powstaje pytanie 
czy konieczna była podwyżka 
cen aż 24 grup artykułów żyw­
nościowych i 51 artykułów 
przemysłowych. Oficjalne sta­
tystyki dotyczące różnych re­
sortów gospodarki narodowej 
w Polsce są niewątpliwie 
(przynajmniej w przybliże­
niu) prawdziwe. Chodzi w 
tym wypadku przede wszyst­
kim o artykuły rolno-spożyw­
cze, które podaje „Życie Gos­
podarcze” już po obaleniu Go­
mułki, tymbardziej gdy się 
zważy, że obecni liderzy partii 
starając się upsra wiedli wić u- 
trzymanie zwyżki cen żyw­
ności na poziomie ustalonym 
przez swych poprzedników, 
podają te same „trudności, 
które związane są z niepo­
myślną sytuacją w rolnict­
wie i handlu zagranicznym”. 
Trudności te, gdyby nawet po­
wstały w ostatnich 3 miesią­
cach 1970 r., nie mogły być aż 
tak poważne, by zmuszały do 
podwyżki cen żywności. Na­
leży bowiem dodać, że dosta­
wy rolnictwa według „Biule­
tynu Statystycznego (nr, 10) 
były w okresie pierwszym 9 
miesięcy 1970 r. wyższe niż w 
tym samym okresie 1969 ro­
ku.

GM. Posiada on również akcje kompanii 
American Metal Climax i zamierza zaprote­
stować przeciw działalności tej kompanii w 
Puerto Rico.

Kompania General Motors posiada w Port 
Elizabeth, Połudn. Afryka, fabrykę, w- której 
zatrudnia 6,200 robotników, w tym 65 pro­
cent czarnych. Kompania twierdzi, że 
wprawdzie zgodnie z dekretem rządowym 
musi płacić Murzynom niższe stawki zarob­
ków, to jednak stara się wyrównać tę róż­
nicę innymi benefitami. Mimo to Kościół 
Episkopalny domaga się zamknięcia lub' 
sprzedaży fabryki.

Sztuczne Zapłodnienie”, Jeden z Problemów 
Współczesnej Medycyny.— Francuski 
Lekarz Opowiada o Swych Doświadcze­
niach. — Bezdzietne Małżeństwa i Anoni- 
nimowi Dawcy Nasienia. — Ojciec “Pocket 
Books”
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W Puerto Rico wspomniana firma zamie­
rza uruchomić kopalnie miedzi, jednak w 
swych planach zupełnie nie wzięła pod uwa­
gę interesów okolicznych rolników, co stało 
się powodem opozycji Kościoła Episkopal­
nego.

Amerykańscy metodyści mają pakiet akcji 
First National City Bank w New Yorku, 
który to bank wraz z innymi bankami udzie­
lił $40 milionów pożyczek Południowej Afry­
ce. Obecnie akcje te zostały sprzedane, po­
dobnie jak akcje firmy Dow Chemical, po­
nieważ firma ta wyrabia napalm.

Watykan sprzedał ostatnio akcje kompanii 
Societa Generale Immobiliare, Kompania ta 
buduje domy i administruje nimi. Watykan 
sprzedał jej akcje dlatego, ponieważ ilekroć 
coś w tych domach nie domaga, lokatorzy 
obwiniają Watykan. Tymczasem Watykan 
nie ponosi żadnej odpowiedzialności za ad­
ministrację domów, za zepsute kurki wodo­
ciągów itp.

Dziwne, że kościoły nie wykazują równej 
troski losem setek milionów ludzi w impe­
rium komunistycznym.

INNI PISZĄ:
Pomoc Prawna 
w Służbie Radykałów

CHICAGO TRIBUNE — W ubiegły czwar­
tek, William Edwards, w swojej kolumnie, 
donosił o szokującym nadużyciu kładzy przez 
jedno z biur Programu Pomocy Prawnej w 
Urzędzie Ekonomicznego Wyrównania, który 
został powołany do “walki z nędzą.”

Biuro Pomocy Prawnej w Los Angeles za­
atakowało właściciela domu, którego lokato­
rzy zaprzestali płacić czynsz, wobec czego 
skierował on do nich żądanie zapłaty zaleg­
łego komornego, albo wyprowadzenia się.

Początkowo, tylko czterech lokatorów za- 
strajkowało z płaceniem czynszu, ale Biuro 
Prawne Urzęd. Gospodarczego Wyrównania 
zwerbowało dalszych dwudziestu z oświad­
czeniem, że wniesie sprzeciw do sądu z wnio­
skiem o wstrzymanie eksmisji, grożąc przy 
tym postępowaniem o obrazę sądu i nakazu­
jąc przelanie wycofanych od właściciela do­
mu należności z tytułu komornego do spe­
cjalnego funduszu powierniczego, pod kon­
trolą “prawników dla ubogich.”

W ten sposób, właściciel domu został po­
zbawiony dochodów z domu na pokrycie rat 
długu i hipotecznego, rachunków za świad­
czenia publiczne oraz własnych kosztów są­
dowych i adwokackich. Praktycznie, równa­
ło się do wywłaszczeniu z nieruchomości, 
perspektywie bankructwa i utraty majątku 
oraz zaprzeczeniu jego praw obywatelskich, 
jako właściciela domu. W tych warunkach 
wniósł on powództwo wzajemne, oparte na 
przytoczonych powyżej argumentach i uza­
sadniając swoją skargę faktem że “Biuro 
Prawne” dąży praktycznie do wprowadzenia 
zmian społecznych w istniejącej prawnej i 
gospodarczej strukturze państwa.”

Wydaje się, że przyszedł już naprawdę 
czas, aby ktoś pohamował tych “prawników 
dla ubogich,” którzy angażują się w licznych 
nielegalnych machinacjach i pieniackich 
sztuczkach swoich klientów, służąc jako fa­
sada dla rozmaitych radykalnych idei, które 
ci prawnicy wyznają. Wydźwięk ich poczy­
nań jest rewolucyjny.

Biuro Pomocy Prawnej już uprzednio ro­
biły zajazdy w dziedzinie spraw kryminal­
nych, w jawnym pogwałceniu ograniczeń, na 
nich nałożonych. I tak, służyli oni jako fasada 
dla rolnych robotników Cezar Chavez’a, a 
następnie dla Czarnych Panter, specjalnie w 
Nowym Orleanie, gdzie adwokaci z tego Biu­
ra składali w imieniu Panter wnioski o re­
dukcję kaucji sądowej, w następstwie poli­
cyjnego raidu na ich ufortyfikowaną i obło­
żoną workami z piaskiem główną kwaterę. 
Było to z wyraźnym pogwałceniem ustaw 
federalnych.

Historia Biur Pomocy prawnej jest serią 
ataków na wolną inicjatywę i własność pry­
watną w poszukiwaniu społecznych zmian.

Kongres nie powinien tracić czasu, na szyb­
kie usunięcie icji z tego interesu.

To i Owo
W ostatnich latach poważnie wzrosło nasi­

lenie ruchu transportowego w powietrzu — 
i oto okazuje się, iż w przestrzeni trzeba' 
wprowadzić podobne Zasady ruchu, jak na1 
zwykłych drogach i autostradach. Chodzi tu 
przede wszystkim o ograniczenie szybkości. 
Statystyka wykazała, że najbardziej - niebez­
pieczne są wysokości od 3 tys. metrów, po-I 
nieważ właśnie tu zdarza się przeważająca 
liczba kolizji. W Stanach Zjednoczonych 
ograniczono więc szybkość lotu na tych wy­
sokościach do 460 km na godz Przy tej szyb­
kości pilot jeszcze jest w stanie zauważyć 
inny samolot i uniknąć kolizji.

We wczorajszym Kalejdo­
skopie drukowaliśmy początek 
artykułu z francuskiego maga­
zynu “Elle” na temat jednego 
z najbardziej kontrowersyj­
nych problemów współczesnej 
medycyny, a mianowicie sztu­
cznego za płodnienia. W dzi­
siejszym odcinku francuski 
lekarz,, stojący na czele banku 
spermy, który znajduje się już 
w Paryżu, opowiada o swych 
doświadczeniach.* * *

“Znam wszystkich dawców
— mówi dr X. — którzy do­
starczają nasienie do mego 
banku spermy. Ale jeśli jakiś 
lekarz poprosi mnie o kilka 
centymetrów sześciennych na­
sienia do inseminacji, dowie 
się o dawcy tylko tego, co po­
dane jest na specjalnej, anoni­
mowej fiszce: jaką ma grupę 
krwi i jaki jest jej skład. Wy­
bieramy zawsze takiego daw­
cę, który ma tę samą grupę 
krwi co przybrany ojciec, aby 
dziecko nie miało później żad­
nych podejrzeń co do swej toż­
samości. Staramy się oczywi­
ście, aby na przykład kobieta, 
której bezpłodny mąż jest wy­
soki, ma jasne włosy i ciemne 
oczy, została zapłodniona na­
sieniem mężczyzny wysokie­
go, o jasnych włosach i cie­
mnych oczach”.

Kim jest dawca? Wydaje się, 
że pytanie to musi sobie sta­
wiać każda kobieta. W rzeczy­
wistości jednak kobiety sztu­
cznie zapładniane stawiają je 
sobie bardzo rzadko, lub wręcz 
nigdy. Ich mężów problem ten 
interesuje w jeszcze mniej­
szym stopniu. Zdarzają się 
jednak wyjątki, często drama­
tyczne, zwłaszca wtedy, gdy 
małżeństwo zaczyna się roz­
padać.

“Pewna kobieta bez przer­
wy dręczyła mnie pytaniami
— opowiada jeden z lekarzy.
— Przestała się interesować 
swym mężem i za wszelką ce­
nę chciała się dowiedzieć, kim 
jest ojciec jej dziecka. Skoń­
czyło się na tym, że wyrzuci­
łem ją za drzwi’.

Dawcami nasienia są zwy­
kle studenci medycyny, krwio­
dawcy, urzędnicy niektórych 
instytucji publicznych. Prak­
tycznie biorąc, każdy lekarz 
szuka dawców różnymi dostęp­
nymi mu sposobami. Wszystko 
odbywa się oczywiście w ta­
jemnicy. Co skłania mężczy­
znę do tego, by sprzedawał 
swoją spermę? Niektórzy kie­
rują się potrzebami finanso­
wymi. (Ale są również dawcy 
honorowi). Inni chcą po pro­
stu zrobić dobry uczynek. Bo 
nie brak również mężczyzn, 
którzy odczuwają głęboką po­
trzebę dziecka. Pewien męż­
czyzna żyrjący w konkubinacie 
z kobietą, która nie chciała 
mieć dziecka, systematycznie 
oddawał spermę do szpitala. 
Działo się tak do chwili, gdy 
jego partnerka 'dowiedziała 
się o wszystkim, wpadając 
przy tym w istną furię Męż­
czyzna poślubił ją, ma teraz 
dziecko i przestał pełnić rolę 
dawcy. Większość dawców — 
to kawalerowie i ludzie mło­
dzi. Można się jednak zastana­
wiać nad tym, czy pobudki, 
jakie kierują dawcami, są za­
wsze całkiem zdrowe, czy 
przypadkiem nie dokucza im 
myśl o tym, że ich dzieci będą 
żyły w nieokreślonym dla 
nich miejscu i czasie, a więc — 
czy ich umysłowość, mental­
ność są w pełni zrównoważone. 
Dr X. odpowiada: “Dotychczas 
zabieg'alem przede wszystkim 
o to, by wybierać mężczyzn 
zdrowych fizycznie i umysło­
wo. Ale w najbliższej przy­
szłości będę zbierał na temat 
dawcy dane bardziej szczegó­
łowe, które będą widnieć na 
każdej ampułce ze spermą. Bę­
dę nawet zapisywał, za pomo­
cą specjalnego kodu, jakie są 
możliwości intelektualne daw­
cy. Ale w tej dziedzinie spra­
wa jest trudna i zwodnicza. 
Wybitnie zdolny ojciec może 
mieć zupełnie przeciętnego 
syna i odwrotnie: przecięty — 
bardzo zdolnego. Teraz mogę 
zagwarantować tylko to, że 
nasienie, którym dysponuję, 
pochodzi od mężczyzn o 
wskaźniku inteligencji powy­
żej średniej. Rola przypadku 
przy sztucznej inseminacji jest 
taka sama, jak przy zwykłym 
współżyciu”.

Medycyna nie utrudnia już 
przeprowadzania zabiegów 
sztucznej inseminacji. Nie ist­
nieją już także przeszkody na­
tury prawnej, choć nie ma na 
ten temat żadnych ustaw. Ale 
istnieje problem natury mo­
ralnej. Problem niemały i nie­
rozwiązywalny, chyba że in­
dywidualnie, w każdym przy­
padku z osobna. Problem to 
dla jednych ogromny, dla dru­

gich — wręcz śmieszny. Leka­
rze zdają sobie z tego sprawę.

Dlaczego dr X., stając przed 
swym zbiornikiem ampułek 
wybiera — pomijając już 
względy dotyczące wyglądu 
zewnętrznego — właśnie tę 
ampułkę a nie inną? W tym 
momencie lekarz pełni rolę 
Przeznaczenia.

Czy człowiek ma prawo u- 
tożsamiać się z Przeznacze­
niem? Kościół katolicki odpo­
wiada: nie. Sztuczne zapło­
dnienie nasieniem anonimowe­
go dawcy jest zdradą. Jest to 
bowiem wtargnięcie do mał- 
żeństaw osoby trzeciej. Być 
może sprawa jest jeszcze po­
ważniejsza. Gdy kobieta ko­
cha mężczyznę — chce mieć 
jego dziecko. Jeśli natomiast 
jest zapłodniona przez męż­
czyznę sobie nieznanego, chce, 
aby dziecko to było tylko jej.

Na świecie jest coraz więcej 
bezpłodnych mężczyzn. Czy są 
oni ofiarami alkoholu, nikoty­
ny, zatrutego powietrza, prze­
męczenia razem wziętych? To 
tylko jedna z hipotez. Przy­
czyn bezpłodności należy jesz­
cze szukać w świecie hormo­
nów. “Sztuczne zapłodnienie 
jest rozwiązaniem niezadowa­
lającym i tylko przejściowym
— przyznaje dr X. — Ale jest 
to jedyny sposób, w jaki może­
my zamaskować męską bez­
płodność”. Sztuczna insemina­
cja — jak twierdzą sami gine­
kolodzy — w najbliższych 10 
latach znacznie się rozpo­
wszechni. Tym lepiej dla mał­
żeństw, którym przyniesie ona 
zadowolenie z życia. Niemniej 
jednak przyszłe, szaleńcze 
perspektywy, jakie sztuczna 
inseminacja otwiera przed 
ludzkością, są bardzo niepo­
kojące”.
Kim Był Ojciec 
“Pocket Books”?

Niedawno umarł w Anglii 
popularny wydawca Allan 
Lane, którego nazwisko zapi­
sane będzie w annałach księ­
garstwa angielskiego jako te­
go, co stworzył wydawnictwa 
książkowe w formacie kieszon­
kowym.

Lane rozpoczął swą karierę 
przed 50 laty. Był urzędnikiem 
w biurze wydawnictwa 
“Bodley Head”, należącym do 
jego wują. Doszedłszy do sta­
nowiska dyrektora generalne­
go firmy, w łipcu 1935 roku 
wypuścił na rynek księgarski
— nie zważając na najczar­
niejsze horoskopy stawiane je­
go inicjatywie w środowisku 
brytyjskich wydawców — 
pierwszą serię “Pocket Books” 
(“kieszeniówek”).

W pierwszej serii Lane’a 
wyszło 10 książeczek o poma­
rańczowych okładkach w ce­
nie po 6 pensów za egzemplarz. 
Był to początek wielkiej im­
prezy handlowej, która wbrew 
przewidywaniom jego oponen­
tów chwyciła na całym świe­
cie i spowodowała lawinę wy­
dawnictw kieszonkowych.

Jednym z sensacyjnych mo­
mentów kariery Lane’a było 
opublikowanie w 1960, po raz 
pierwszy w Wielkiej Brytanii, 
słynnej powieści Lawrence’a 
“Kochanek Lady Chaterley”. 
Wytoczono mu wtedy proces 
który — jak pamiętamy — 
trwał wiele miesięcy i koszto­
wał Lane’a 10,000 funtów. 
Lane zdołał jednak obronić się 
i z nadwyżką zwrócić sobie 
koszty procesu — nakład po­
wieści osiągnął bowiem wtedy 
ponad 2 miliony egzemplarzy.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że ta głośna powieść, która 
w swoim czasie narobiła tyle 
szumu i zgorszenia, zkłaszcza 
gdy była w Anglii zakazana, 
jest dzisiaj prawie całkowicie 
zapomniana: pamięta się tytuł, 
ale mało kto ją czyta.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

CYTATY DNIA
“Tajnym celem wyemancypowa­

nych kobiet jest, aby dzieci rodził 
mężczyzna. Jak — tego one jeszcze 
nie wiedzą”.

(Amerykański socjolog, 
Halliburton) 

• • •
“Na publiczną opinię powołują 

się głównie ci politycy, którzy nie 
mają własnej”.

(Włoski polityk, 
Amintore Fanfani) 

* • •
“Jeżeli pragniemy ściągnąć za­

granicznych turystów, to musimy 
tak restaurować ruiny, aby zaw­
sze pozostały ruinami”.

(Z rezolucji włoskich ekspertów 
od turystyki)

GŁOSY CZYTELNIKÓW
OD REDAKCJI;

Anonimowych listów nie nmlesiciamy. Autor moM 
podpisać swój list pseudonimem . ale musi podać do wiado­
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
* usuwania niewłaściwych stów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie s podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki.

Nienawiść Czy Ignorancja?
Od 5 lat mieszkam na terenie 

Włoch obok Rzymu i często od­
wiedzają mnie tu nasi Rodacy 
tak z Kraju, jak i z innych 
państw. Zapraszają mnie abym 
ich oprowadzał po polskim cmen­
tarzu na Monte Cassino i obja­
śniał historię walki 2 Polskiego 
Korpusu pod d-twem Gen. Wł. 
Andersa. Z wielką chęcią i w 
miarę możności staram się swoim 
Rodakom zadość uczynić.

Swego czasu oprowadzałem na­
szych Rodaków z Warszawy i 
Wrocławia po polskim cmentarzu 
na Monte Cassino, a później uda­
liśmy się do klasztoru na Monte 
Cassino. Prawie kiedy zwiedzali­
śmy klasztor była jakaś wyciecz­
ka z Niemiec i Włoch z którymi 
rozmawiał przeor klasztoru. Do­
łączyliśmy do tej wycieczki, gdy 
przeor coś tam niemieckim piel­
grzymom objaśniał. Wówczas mo­
ja żona podeszła do przeora i 
przedstawiła mnie jako jednego 
z tych, którzy zdobywali Monte 
Cassino. Przeor spojrzał na nas 
takim wzrokiem jakbym sto wsi 
spalił. Odszedł od nas bez słowa, 
nie jak kapłan, a jak ignorant. 
Zrobiło nam się wszystkim żal i 
smutno (w dodatku moja żona 
jest włoskiego pochodzenia).

Potem weszliśmy na salę, gdzie 
ci sami benedyktyni sprzedają 
różne pamiątki i kartki. Znajomi 
nasi prosili mnie aby im kupił 
kilka kartek z widokiem polskie­
go cmentarza. Poprosiłem sprze­
dawcę Benedyktyna aby mi dał 
kilka kartek, ponieważ na wido­
ku nie było polskich kartek, a 
tylko angielskie, niemieckie i 
włoskie. Wówczas sięgnął pod 
kontuar i dał mi parę kartek. Za­
pytałem grzecznie czy nie ma in­
nych i lepszych? Spojrzał na 
mnie z oburzeniem i nic nie od­
powiedział.

Jeden z moich znajomych z 
Warszawy pyta mnie: dlaczego ci 

. benedyktyni tacy obojętni i aro- 
ganscy? Jakoś musiałem to tłu­
maczyć, aby im nie było przykro. 
Przy wejściu do bramy klasztor­
nej jest objaśnienie w języku 
włoskim, angielskim i niemiec­
kim. W polskim języku? Broń 
Boże... A przecież Polacy zdobyli 
klasztor ten, a nie kto inny i my­

śmy wyzwolili benedyktynów i 
całą Italię od barbarzyńskiego hi­
tleryzmu. Dziś taka zapłata i ig­
norancja i to jeszcze przez kogo?.

Pamiętam, że w 10-lecie bitwy 
o Monte Cassino chciano wmu­
rować polską tablicę w murach 
klasztoru, ale przeor się temu 
sprzeciwił. To samo dotyczyło ta­
blicy pamiątkowej na 25-lecie 
zdobycia Monte Cassino. Nie mia­
no jej gdzie umieścić jak tylko 
w podwórku polskiego kościoła 
św. Stanisława w Rzymie.

Dodać do tego muszę, że obok 
cmentarza polskiego znajdują się 
3 pomniki moich towarzyszy bro­
ni tj. 3. DSK., 5 KDP. i pancer­
nych Oddziałów 2-go Polskiego 
Korpusu. Stoją one o 1 km od 
cmentarza. Ludziom starszym i 
słabym trudno dojść. Przed paru 
laty zrobiono prowizoryczną dro­
gę, gdzie można było limuzyną 
dojechać. Obecnie przeor kazał 
zamknąć tę drogę, aby nikt nie 
jechał autem.

Mam tu znajomego księdza pol­
skiego i opowiedziałem mu to 
wszystko. Ksiądz odpowiedział mi 
— że benedyktyni, gdyby mogli 
to by ten polski cmentarz wy­
rzucili . . .

Przykro mi o tym pisać, a jesz­
cze by było przykrzej gdyby Ci 
Żołnierze mogli wstać ze Swoich 
mogił i popatrzeć na dzisiejszą 
zapłatę za Ich ofiarę- Zastana­
wiam się, d-iś czy czasem nasz 
wielki poeta Słowacki nie miał 
racji?

Andrxej Filipowski, 
Casali, Włochy.

W Australii Tak 
Dawniej Bywało...
W roku 1830-ym w Australii 

uchwalono prawo, które po­
zwalało ludziom być katoli­
kami, ale tylko w ciszy swoich 
domów. Wyznaczono kary za 
odprawianie mszy potowych i 
procesji, a nawet za noszenie 
strojów kapłańskich i zakon­
nych. Prawo to nigdy nie zo­
stało zniesione, ale jednak 
nikt nie próbował go stosować 
do Papieża podczas jego nie­
dawnej wizyty do tego kraju.
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Welco, Postillion, Reliable, Eastgate 
Score 2800 In Maple Lanes Classic Lg.

Dick Leesman 685; Bob Gudinas 277
STANDINGS

W. Ł.
Eastgate Engr. 47 22
American Truck 45 24
Mariani Printers 42 27
Hilton Shirts 4U/2 27’/2
Worzny’s Plungers 41 28
Roy & Larry’s 40 29
Casper’s Ghost’s 38 31
Rueffer Stamp Works 38 31
Welco Gas & Oil 37% 31>4
Maple Lanes 37 32
Reliable Sheet Metal 37 32
Chicago Staple Co. 3614
Sam-Anthony’s 36 33
Joe A Vi’s Tap 32 37
The Luck Outs 31’4 3714
Spring Inn 30’4 38’4
Postillion Lounge 29>4 3914
As Time Goes By 29 30
Comfort Lounge 2 17 52
Comfort Lounge 1 4 65

Can history repeat in the Ma­
ple Lanes Classic? In the 1968-69 
season a make-up team won the 
championship and it could be 
possible this year with Welco 
Gas & Oil. Welco led by Bob 
Gudiuas h?« been moving toward 
the top and presently they are 
9% games off the pace. Can they 
overcome the leaders with only 
36 games to go? According to 
Captain Bob Gudinas they will. 
Only last week Bob paced Welco 
to 3 wins over As Time Goes By 
by blasting a 277 game and a 
659 series. They also knocked off 
their highest game (1026) and 
highest series (2863). Bob Weso­
łek took top honors for ATGB 
with a 613 total.

For the 3rd consecutive week 
Postillion Lounge scored a 2800 
series, last week in winning two 
games from Casper’s Ghost’s they 
cracked a 2861 series including 
•their highest game of the season 
(1019) the highest series (685) 
including a 253 game. Dick finds 
lanes 13-14 to his liking as this 
is where he cracked his 300 
game. Frank Manzella swept high 
series for Casper’s with a 634 
aeries.

Reliable Sheet Metal bounced 
back in form as they blasted a 
2835 series in dealing Joe & Vi’s 
Tap a triple loss. Reliable won

the finale by 3 pins (919 to 916). 
Jim Czapeski paced the victors 
with a 597 total. Mr. Ed Presser’s 
comment after the 3 losses “give 
me lanes 11-12 every week”. 
Two weeks ago Ed cracked a 
668 including a 269 game. Last 
week? Let's forget it.

Eastgate Engineering smashed 
a 2810 series and swept 2 games 
from Maple Lanes but dropped 
1 game in the league lead. Cap­
tain Bill Charnota paced the lead­
ers with a 602. Frank Mullaney 
of Maple took top scoring hon­
ors with a 609 total.

American Truck Leasing pulled 
within 2 games of the leaders by 
sweeping 3 games from Comfort 
Lounge No. 2. Comfort almost 
upset the truckers in the 1st 
game as they lost by 13 pins. 
Mark Sobey’s double in the 10th 
frame pulled the game out for 
ATL. Captain Sal, (Grand) Dra- 
gotta paced the victors with a 
618 series.

Worzny’s Plungers practicing 
for their match tonight with Wel­
co scored a triple victory over 
Comfort Lounge No. 1 (Com­
fort's 12th straight loss). Cap­
tain Ron Sterkowicz rolled a 598 
for Worzny’s.

Rueffer Stamp Works defeated 
Sam-Anthony’s 3 games. S-A 
had their worst nite of the sea­
son as they only shot a 2398 team 
total.

Roy & Larry’s took 2 games 
from Chicago Staple. Hank Maz- 
zanti paced R&L with a 601 as 
Chicago Staple’s Dick Karnin 
took top honors with a 613 series.

Marv Wróble led Hilton Shirts 
to 2 wins over Spring Inn by 
rocking a 640 series including a 
245 game. Hilton missed a triple 
win by dropping the 1st game by 
5 pins (912 to 917). John We­
solowski took top honors for 
Spring Inn with a 604.

Marnani Printers swept two 
games from The Luck Outs, 
missing a clean sweep by drop­
ping the opener by 4 pins (936 
to940). Top scoring honors went 
to John Chonor of the Luckouts 
with a 603 total. Jay Belcher had 
a 590 for Mariani.

Winter Driving Tips

Carbon Monoxide Dangers
Despite repeated warnings 

from medical experts, police, 
and automotive safety engi­
neers, carbon monoxide con­
tinues to impair the driving 
skills of many motorists, 
causing accidents and injur­
ies. Carbon monoxide also 
takes an annual death toll 
each winter.

Carbon monoxide is parti­
cularly dangerous because it 
goes virtually undetected by 
the occupants of the car. It 
is odorless, colorless and 
tasteless. In most cases it 
creeps into the car in large 
amounts because of a faulty 
exhaust system.

However, because it is phy­
sically undetectable the leak­
age is unnoticed. Therefore, 
motorists must constantly 
have exhaust systems 
checked, particularly during 
cold weather months.

Winter driving is usually 
done with windows rolled up 
because the heater is turned 
on. This allows the effects of 
carbon monoxide leaking in­
to the car to be more devas­
tating.

The symptons are very dif­
ficult to identify but there 
are some warning signs. A 
tightness across the forehead 
throbbing at the temples, 
headache, weariness, weak­
ness, dizziness and nausea are 
some of the common warning 
signs.

In addition to diligent 
maintenance of the exhaust 
system, there are some im­
portant provisions motorists 
can take to prevent serious 
harm from carbon monoxide.

—Always shut off the en­
gine when the car is parked 
for more than a minute or 
two.

—Keep a window or two 
at least partly open for pro­
per cross ventilation. This 
will dissipate the potency of 
any leaking carbon monox­
ide.

—Never idle your car in a 
closed garage .Be certain the 
door is open before you 
start.

—Close air intake vents 
when traveling in heavily 
congested traffic or through 
tunnels.

Trappers Whooo 
It Up At The Pas
A marathon, three-day, 150 

-mile World Championship 
Dog Derby is the main at­
traction of the famed Trap­
pers’ Festival in The Pas, 
Manitoba.

The festival, Feb. 17-20, fea­
tures snowmobile races, a 
flour-packing contest, rat­
skinning and squaw-wrestling 
bouts, as well as a Belle of 
the North in a Fur Queen 
Pageant.

Come sundown, indoor en­
tertainment includes top pro­
fessional performers, ban­
quets, and dances.

Everybody welcome.

Mar di Gras Time 
— Quebec Winter 

Carnival
Non-stop winter merrymak­

ing, French-Canadian style, 
broke out Feb. 4 in North 
America’s only walled city, 
Quebec.

The merrymaking contin­
ues until February 23—a 
week longer than last year’s 
epic Carnival de Quebec. 
Main events: a dog derby, 
period costume balls, a canoe 
race among the ice floes, tu­
to m o b i 1 e and motorcycle 
races on ice, an international 
peewee hockey tournament, 
endless parades, crowning of 
a Carnival Queen—all pre­
sided over by gigantic Bon- 
homme Carnival.

Dating back to 1894, when 
it was merely a brief holiday 
break in the longQuebec win­
ter, Carnaval has mush­
roomed into one of the most 
famous pre-Lenten Mardi 
Gras in the world, rivaling 
its counterparts in New Or­
leans and Rio de Janiero.

“Mardi Gras Dance”
the month of February for

“The outstanding event of 
Ace Catholic Travelingf So­
cietal (St. Joseph Chapter), 
will be a ‘Mardi Gras Dance’ 
on Saturday Februray 20, 
1971, at P.L.A.V. Hall, located 
at 3024 N. Laramie Ave. 
Doors open at 9:00 p.m.
The group is open to single 
and widowed Catholic men 
and women over thirty years 
of age.”

Free “Fun Guide
To Snowmobiling” 

Now Available
The third edition of John­

son Motors’ free Fun Guide 
to Snowmobiling is now 
available from the Wauke­
gan, Illinois manufacturer of 
Skee-Horse snowmobiles.

The Fun Guide is a concise, 
colorful 24-page handbook on 
how to have fun on a snow­
mobile—safely.

It’s full of new ideas on 
such things as how to use a 
snowmobile, how to form a 
snowmobile rallies and races, 
and how to get more family 
enjoyment from snowmobil­
ing.

The book also offers the 
snowmobiler riding tips and 
good safety habits designed 
to make snowmobiling safer 
and more enjoyable than 
ever before.

The Fun Guide To Snow­
mobiling is available with­
out charge from the Public 
Relations Dept., Johnson Mo­
tors, Waukegan, Ill. 60085.

★ * ★ ★ ★

^Daybook of America 'gjj
Three panels of a 
six - panel cartoon 
strip in Harper’s 
Weekly, 1871, by 
Thomas Worth, one 
famous Illustrator in 
the natal era of 
commuting. C a p- 
tions [see commen­
tary at bottom] ap­
peared below draw­
ings instead of “bal­
loons” as In modem 
comic strips.

Artist’s original text summarized: 
Mr. Commuter gets up tardily for 
the 7:13; left home in such a rush 
he attracted the neighborhood 
dogs; lost his hat and lunch-basket

Klft Q “The ‘resort’ traffic and the subuioun traffic, 
■ NO, Q or wftat js frequently called the commutation 
business, is zealously stimulated by reduction in fares 
and by offering an attractive service.”

The quotation is from a railway trade journal in 1903.
Another item that may astonish some five-day-a-week 

riders of trains: “Alhambra is seven miles to the north­
west from the business center of Los Angeles . . . Com­
mutation fare seven and a half cents.” Date of this: 1812.

The word "commuter” was embedded in common lan­
guage about 1871, when railways had achieved reason­
ably reliable schedules on short hauls and had succeeded 
in enticing city workers to homes or seasonal residences 
away from offices or shops. An Atlantic Monthly article 
on creators of new suburbs particularized, "Two or 
three may be styled commuters' railroads, running chief­
ly for accommodation of city works.” And Chickasha 
Daily Express remarked, "He wears himself and his 
pocketbook commuting to his job in the city.”

How true a way of life that may remain for hundreds 
of thousands of both women and men whose work is in

—having forgot office was closed 
for day.

New York, Philadelphia, Baltimore, San Francisco, etc., 
is reflected in a new pictorial documentary, Commuter 
Kailroads, by Patrick Dorin (Superior Publishing Co.).

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ ZYGMUNT P. BOBIN ________________

WIECZOREK I ZABAWA 
W KLUBIE EAGLES 
Popularny na Chic. terenie 

klub sportowy KS EAGLES 
urządza "Wieczorek Sporto­
wy" w tę sobotę, dnia 20-go 
lutego, w lokalu Klubu Ea­
gles, pnr. 1340 N. Ashland 
Ave. Do tańca grać będzie 
znany zespół "Continental". 
Liczne niespodzianki i miły 
nastrój czekają gości.

Dochód z tego Wieczorku 
przeznaczony jest na drużynę 
sportową. » » ♦

ZGODNIE z naszymi 
przewidywaniami niedziela 
piłkarska w International 
Amphitheatre była wiel­
kim sukcesem nie tylko 
sportowym, ale również i 
finansowym dla organizato­
rów tegorocznej kampanii 
piłkarskiej w hali krytej. 
Sukcesem finansowym dla­
tego, że widziało się prawie 
zapełnioną wielką halę — 
Międzynarodowego Amfi­
teatru. Sukcesem sporto­
wym dlatego, że oglądano 
mecze piłkarskie na wyso­
kim poziomie technicznym, 
jak i mecze w których pa- 
dło dużo bramek.
J U Ż w pierwszym nie­

dzielnym meczu pomiędzy u- 
kraińskim zespołem Wings i 
Serbian Youths doszło do nie­
spodzianki, gdyż nie spodzie­
waliśmy się porażki zespołu 
ukraińskiego 0:2. Pomimo, że 
zespół serbski znajdował się 
i znajduje na drugim miejscu, 
nie przypuszczaliśmy, że zdoła 
pokonać ambitnie grający ze­
spół Wings. W drugim meczu 
ponownie widzieliśmy zespół 
Wings, który zastąpił nieobe­
cny w tym dniu zespół “Roc­
kets”. W spotkaniu tym zes­
pół Wings rozegrał towarzy­
skie spotkanie z Athletic, w 
którvm również doznał poraż­
ki 1:2.

ZESPÓŁ Błyskawicy z 
południowej strony miasta 
wystąpił w trzecim meczu 
First Division i zagrał nie­
co lepiej niż w poprzednich 
spotkaniach, jednak doznał 
kolejnej porażki, tym ra­
zem przegrał do zespołu 
Liths 1:2. W meczu tym 
przy jednej przepuszczonej 
bramce, przez zespół polski 
winę ponosi bramkarz 
Campanille. — Po czterech 
spotkaniach ligowych na 
ostatnim miejscu, nadal 
znajduje się zespół Błyska­
wicy, który w dotychczaso­
wych rozgrywkach nie zdo­
był żednego punktu i nic 
nie wskazuje na to by zes­
pół ten wydostał się z osta­
tniego miejsca.
ROZMAWIAJĄC jednak w 

niedzielę z kierownictwem 
klubu sportowego Błyskawi­
ca dowiedziałem się, że kie­
rownictwo tego klubu zamie­
rza wzmocnić zespół piłkarski 
Błyskawicy na nadchodzący 
sezon i pertraktuje z piłkarza­
mi polskimi w kraju są na 
najlepszej drodze do zrealizo­
wania tego wielkiego projek­
tu. Zarządowi klubu sporto­
wego “Błyskawica” życzymy 
spełnienia zamierzonych ce­
lów, by w przyszłości mogła 
godnie reprezentować barwy 
polskie z południowej strony 
miasta w rozgrywkach Natio­
nal Soocer League.

W PRZERWIE rozgry- 
wek seniorów, rozegrano 
dwa spotkania młodzików. 
Trampkarze Sparty uzys­
kali wynik bezbramkowy 
w meczu z trampkarzami 
St. Alphonsus. Natomiast 
podopieczni T. Skotarka i 
T. Mocnego dołożyli do 
swych sukcesów na zielo­
nej murawie zwycięstwo w 
hali krytej nad juniorami 
meksykańskiego zespołu 
Tanners. Ostateczny wynik 
2:0 dla juniorów Eagles.
JUNIORZY Eagles wystą­

pili w hali krytej w następu- 
jącym składzie, od bramka­
rza: — Carlo Salvador, Jerzy 
Stankiewicz, Tadek Kustra, 
Rysiu Turek, Bogdan Sob­
czak, Jose Castro, Joseph Cas­
taneda, Secunda Moran, Erik 
Pawłowski, Stasiu Guzik, — 
Alex Castro, Victor Foryś, 
Christ Messaris, John Olszew­
ski, Andrzej Konik i Edward 
Kobtlański. Menażer Skotarek 
miał tylu zawodników do dy­
spozycji w wygranym meczu 
przeciwko juniorom Tanners.

OSTATNIA niedziela roz­
grywek piłkarskich w hali 
krytej, wyłoniła nowego li­
dera w grupie Major Divi­
sion. Został nim po wspa­
niałym zwycięstwie 5:1 nad 
drużyną Green - White, ze­
spół polski Eagles. Ale już 
w pierwszym meczu Major 
Division rozpoczęliśmy od 
niespodzianki, gdyż włoski 
zespół Mariins uzyskał bez- 
bramkowy wynik w meczu 
z słabiutką drużyną Hansa-

Fortuna United. Za to dru­
gie spotkanie Major Divi­
sion pomiędzy zespołami 
Kickers i Croatan było b. 
emocjonujące i publiczność 
wyżywała się, gdy pomimo 
przygniatającej przewagi w 
ostatnich minutach gry ze­
społu niemieckiego, zwy­
cięstwo 2:1 przypadło ze­
społowi Croatan.
DO MECZU z Green-White 

zespół Eagles wystawił, nastę­
pującą 9-tkę: — Bronek Leś­
niak, Andy Baczyński, Walter 
Śpiewak, Walter Kawula, 
Ginter Piecyk, Rysiu Znamie­
rowski i Adam Guzik. Przy 
końcu meczu wystąpili za — 
Znamierowskiego i Guzika — 
Stan Foryś i Alfred Wanek. 
Już po wejściu zespołów na 
platformę sztucznego tworzy­
wa, widziało się dojrzałą dru­
żynę w zespole eolskim. Linie 
defensywne — Leśniak — Ba­
czyński — Śoiewak i Kawla, 
dawała rękojmię, że konto 
bramkowe zespołu polskiego 
będzie tym razem czyste. Tak 
jednak nie bvło, gdyż zespół 
niemiecki zdobył honorową 
bramkę, a na początku spot­
kania w 2 min. gry, Leśniak 
wspaniale obronił groźny — 
strzał samotnie stojącego D’ 
Uris’a. --------

ALE JUZ w pierwszej 
minucie nadarzyła sie Pie­
cykowi doskonała okazja 
zdobveia bramki, która nie 
została wykorzystana. W 2 
min. meczu groźna sytua­
cja zaistniała na przednolu 
Eagles i jedynie przytom­
ność Leśniaka uchroniła ze- 
snół nolsM od utraty bram­
ki. Zespół Eagles posiadał 
jednak w polu przewagę i 
w nanięciu czekano na eks­
pozycje strzałów doskona­
łych strzelców jakich Dosia­
da obecnie zesnół Eagles. 
W 5 minucie, koronkowa 
praca zawodników Eagles 
na nic się nie zdała, a znaj­
dujący sie w doskonałej — 
pozycji Guzik, nodaje piłkę 
na lewe skrzydło.
W CHWILĘ później notu­

jemy zagranie Kawula - Zna­
mierowski - Guzik i ten osta­
tni umieścił piłkę w siatce 
Green-White. — Napięcie na 
trybunach wzrasta i słyszymy 
odgłosy kibiców, którzy do­
pingują “swoich” i jak gdyby 
na ich życzenie Piecyk otrzy­
muje piłkę na przedpolu prze­
ciwnika, przechodzi obrońcę i 
wyciąga bramkarza ze swego 
posterunku i nastęonie strze­
la ną bramkę, piłka powoli 
wlatuje do pustej bramki, ale 
szybki i przytomnie później 
grający Guzik dobiegł do niej 
na samej linii bramkowej i 
wpakował ją do siatki. Zespół 
polski prowadzi 2:0.

PO JEDNYM z kontrata­
ków zespołu niemieckiego 
— Śpiewak zatrzymał piłkę 
pod własną bramką i nastę­
pnie podaje ją do Piecyka, 
który podciąga pod bram­
kę przeciwnika, za nim po­
dąża Śniewak, któremu po­
daje piłkę Piecyk. — Dwa, 
trzy kroki Piecyka, a ten 
następnie posłał “atomów­
kę” z około 25 jardów do 
siatki zespołu Green-White 
i 3:0 dla zespołu polskiego.
Z KAWULI na pewno ze­

spół Eagles będzie miał dużo 
pociechy. Nie grał on może na 
swojej normalnej pozycji i 
może nieswojo czuł się na 
sztucznym tworzywie, jednak 
bramkę, którą zdobył była na­
prawdę “majstersztkiem”. — 
Piłka posłana prawie że z po­
łowy boiska, posiadała tyle 
siły, że bramkarz razem z nią 
wpadł do bramki. Piecyk za­
pisał się również na listę — 
strzelców, gdy otrzymał celne 
podanie od Znamierowskiego. 
Po otrzymaniu nie namyślał 
się długo, tylko posłał piłkę w 
samo okienko bramki. Niepo­
trzebnie wpadła jedna bram­
ka dla zespołu niemieckiego. 
Obrona “nasza” nie powinna 
cofać się aż pod bramkę Leś­
niaka i dopiero wtenczas ata­
kować przeciwnika, ale prze­
rywać ataki, przeciwników 
już na przedpolu.

DWA NASTĘPNE spot­
kania w Major Division nie 
zakończyły się z przewidy­
waniami. Zespół Olympics, 
który zajmuje ostatnie — 
miejsce w tych rozgryw­
kach, doznał czwartej po­
rażki, tym razem przegrał 
do zespołu C.D.A., 1:2. Zes­
pół Sparty wygrał zgodnie 
z przewidywaniami 4:1 z 
drużyną Fichte-Rams, ale 
zagrał w tym meczu bardzo 
ostro, czasami dochodziło 
do brutalności i w tym ce­
lowali zawodnicy — Snar- 
ty. W ostatnich dwóch 
meczach Lions wygrał 3:0 
z Real FC, pomimo braku 
bramkarza Banacha, a Slo­
vak A.A. zremisował z Ne- 
caxa.

. l *
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KALIFORNIA: Joe McKenna (u góry) postanowił sprze­
dać swój dom w San Fernando po trzęsieniu ziemi, które 
nawiedziło okolicę. Zniszczenie domu, który kosztował 
$28,000, oszacowano na $20.000. Elmer McPherson (u do­
łu) nie ma dużego wyboru więc “mieszka” wraz z rodziną 
na trawniku przed domem, który uległ kompletnemu 
zniszczeniu.

Drożej, a Nie Sprawniej
Na miejsce Departamentu 

Poczty istnieje obecnie Służba 
Pocztowa Stanów Zjednoczo­
nych, która ma wszystkie pre­
rogatywy poprzedniego depar­
tamentu rządowego lecz sta­
nowi przedsiębiorstwo o cha­
rakterze dochodowym rządzą­
cym się we własnym zakresie, 
na podstawie aktu reorganiza­
cyjnego, prze prowadzonego 
grzez Kongres.

Dawniej Kongres kontrolo­
wał Pocztę całkowicie decydu­
jąc o uposażeniach pracowni­
ków i opłatach pocztowych. 
Obecnie tym zajmuje się spe­
cjalna Komisja Opłat Poczto­
wych.

Jakkolwiek nowy system 
Służby Pocztowej Stanów 
Zjednoczonych istnieje bardzo 
krótko, już zwrócił się do Ko­
misji Opłat Pocztowych z żą­
daniem ich podwyższenia, 
prawdopodobnie od maja br., 
jeżeli to będzie “możliwe”.

I tak Służba Pocztowa żąda 
podwyższenia opłay za zwy­
kłe listy pierwszej klasy z 6 
do 8 centów — 33%%.

Poczta lotnicza podrożałaby 
tylko o lc — czyli 10%. Ale 
karty pocztowe musiałby 
koszwać 7 zamiast 5c — czyli 
podwyżka 40%. Poczta 3-ciej 
klasy kosztowałaby 5c zamiast 
obecnie 3.8c óid sztuki. Jest to 
przesyłka ryczałtowa zwana 
popularnie i pogardliwie 
“junk mail”.

Największa jednak podwyż­
ka jest proponowana na prze­
syłkę gazet i czasopism bo aż 
142%! I na to zwrócimy spe­
cjalną uwagę niżej, lecz 
wpierw chcemy wrócić do li­
stów.

Będzie to czwarta podwyżka 
od 1959 r. kiedy listy pierw­
szej klasy kosztowały tylko 3c. 
To jest zaledwie 11 lait temu! 
“Special delivery” od tego cza­
su z 30c doszło do 45 a obec­
nie jest proponowana podwyż­
ka do 60c.

Już ostatnia podwyżka do 
6c była przyjęta z tym zapew­
nieniem, że większość listów 
pierwszej klasy miała być 
przewożona samolotami, ale 
mimo wszystko opłaty lotni­
czej nie tylko nie zniesiono, 
lecz podwyższono ją do 10 cen­
tów, by teraz domagać się lic. 
Jasne jest, że 8-centowa opła­

ta nie zapewni dostawy samo­
lotowej.

Stany Zjednoczone najwię­
cej używają poczity ze wszyst­
kich krajów świata, jak wówią 
dane statystyczne. I trzeba tu 
zwrócić uwagę na pewien 
dziwny bardizo fakt.

Jeszcze niedawno władze 
pocztowe starały się ograni­
czyć przesyłkę t. zw. rozrzutek 
i literatury ogłoszeniowej — 
“junk mail” — przez nałoże­
nie na nich prohibicyjnych o- 
płat.

Obecnie w żądaniu nowej 
podwyżki potraktowano ja ła­
godniej aniżeli pierwszą klasę, 
bo ma być ona droższa o 32%. 
Służba Pocztowa wyjaśnia, że 
opłata ta jest “proporcjonal­
nie” mniejsza niż za gazety i 
magazyny, ponieważ “junk 
mail” płaci więcej “aniżeli wy­
nosi właściwy koszt jej dostar­
czania”.

Wyższy koszt opłat za gaze­
ty i magazyny, mający nastą­
pić w okresie pięciu lat, jest 
uderzeniem, które powali wie­
le pism. Na przykład Detroit 
Free Press podwyższała cenę 
codziennego wydania z 10 do 
15. Przy nowych opłatach po­
cztowych prenumerata będzie 
musiała być podwyższona.

Jesteśmy przekonani, że 
przemysł dziennikarski odczu­
je to barzo silnie. W przewi­
dywaniu wyższych opłat pocz­
towych niektóre znane maga­
zyny postanowiły zmniejszyć 
swe rozmiary.

Okazuje się, że reorganiza­
cja prawdopodobnie była celo­
wo przeprowadzona po to, by 
usprawiedliwić podwyżkę o- 
płat pocztowych, ale nie ma 
pewności lepszej obsługi.

Dziennik Polski — Detroit

Amerykanin 
Porwany w Turcji 

Ankara, Turcja, (UPI) — 
Władze amerykańskie w Tur­
cji wydały ostrzeżenie do — 
wszystkich 14,000 Ameryka­
nów, przebywających służbo­
wo w Turcji, o zachowanie 
pełnej ostrożności. Ostrzeże­
nie zostało wydane na skutek 
porwania amerykańskiego żoł­
nierza, który dopiero po 17 
godzinach został uwolniony. •
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Beethoven a Polska
(NK) — Związki Beethove- 

na z Polską mimo, że mało 
znane, były dość liczne. M.in. 
uczniami Beethovens był 
kompozytor Janusz Iliński o- 
raz pianistka, księżna Elżbieta 
Lubomirska, Zaś z inicjatywy 
Rozalii Rzewuskiej powstała 
słynna pieśń Beethovena “In 
questa tomba”. Najcenniejsze 
polskie pamiątki po wielkim 
kompozytorze znajdują się w 
Krakowie. Np. w zbiorach Mu­
zeum Czartoryskich znajdują

się jedyne w Polsce listy 
Beethovena. 3 z nich napisał 
kompozytor do wiedeńskiego 
Towarzystwa M u z y c z nego 
Sonnlęithnera, a jeden do wło­
skiego poety Carpaniego. Prze­
chowywane są także jedyne 
w naszym kraju rękopisy nut 
kompozycji Beethovena, ka­
nonu “Te solo adoro, który zo­
stał dedykowany włoskiemu 
muzykowi osiadłemu w Pol­
sce, Karolowi Soliwie.

Literatura Polska w 1970 Roku
Warszawa (NK) — Jeśli po-- 

patrzyć z dystansem na polską 
najbliższą przeszłość w życiu 
literackim, nasuwa się wnio­
sek, że wiele w niej było zja­
wisk interesujących i godnych 
uwagi czytelnika. Przy tym 
jest rzeczą znamienną, że cie­
kawsze utwory powstały w 
dziedzinie reportażu, w for­
mach publicystycznych.

Wydarzeniem sezonu stały 
się pełne dramatyzmu “Dzien­
niki czasu wojny” Zofii Nał­
kowskiej wydane nakładem 
“Czytelnika”. Wybitna pisarka 
okresu międzywojennego, naj­
znakomitsza na gruncie pol­
skim przedstawicielka prozy 
psychologicznej, pisała dzien­
nik już od 14 roku'życia.

Część krytyki zwróciła uwa­
gę na książkę Mirona Biało­
szewskiego pt. “Pamiętnik z 
Powstania Warszawskiego”

wydany w Państwowym In­
stytucie Wydawniczym. Dzie­
ło o swoistej poetyce, odpate- 
tyzowanej, uwydatniającej 
plastykę przedmiotu powsta­
ło przy użyciu określonej me­
tody literackiej — świadomie 
zamierzonego prymitywizmu.

W dziale prozy beletrystycz­
nej zwróciła uWagę książka 
Andrzeja Kuśniewicza pt. 
“Król obojga Sycylii”. Twór­
czość tego pisarza wyróżnia się 
dojrzałą, znakomitą techniką 
literacką. Jego nowa powieść 
opisuje okres poprzedzający I 
wojnę światową. Ale nie o 
barwność wydarzeń, o roman­
tykę historii i losów ludzkich 
chodzi w tej książce. Kuśnie- 
wicz tworzy prozę psycholo­
giczną, dramat wewnętrzny 
bohatera filmu, ukazany na 
tle światowej katastrofy, zy­
skuje w powieści Kuśniewi­
cza wyraz przejmujący.

Z Polsko-Francuskich Związków
Warszawa (NK) — W jed­

nym z polskich czasopism, w 
“Kwartalniku neofilologicz­
nym” (nr. 4 1970), Jerzy Parvi 
ogłosił z komentarzem filolo­
gicznym i historycznym “Ko­
respondencję Wiktora Hugo z 
Polakami”: 25 listów z czego 8 
publikowanych po raz pier­
wszy) ” pisarza francuskiego 
dp Polaków (Wł. Platera, Leo­
narda Chodźki, Wł. Mickiewi­
cza i in.) lub do Francuzów w 
sprawach polskich oraz 7 
listów (z czego 5 ineditów) 
wybitnych Polaków do Wikto­
ra Hugo. Listy obracają się 
wokół działalności emigracji 
polskiej i polskich dążeń wol­
nościowych, z którymi poeta

gorąco sympatyzował. W roku 
846 pisał do księcia d’Har­
court, przewodniczącego Ko­
mitetu Francusko-Polskiego w 
sprawie ponownego przystą­
pienia do tego komitetu: “Z 
góry zgłaszam udział we wszy- 
■tkich wystąpieniach manife- 
dla Polski w kwestii, która 
stujących sympatię Francji 
najgłębiej interesuje cywili­
zację europejską. A w liście do 
Władysława Mickiewicza z ro­
ku 1865 stwierdził: “Polska 
jest moją ojczyzną, tak jak 
Francja jest Pana domem. 
Kochajmy się w tych dwu 
symbolach. Polska i Francja 
stanowią jedną rodzinę”.

Największy Port Czechosłowacji
Szczecin. — Przez wiele lat 

ci, którzy mieli piątki z geo­
grafii zastanawiali się co wła­
ściwie ma znaczyć napis na 
rufie czechosłowackich stat­
ków—“PRAHA”. Port macie­
rzysty Praga — a jak tam do­
płynąć?

Już jednak od dawna w cze- 
chosłowacko-polskim przedsię­
biorstwie spedycyj nym

NA ZDJĘCIU: urzędujący 
szef Kambodży, Gen. Siso- 
wath Sirik Matak zastępuje 
chorego premiera Lon Nol. 
Matak, lat 57, jest kuzynem 
księcia Narodom Sihanouka, 
który uciekł z Kambodży w 
maju 1970 roku.

PAMIĄTKOWY 
ALBUM WOJSKA 

POLSKIEGO’
NA ZACHODZIE

“ZA NASZA 
I WASZA 

WOLNOŚĆ”
Piękna oprawa z wytłaczanym 

Orłem Białym w Koronie
Moc zdjęć z życia żołnierzy 

polskich z II Wojny 
Światowej

CENA ZNIŻONA

75c
Jest to okazja — zamawiajcie 

pisząc

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

(201 Milwaukee Avenue 
Chicago. Illinois 60622 
(Na C.O.D nie wysyłamy) 

“SPEDRAPID” mówi się 
wprost — Szczecin jest naj­
większym portem czechosło­
wackim. Nasi sąsiedzi są zaś 
w Europie podwójnym rekor­
dzistą, właśnie dzięki Szcze­
cinowi: dzierżą prymat w o- 
brotach handlu zagranicznego 
drogą morską, przez Szczecin 
przychodzi największa część 
ich tranzytu — ok. 2 milionów 
ton rocznie. Dodajamy, że 
wśród 20 partów europejskich, 
znajdujących się na usługich 
czechosłowackiego armatora i 
czechosłowackiego handlu pol­
skie porty przeładowują naj­
więcej ponad połowę tranzytu 
CSRS.

Zaczęła się ta współpraca po 
wojnie, jeszcze wtedy, kiedy 
załadunek statków trzeba by­
ło łączyć z podnoszeniem z 
dna portowych basenów dzie­
siątków zatopionych wraków. 
Wtedy przyjeżdżała nawet do 
Szczecina młodzież czechosło­
wacka, aby pomagać przy bu­
dowie i urządzeniu najnowo­
cześniejszego do dziś nabrzeża. 
Nabrzeża Czechosłowackiego. 
Dzisiaj to nabrzeże stanowi 
bazę liniową CSRS dla stat­
ków pływających na Kubę i do 
Zachodniej Afryki. Takich baz 
posiada Czechosłowacja w por­
cie szczecińskim cztery: za­
chodnioeuropejską, zaohodnio- 
afrykańską, kubańską i skan­
dynawską.

Jeśli już mowa o “czecho­
słowackim” porcie w Szczeci­
nie, powiedzieć trzeba także o 
praskim armatorze. Czesko- 
slovenska Namorni Plavba po­
siada dziesięć statków, a wśród 
nich aż sześć zbudowanych zo­
stało w szczecińskiej stoczni. O 
zaletach jednego z nich — 
“Radhosta” opowiada mi pier­
wszy oficer statku, Vlastim.il 
Bednarik. “Radhiost” wrócił 
właśnie z Kuby, dokąd płynął 
z lokomotywami, wyposaże­
niem cementowni i elektro­
wni, ze słodem piwnym i wy­
robami tekstylnymi, z rudami 
niklu i chromu.

—Statkom nie prawi sie 
komplementów — mówi ofi­
cer—ale “Radhost” naprawdę 
bardzo mało kiwa, co wbrew 
pozorem jest ważne nawet dla 
odpornych wilków morskich. 
Jest nowocześnie wyposażony, 
wygodny i dość szybki.

Pan Bednarik mówi bez­
błędną polszczyzną, bowiem on 
i wielu jego kolegów — ofi­
cerów, kapitanów kończyło 
szkoły morskie w Szczecinie i 
Gdyni. Flota czechosłowacka 
nie jest jeszcze wielka, ale ma 
być rozbudowywana. Praski 
armator jest np. już bardzo za­
interesowany nową serią stat­
ków stoczni. szczecińskiej, z 
której to serii był niedawno 
wodowany 32-tysięcznik “Po­
wstaniec Śląski”. AT
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NA ZDJĘCIU: wypadowa baza oddziałów południowo-wietnamskich w głębi Loasu (8 
mil od granicy Płd. Wietnamu). Dostawy sprzętu i amunicji dostarczane są z bazy 
w Khe Sank, Płd. Wietnam, przez lotnictwo amerykańskie.

Czy Moskwa Zwolni Polskę 
z Serwitutów Dla Hanoi?

(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
wi New York Times, że nis­
ka płaca jest spowodowana 
między innymi częstymi, nie­
jednokrotnie paro-godzinnymi 
przestojami spowodowanymi 
złym kierownictwem i stary­
mi, psującymi się maszynami.

Feron stanął przed wyso­
kim czerwonym murem zakła­
dów im. Marchlewskiego w 
Łodzi i nie mógł dostać się do 
środka. Przedstawiciel Za­
rządu Zakładów stwierdził, że 
strajkujące kobiety nie chcą 
z nikim rozmawiać, nawet z 
przedstawicielami mifjscowej 
prasy.

Premier Jaroszewicz i to­
warzyszący mu ministrowie 
przebywali w Łodzi przez 18 
godzin, usiłując namówić ro­
botników do zaprzestania — 
strajku. Jaroszewicz się na 
przeprowadzenie zmian w wa­
runkach pracy robotników, 
jednak odmówił cofnięcia pod- 
wyki cen żywności względnie 
podwyki wynagrodzeń. Z tym 
wyjechał z Łodzi.

Wojna w Wietnamie 
“Bez Ograniczeń”
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

możliwości przekroczenia stre­
fy zdemilitaryzowanej przez 
wojska Płd. Wietnamu.

W tej sprawie Prezydent po­
wtórzył tylko swe poprzednie 
twierdzenie, że jak do tego 
dojdzie, to zajmie swe stano­
wisko, aby ta akcja nie po­
krzyżowała planu wycofania 
wojsk US z Wietnamu.

Prezydent wypowie dział 
przy tym swą opinię, że ko­
munistyczne Chiny nie mają 
żadnych podstaw do przy­
puszczenia, iż obecne operacje 
wojenne w Laosie mogą sta­
nowić “groźbę dla Chin” i 
usprawiedliwić reakcję z ich 
strony.

Tutaj prez. Nixon dodał, że 
otrzymuje codziennie raporty 
od gen. Creighton W. Abrams 
z Sajgonu, który stwierdza, iż 
operacje wojenne wojsk Płd. 
Wietnamu w Laosie są prowa­
dzone na “najwyższym pozio­
mie” (“in a superior way”).

Mogę teraz powiedzieć, że 
sukces kampanii wojennej w 
Kambodży w ubiegłym roku 
i także sukces obecnej opera­
cji wojennej w Laosie umożli­
wiają wykonanie programu 
wycofania wojsk US z Wiet­
namu — powiedział prez. Ni­
xon. Wczoraj wieczorem od­
było się w Białym Domu 
przyjęcie dla 300 generałów i 
admirałów. Podczas ich przed­
stawienia, zaczynając od naj­
starszego rangą generała ar­
mii Omaira N. Bradley, Prezy­
dent wyraził się, że “ci, któ­
rzy przewodzą, muszą inspiro­
wać młodych do walki”.

BADA SYTUACJĘ — Senator 
Birch Bayh (D-Ind.), oświad­
czył w Waszyngtonie, iż musi 
zbadać “kierunek wiatrów po­
litycznych” zanim zdecyduje 
czy ogłosić swą kandydaturę 
na stanowisko prezydenta St. 
Zjednoczonych w przyszłych 
wyborach.

Decyzja o cofnięciu pod­
wyżki cen nastąpiła po wspól­
nym posiedzeniu warszaw­
skiego Politbiura razem z 
prezydium rządu. Widocznie 
w tym czasie musiała nadejść 
decyzja Kremla w sprawie u- 
dzielenia Polsce pomocy fi­
nansowej. Decyzja została o- 
głoszoną przez premiera Ja­
roszewicza w poniedziałek, na 
wieczornym dzienniku wiado­
mości, który został w tym ce­
lu odłożony o 15 minut. Zosta­
ła ona powzięta również już 
po wiadomościach, że robotni­
ce Łodzi nie ustępują i straj­
kują nadal mimo namów i 
obietnic, pozostawionego w 
Łodzi ministra przemysłu lek­
kiego, Tadeusza Kunickiego.

Jak podaj e korespondent 
New York Times, równiocześ- 
nie z włókniarzami, miały 
miejsce strajki w podwar­
szawskich zakładach “Ursus”.

Wznowienie Rozmów
Dziś, o 1:30 po południu, 

wznowione zostaną pertrak­
tacje, prowadzone przez Chi- 
cagoską Władzę Transporto­
wą (CTA) z Metal Trades 
Council, w sprawie podwyżki 
pensji dla 1.050 pracowników, 
zatrudnionych przez CTA. — 
Pertraktacje zostały zerwane 
w środę, po 6-godzinnych de­
batach nad żądaniem Związ­
ku Metalowców, domagają­
cych się podwyżki $1.25 na 
godzinę, w ciągu następnych 
dwóch lat. CTA proponuje 
podwyżkę 0.50 centów w pier­
wszym roku. W ubiegłym ty­
godniu 9 Związków zagroziło 
wyjściem na strajk, — jeżeli 
podwyżka nie będzie uchwalo­
na.

0 Śledztwo Zakupu 
Akcji Przez Ogilvie

Komitet wykonawczy stan, 
senatu uchwalił w środę rezo­
lucję domagającą się wdroże­
nia śledztwa w sprawie zaku­
pu przez Gub. Ogilvie’go akcji 
na sumę $32.000 od kompanii 
ubezpieczeniowej W. Clemen- 
ta Stone, bankiera finansowe­
go republikanów. Rezolucja 
uchwalona przez większość 
demokratów w komitecie a 
wniesiona przez sen. Johna L. 
Knuppel (D. Petersburg) żą­
da powołania dwu-partyjnego 
komitetu złożonego z 3 demo­
kratów i 3 republikanów w 
celu szczegółowego zbadania 
sprawy zakupu akcji w 1968 
roku przez Ogilvie’go, przed 
jego wyborem na Gubernato­
ra.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, brat nasz i szwagier 
mój, śp.

Ludwik J. Talaga
(brat śp. Franciszki) 

(szwagier śp. Edwarda Piecuch)
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus. Rycerzy Dąbrowskiego i 
Americus Council No. 1279, 4th 
Degree K. of C., po krótkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 17-go lutego 1971 
roku, o godzinie 2:40 nad ra­
nem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, 20-go lutego, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła Ś.Ś. Młodzian­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcel fa- 
miliiną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znammych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Eleonora (z domu Kwaśniak), 
żona; Julia, Olga i Janina, sio­
stry; Roman Nickels, szwagier; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F.

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(18, 19)

Attention
Aux Punaises...

(N.A.) — Przed listopado­
wym pobytem premiera Fran­
cji Chaban Delmasa w War­
szawie tygodnik paryski 
“L’Express” dał mu żartobli­
wie radę: “Uważaj na plusk­
wy.”

“Pluskwą” — “Punaise” — 
nazywa się potocznie ukryte, 
miniaturowe mikrofony, uży­
wane przez wywiad. Język 
francuski poszedł tu za wzo­
rem angielskiego, gdzie ukry­
te mikrofony określa się jako 
“bugs.”

Swe ostrzeżeńie “L’Ex­
press” poprzedził wiadomo­
ścią, że towarzyszący mini­
strowi spraw zagranicznych 
NRF Scheelowi funkcjonariu­
sze kontrwywiadu tzw. “Bun- 
desnachrichtendienst” wykry­
li w siedzibach delegacji nie­
mieckiej aż 9 aparatów pod­
słuchowych, m. in. w futry­
nach okien, oraz w pokoju, 
gdzie dyplomaci bońscy dyk­
towali tajne depesze.

Scheel, gdy mu o tym za­
meldowano, wołał nie zakła­
dać protestu, ale polecił człon­
kom swej delegacji, by naj­
ważniejsze informacje prze­
kazywali mu pisemnie na 
skrawkach papieru.

Jak widać Bezpieka także 
chciała się w jakiś sposób 
przyczynić do “normalizacji 
stosunków” z Niemiecką Re­
publiką Federalną.

A. K.

“Elektra” 
w Warszawie

Warsazwa (NK). — Operę 
Ryszarda Straussa “Elektra” 
nie wystawianą dotychczas w 
Polsce, przedstawił Teatr 
Wielki w Warszawie. Libretto 
napisał Hugo von Hofmann- 
stahl według Sofoklesa, prze­
łożyła Joanna Kulmowa. Ope­
rę reżyserował Aleksander 
Bardini, scenografię opraco­
wał Andrzej Majewski, cało­
ścią od strony muzycznej kie­
rował Jan Krenz. Przygoto­
wanie chóry — Józef Bok. W 
polskiej prapremierze wzięli 
udział czołowi polscy śpiewa­
cy, m.in. Hanna Rumowska- 
Machinowska, Krystyna Szo- 
stek-Radkowa, Hanna Lisow­
ska, Bożena Kinasz-Mikołaj- 
czak, Andrzej Hiolski, Roman 
Węgrzyn, Jerzy Ostapiuk oraz 
Orkiestra i Chór Teatru Wiel­
kiego.

Jeden z czołowych, polskich 
muzycznych krytyków, Jerzy 
Waldorff określa przedstawie­
nie jako “znakomite” dodając, 
że można by je przenieść z 
powodzeniem na każdą euro­
pejską scenę.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziaduś, pradziaduś 
i brat nasz, ś. p.

Jan Labno
(ojciec ś. p. Jana) 

czł. Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP 
i Klubu Wioski Skrzyszów, po 
długiej i ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony Św. Sakramentami, dnia 
15go lutego 1971 r., o godzinie 
8:55 wieczorem, w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 19go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z Zarzycki Manor 
Chapels, pnr. 5088 S. Archer 
Ąve., narożnik Keeler Ave., do 
kościoła Św. Brunona, a stam­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria (z domu Smolą), 
żona; Ann Glibkowska, Joan 
Sherman i Helen Labno, córki; 
Alex Glibkowski i Glenn'Sher­
man, zięciowie: 8 wnucząt i 1 
prawnuczka; Franciszek Labno, 
brat; Katarzyna Depukat, Zo­
fia Żurowska i (Wiktoria Labno 
w Polsce), siostry, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zarzycki Manor Chapels.
Telefon 767-2166.

17-18.

Dr, Władysław Świrski
PUBLICYSTA

, Zmarł 15go lutego, 1971 roku, w Polsce, we Wrocławiu, w 
wieku 77 lat.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Chicago, w kaplicy 
O.O. Jezuitów Polskich przy 4105 N. Avers Avenue, w sobotę, 
dnia 20go lutego b.r. o godzinie lOej rano.

Brat Dr. Mieczysław Świrski, z żoną Zofią w Chicago; żona, 
bracia i rodzina w Polsce. (18, 19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy brat i wuj nasz, ś.p.

O tym, wszystkich przyjaciół i znajomych zawiadamiają w głę­
bokim smutku pogrążeni:

Franciszek J. Goryl
(syn ś.p. Jana J. i Zofii M. z domu Zeglin)

Członek i b. komendant Posterunku Liberty No. 68 AMVETS i Tow. 
Serca Pana Nr. 308 Z.P.R.K., po ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 16go lutego, 
1971 roku, o godzinie 7:45 wieczorem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 20go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1256-58 W. 51sza ul., do 
kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anna Mrówczyńska, Maria Goryl i Helena Riofski, siostry; 
Józef Riofski, szwagier; Franciszek (Barbara), Leon (Pearl), Laura, 
Michał Mrowczyski i Piotr Riofski, siostrzeńcy i siostrzenica; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Jan Patka, Telefon BO 8-5257.
(18,19)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza żona moja, matka, córka i siostra na­
sza, śp.

Irena Smycz
(Z DOMU WIENCEK)

(SIOSTRA ŚP. EDWARDA WIENCEK)
Członkini Bractwa Niewiast Róż. Św., Klubu Matek przy par. 
Św. Barbary i Tow. Św. Barbary Nr. 521 ZPRK, po krótkiej, lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 17-go lutego 1971 roku, o godzinie 9:10 wie­
czorem, w średnim wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy Bridgeport.
Odwiedzanie zwłok dziś po 7-ej wieczbrem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20-go lutego, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego Ocwieja, pnr. 2878 S. Throop ul., 
do kościoła Św. Barbary, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajdmych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Tadeusz, mąż; Thaddeus, Raymond, Marie i Cynthia, dzieci; 
Józef i Jadwiga Wiencek, rodzice; Ted (Josephine), Henry (Jean), 
Chester (Loretta) i Harry (Isabel) Wienckowie, bracia i brato­
we; oraz bratanice i bratanki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Frank A. Ocwieja.
Telefon: Victory 2-1070.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój i przyjaciel nasz, ś.p.

Stanisław 
Krupczyński 

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 17go lutego, 1971 ro­
ku, o godzinie 6:20 rano, w 
starszym wieku. Zamieszkiwał 
w dzielnicy Brighton Park.

Odwiedzanie zwłoki w czwar­
tek od godz. 4ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 20go lutego, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Ocwieja, pnr. 4256 So. 
Mozart ul., do kościoła śś. Pię­
ciu Braci Polaków i Męczenni­
ków, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pański ego 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marian Krupczyński, brat z 
rodziną;' Franciszek i Maria 
Kałużny i Kazimierz i Zofia 
Tarnas, przyjaciele; wraz z ca­
łą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Frank A. Ocwieja, 
Telefon CL 4- 3838.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, śp.

Maria Mruk
(z domu Tomasik) 

(żona śp. Stanisława) 
(matka śp. Bolesława) 

Członkini Tow. Marii Konop­
nickiej Grupa 36 i Zjedn. Po­
lek w Am. Klubu Łużna i Klu­
bu Siedlicka, po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 16-go lutego 
1971 roku, o godzinie 1:30 po­
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, 19-go lutego, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 6000 Milwaukee 
Ave., do kościoła St. John Bre- 
beuf, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Władysław, Helena i Tadeusz, 
dzieci; Teresa, Leokadia i Ge­
nowefa, synowe; Matthew Sza- 
fader, zięć; wnuki, wnuczki i 
prawnuczęta; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 774-4100.

(17, 18)

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat, dziadek i pra­
dziadek nasz, ś. p.

Wawrzyniec V. 
Ruszczak

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św'. Sakramentami, dnia 15go 
lutego 1971 r., wieczorem, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 19go lutego, o godzi­
nie 9:00 rano z zakładu po­
grzebowego, pnr. 3653-59 W. 
Fullerton Ave. do Katedry 
Wszystkich Świętych, a stam­
tąd do Mauzoleum Queen of 
Heaven.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefa (z domu Zimny), żo­
na; Genowefa Przybylska i 
Lorraine Rusin, córki; Ryszard, 
syn; Stefania, syhowa; Gertru­
da Zujewski, siostra; Franci­
szek i Michał, bracia; wnuki i 
wnuczki; prawnuki i prawnucz­
ki, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home.
Telefon BE 5-1815.

17-18.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza mat­
ka, teściowa, babcia i prabab­
cia nasza, ś.p.

Cecylia Duda
(żona ś.p. Jana) 

Członkini Tow. Bożej Miłości, 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 16go 
lutego, 1971 roku, o godzinie 
9:00 wieczorem, w starszym 
wieku. Zamieszkiwała pnr. 
5215 West 29th Place, Cicero, 
111.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 19go lutego, o godzi­
nie 10:15 rano, z zakładu po­
grzebowego, pnr. 4860 W. 31sza 
ul. w Cicero, na Polski Narodo­
wy Katolicki Cmentarz Wszyst­
kich Świętych na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

May i Josephine, córki; Wal­
ter Duda, syn; Jack Pine i Ed­
ward Wolak, zięciowie; Helen, 
synowa; 3 wnuczki i 5 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
K. Kulasik i Syn, 
Telefon OLympic 2-2005.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 18-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971

Posiedzenia Grup Przy Gminie 41ZNP
Zenon Ziółkowski, prezes; Mie- 

czysław Stermiński, sekretarz. 
♦ * *

pi

OXO i

W-

Z PARAFII ŚW. KONSTANCJI

“CO TU SIĘ DZIEJE?” wydaje się pytać jeden z apostołów Chrystusa podczas prze­
mieszczania woskowych figur modelowanych na obrazie “Ostatnia Wieczerza”. Figury 
wyniesiono ze zniszczonej pożarem galerii nowojorskiej “Believe It Or Not”.

Z Biurka Ks. Proboszcza

W niedzielę, dnia 21-go lutego t 
posiedzenia swoje odbędą:

Tow. Styczniowe, Gr. 1164 ZNP, j 
w sali A. Leszczyńskiej, 2532 W. 
Fullerton Ave., o godz. 2-ej po 
południu. Ważne sprawy będą o- 
mawiane.

Helena Mrowieć, prezeska; Ed­
ward Roszkowski, sekr. fin.

Tow. Króla Piasta, Gr. 413 ZNP, 
w sali parafii św. Jadwigi (Nr. 1) 
przy Hoyne i Lyndale ul., o godzi­
nie 2-ej po południu. Uprzejmie 
prosimy wszystkich członków o 
punktualne przybycie.

Jan Hasiak, prezes; Jan Świer- 
czyński, sekretarz.

* * *
Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 

ZNP, o godz. 2-ej po południu, w 
sali par. św. Jadwigi, przy Hoyne 
i Lyndale ul. (sala nr. 3). Prosimy 
członków o punktualne przybycie 
Anna S. Nikiel, sekretarka, 
i o zapoznanie się z naszym nowo- 
wybranym prezesem. Po posiedze­
niu będzie przyjęcie.

POLSKIE 
programy RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII" 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 • 6:30 wiecz.

pp, Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

godzina słoneczna
LIDU PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
ofez o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano
2 • 3 po poi. w niedziele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI
Show”

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY, Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poi. 
do 12:30 po poi.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WÓPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
S1EKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek. Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonserzy
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOW1E

-I

Posiedzenie Gminy 41 ZNP

Posiedzenie Gminy 41 ZNP od­
będzie się w środę, 3-go marca, o I 
godz. 8-ej wieczorem, w sali de­
legatki Anieli Leszczyńskiej, 2532 
W. Fullerton Ave. Prosimy o 
punktualne przybycie.

Apelujemy do wszystkich pań 
delegatek i panów delegatów o 
zapisanie choć jednego członka,— 
aplikacje prosimy przynieść na 
posiedzenie.

KOMIET REKLAMY odbędzie 
krótkie posiedzenie, zaraz po po­
siedzeniu Gminy 41 ZNP, aby wy­
brać swój zarząd i podzielić swą 
pracę. Apelujemy do prezesek i 
prezesów o podanie swych ogło­
szeń świątecznych wspólnie z Gm. 
41 ZNP. Treść ogłoszeń prosimy 
podać na posiedzeniu Gminy 41 
ZNP lub komitetu. W skład ko­
mitetu wchodzą: Helena M. Ster- 
mińska, Gr. 2742; Zdzisław Kor­
but, Gr. 672; Stanisław Jagiełka, 
Gr. 1474; Adam Klimek, Gr. 1432 
i Jerzy Silny, Gr. 893.

KOMITET ROZWOJU zwołuje 
pierwsze w 1971 roku posiedzenie 
w środę, dnia 3 marca, o godz. 
7-ej wieczorem, w sali del. A. Le­
szczyńskiej, 2532 W. Fullerton 
Ave. Na to posiedzenie zaprasza­
my panie prezeski, sekretarki, or­
ganizatorki, panów prezesów, se­
kretarzy, organizatorów i osoby 
zainteresowane. — Obowiązkiem 
członków komitetu jest przybycie 
punktualne na to posiedzenie.

Skład komitetu: Józef F. Foszcz, 
Gr. 893: Michał J. Bojczuk, Gr. 
893; Józef A. Kupiec, Gr. 672; 
Mieczysław Stermiński, Gr. 2742; 
Aniela Leszczyńska, Gr. 413; Ste- 

, fania Foszcz, organizatorka Gmi­
ny 41 ZNP; Stanisława Patrzy- 
kont, Gr. 952; Zenon Ziółkowski, 
Gr. 2742; Tadeusz Pawlak, Gr. 
1474; Józef Kosarzecki, Gr. 893; 
Edward Roszkowski, Gr. 1164; 
Mieczysław Matusiak, Gr. 2206; 
Wiktor Dembicki, Gr. 668; Ludwik 

1 Marszałek, Gr. 1164; Helena Ma- 
ciorowska, Gr. 668; Elaine Foster, 
Gr. 1164; Stefan J, Ginielewicz, 
Gr. 1267; Jerzy Nieżyniecki, Gr. 
1432 i Józef T. Szczech, Gr. 1474.

Czesław M. Kościelak, prezes; 
Helena M. Stermińska, sekretarka.

❖ * *
Tow. Króla Jagiełły, Gr. 2206 

; ZNP, w sali parafii św. Jadwigi 
(Nr. 1), przy Hoyne i Lyndale ul., 
o godzinie 2-ej po poł. Uprzej­
mie prosimy wszystkich członków 
o puktualne przybycie.

Jan Hasiak, prezes; Jan Świer- 
czyński, sekretarz.

“Miss Nagości” 
w Szwecji

100-tysięczne miasto Vaste- 
ras w Szwecji zasłynęło, jako 
pierwsza miejscowość na świę­
cie, w której odbyły się wybo- 

i ry “miss nagości”. Organizato­
rem tej dość oryginalnej im­
prezy był... miejscowy klub 
sportowy, który tą drogą po­
stanowił podreperować swoje 
finanse. Wybory gołej “miss” 

I odbyły się w letnim teatrze 
na wolnym powietrzu. Kandy­
datki zmarzły nieco, ponieważ 
jedynym ich przyodziewkiem 
był... wachlarz, którym mog­
ły sobie przysłonić to i owo. 
Numery miały wymalowane 
na gołej skórze.

Wybory “miss nagości” mia­
ły ogromne powodzenie, po­
nieważ na 100 tysięcy mie­
szkańców Vasteras aż 20 ty­
sięcy zjawiło się na tej im­
prezie, płacąc po 10. koron od 

I łebka. Gołe kandydatki, w 
i liczbie dziewięciu, ukazały się 
na scenie tylko nh 10 sekund— 
po czym, ku rozczarowaniu 
widzów, znikły. Tytuł “miss” 
i 1100 koron nagrody otrzy­
mała panna Anelii z numerem 
7, wymalowanym na brzusz­
ku. Największy pożytek z im­
prezy odniósł klub sportowy z 
Vasteras, który zarobił na czy- 

I sto 150 tysięcy koron.

Ażeby dać wiernym sposobność 
częstej modlitwy w okresie Wiel­
kiego Postu, parafia św. Konstan­
cji zaprasza wszystkich parafian, 
przyjaciół, a szczególnie dorastają­
cą młodzież, szkół parafialnych i 
publicznych, razem z Polonią z są­
siednich parafii, zamieszkujących 
w Jefferson, Portage, Norwood, 
Edison Parku, Niles, Edgebrook, 
Norridge, Oriole Park, Park Ridge, 
Harwood Heights i okolicy na tra­
dycyjne nabożeństwa w Wielkim 
Poście, składające się z pouczają­
cych kazaii.

Dołóżmy starań, aby nabożeń­
stwo “Gorzkie Żale” w każdą nie­
dzielę, o godzinie 3:30 po południu, 
oraz polska msza św. w każdą nie­
dzielę stały, się arką przymierza, 
między naszym pokoleniem, a po­
koleniem młodych.

Celebrantem wielkopostnych na­
bożeństw, oraz kaznodzieją na 
“Gorzkie Żale” będzie wielebny 
Ojciec Jezuita, Jan Szuba, z Pol­
ski.

Ks. Prób. Marcin R. Borowczyk.

Uwaga!
Dnia 28 lutego odbędzie się 

pierwsze nabożeństwo Wielkiego 
Postu — “Gorzkie Żale”, o godz. 
3:30 po południu.
Witamy Nowych Parafian

Państwo O’Donnell, pp. Otto 
Schaefer. Szczęść Boże.

Zapowiedzie
Richard Nerovich, ml. z panną 

Sandra Nagórski, zap. Ill; Thomas 
McGinley z par. St. Robert’s Kaw. 
z panną Nancy Kurps, z par. św. 
Konstancji, zap. II.

* * *
Inwalidzi wyrażają serdeczną 

wdzięczność staropolskim “Bóg 
zapłać” wszystkim parafianom, 
ks. M. R. Borowczykowi, oraz za 
niezmordowaną pracę ks. Rajmun­
dowi Barlog, za odprawienie mszy 
św. i za urządzenie bogato opra­
cowanego programu w nowej sali 
parafialnej i bardzo smaczną prze­
kąskę. Grono inwalidów stwier­
dziło, że ich pielgrzymka do para­
fii św. Konstancji stała się nieza­
pomnianą pamiątką serdeczności i 
gościnności.

Dziękujemy miejscowej policji 
i straży ogniowej za ich obecność.

* * «
Sakramentu Chrztu świętego o- 

trzymali: Dawid Jason, syn pp. 
H. Mack.

* » ♦
Odeszli od nas po swoją nagrodę 

u Tronu Boga: Anna-Marie Daś 
i Konstancja Labac. Niech odpo­
czywają w pokoju wiecznym!

Coś Nadzwyczajnego
Sodalicja Hań Różańca św., dnia 

21 lutego urżądza sprzedaż domo­
wego pieczywa w now'ej sali pa­
rafialnej, po każdej mszy św. od 
7:00 rano, aż do 1:00 po poł. Pro­
simy o ofiary domowych ciaste­
czek, strucelków, “babek”, chru­
ścików, pączków i t.d. Prosimy do­
starczyć pieczywo w sobotę do no­
wej sali od 2:00 do 4:30 po połu­
dniu. Dochód na potrzeby parafial­
ne. — Jan Wierec.

Komentatorem-lektorem na pol­
skiej mszy św. 21 lutego, o godz. 
7:30 rano oraz przewodniczącym 
śpiewu będzie Jan Wierec. Śpie­
wy mszalne upiększy nam na or­
ganach organistka Marysia L. 
Marcin. Celebrantem mszy św. bę­
dzie ks. proboszcz Marcin R. Bo­
rowczyk.

Serdeczne Gratulacje

Dnia 14 lutego obchodzili 45-tą 
rocznicę swych zaślubin małżeń­
skich Jan i Helena Kosydor. Ju­
bilatom składamy serdeczne i 
szczere życzenia dalszych pomyśl­
nych lat razem. “Ad Multos An- 
nos.”

Wielką zaletą kursów an­
gielskiego w Domu Wydziału 
Kongresu Polonii Am., jest to, 
że są one przeznaczone wy­
łącznie dla Polaków i dla ich 
specyficznych potrzeb. Są to 
jedyne kursy tego rodzaju na 
terenie Chicago.

W i e 1 k i m udogodnieniem, 
naprzykład, jest słowniczek 
angielsko-polski na każdej 
lekcji, który zaoszczędza ucz­
niowi dużo kłopotu, trudu i 
drogiego czasu.

Zrozumiałem jest, że dale­
ko szybsze postępy mogą o- 
siągnąć Polacy, przy pomocy 
zawodowych nauczycieli ame­
rykańskich, którzy w języku 
polskim potrafią uławić wszel­
kie trudności językowa, ani­
żeli w klasach, w których im

Z Kensington
“Polonia Bali”

Stowarzyszenie Samopomo­
cy na Południowej Stronie m, 
Chicago urządza swój dorocz­
ny. tradycyjny “Polonia Bali” 
w sobotę, 20 lutego, w salach 
Domu Polskiego, pnr. 11939 S. 
Michigan ave., na który za­
prasza całą Polonię.

Do tańca przygrywa orkie­
strą S. Cicheckiego “Blue 
Band”. Będą liczne atrakcje, 
walc kotylionowy, tani bufet, 
pączki itd.

Pan Albert Chojnacki, pnr. 
3844 W. Hirsch ave., Chicago, 
złożył wczoraj w biurze Du 
Barry Gift Parcel Service 
przy 1239 N. Ashland ave., 
kwotę $214, jako donację

Telepatia... 
Zamiast Słów

Angielski neurolog dr James 
Gritchley wysunął niezwykle 
ponurą przepowiednię: przyj­
dzie czas, że mowa ludzka cał­
kowicie zaginie i zastąpi ją in­
ny środek porozumiewania 
się. Będzie to pewnego rodza­
ju telepatia.

Dla uzasadnienia swojej 
przepowiedni dr Gritchley 
wysunął następujące argu­
menty: 1) pomiędzy językiem 
mówionym a językiem pisa­
nym otwiera się przepaść, któ­
ra stale powiększa i pogłębia 
się; 2) we współczesnym 
święcie człowiek wyraża tyl­
ko około 60 procent tego co 
myśli, przy czym procent ten 
stale maleje.

nikt w języku ojczystym nie 
może udzielić żadnych wyja­
śnień.

« * *
Lekcje angielskiego rozpocz- 

ną się w tę sobotę, 20-go lu­
tego, będą nadto we wtorek, 
23-go lutego i w czwartek, 
25-go lutego, w Domu Wydzia­
łu Kongresu P. A., pnr. 1838 
W. Division ul.

Program nauki języka an­
gielskiego obejmuje następu­
jące kursy

Dla początkujących: w so­
boty, od 12:30 do 2:30 po po­
łudniu lub we wtorek od 6:30 
do 8:30 wieczorem.

Dla posiadających podsta­
wowe wiadomości jęz. angiel­
skiego: w soboty, od 1:30 do 
3:30 po południu lub w czwart­
ki od 6 do 8 wieczorem.

Dla zaawansowanych: w so-: 
boty, od 3:30 do 5:30 po połu­
dniu lub w czwartki od 7 do 
9 wieczorem.

Dla osób zainteresowanych, 
powyższe kursy przygotowują 
również do przyjęcia obywa­
telstwa amerykańskiego oraz 
do wstąpienia na kursy uni­
wersyteckie.

Można się zapisać przed 
rozpoczęciem lekcji. Opłata za 
semester wiosenny wynosi tyl­
ko $5 od osoby.

Po informacje można dzwo­
nić do p. Wandy Rozmarek na 
telefon AV 3-0779.

zbiórkową od pracowników 
firmy Dudek & Bock Manu­
facturing Co. przy 5100 W. 
Roosevelt Rd., na Fundusz 
Odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie celem 
przekazania tego daru do Ko­
mitetu Głównego w Warsza­
wie.

Rosnący Kraj
W ciągu ostatnich 50 lat 

obszar Holandii powiększył 
się dwukrotnie z 32 do 70 tys. 
km kw. Dzięki systemowi ka­
nałów odwadniających i tam, 
co roku odbiera się morzu 
700 km. kw. ziemi.

Na osuszonych terenach po­
wstaną nowe miasta. Holan­
dia bardzo ich potrzebuje, ja­
ko, że jest najgęściej zalud­
nionym państwem Europy.

Kto To Jest Szef?
Pierwsza nagroda w quizie 

zorganizowanym przez wie­
deńską telewizję przyznana 
została pracownikowi, który 
na pytanie: “Kto to jest szef” 
odpowiedział: “To jest czło­
wiek, który spóźnia się do 
pracy zawsze, kiedy ja przy­
chodzę wcześniej i zawsze 
nrzychodzi wcześniej, kiedy 
ja się spóźniam”.
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Lekcje Języka Angielskiego 
w Domu Wydziału Kongresu PA

Pierwsza Wpłata z Ch icago Na 
Odbudowe Zamku Królewskiego 

Pochodzi Od Pracowników Firmy Dudek 
& Bock Spring Mfr. Co, .pnr.

5100 W. Roosevelt Rd.

★ PRACA MĘSKA I * PRACA MĘSKA

POTRZEBA DO PRACY 
DOŚWIADCZONYCH RZEŹNIKÓW

Ciężka Praca
Długie godziny pracy 

Dobra zapłata
Zgłosić się do:

AMERICAN MEAT PACKING CO.
3946 So. Normal Ave.

Tel. 548-5583
i zapytać się o Panią Kalisz.

* Pomoc Domowa

5

* PRACA

6

* PRACA ŻEŃSKA

★ AUTA
1968 PONTIAC — 772-8924

★ DOMY

Zgłoszenia:
★ DOMY Z INTERESEM

★ DO WYNAJĘCIA

* KONTRAKTORZY

* PRACA ŻEŃSKA
★ MILWAUKEE, WIS

* INTERESY

6 POKOI, 1-sze piętro, piecem ga­
zowym ogrzewane, świeżo odno­
wione, w parafii św. Jozafata, $65 
miesięcznie — BElmont 5-8932.

6 POKOI. $85 miesięcznie, nieo- 
grzewane. Okolica — California- 
Armitage. 276-9184.

MARVEL METAL 
PRODUCTS CO. 
3843 W. 43rd Street 
Phone: LA 3-4804

GOSPODYNI — dorosła kobieta, 
mówiąca trochę po angielsku — 
opieka nad dziećmi, 6 dni, zamie­
szkać, przyjemny dom, referencje. 

966-9038 lub ORchard 6-3766

POKÓJ dla kobiecy, prywatne 
wejście, użyteczności, ogrzewanie. 

735-0537

POTRZEBNE 2 PANIE 
Do pracy na krótki czas wieczo­
rem od godz. 4 po południu do 
10:00 wiecz. Jedna do pracy w 
piekarni. Jedna do pracy w 
restauracji. Muszą mówić po 
angielsku lub po niemiecku. 
Bardzo dobrą zapłata. Muszą 
zgłosić się do nas osobiście 
celem umówienia się. Wiele 
świadczeń.

AIR CONDITIONING 
DISPATCHER 

For Position On South Side
Responsible for 15 men. Solid 
Company with room for growth. 
Company benefits. Salary. 7 to 9.

Call Dick Benner 
921-5778

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem.

489-5000

Waitress Wanted
Tq work in small Restaurant. 

Also to help with GRILL WORK.
Steady job,

Phone: 778-9896

5337 S. CAMPBELL — 5 letni, 
murowany, 5% pokojowy, wykoń­
czony bezment. Wyścielany dywa­
nami od ściany do ściany. Natych­
miastowe objęcie. RE 7-0188.

Dependable Woman Wanted 
WIDOW 40-55 

preffered
day week, go, for two adults. 

General housekeeping. Permanent..
Salary open. References. Must 
speak some English. Good trans­
portation — 6800 North.

274-7984 after 4 P.M.

LISTINGS WANTED
Cash for your Equitv 

POTRZUJEMY ZGŁOSZEŃ. 
Płacimy Gotówka 

R & R REALTY 
6719 Calumet. Hammond, Indiana 

219-932-7503

SPRZEDAM TANIO
3 piętrowy murowany budynek. 
2x6, sklep, 3x4. Dochodu $500 mie­
sięcznie. Okolica Chicago Ave. i 
Leavitt. Przyjmę parcelę lub małą 
farmę jako wpłatę lub gotówkę 

Dzwonić po 4-ej:
733-7594

POTRZEBNE
2 “SUPERVISORS”

Na dzienną zmianę $16.45 plus 
obiad. Zgłosić się do Sophie Mul­
ler, Exec. Housekeeper.

AMBASSADOR HOTEL
1300 N. State Parkway

NEW 2 FLAT BRICK
5% and 4% rooms. Full floodproof 
basement. Ceramic tile baths. All 
modern built-in features.

C. E. SCHUETZ & CO. 
Open House Sunday — 1 to 5 p.m. 

4348 S. Komensky 
325-0214

GOSPODYNI POTRZEBNA
Północno zachodnie przedmieście. 
Musi być odpowiedzialna. Do za­
mieszkania. Wspaniały dom dla 
odpowiedniej osoby. Małe dzieci. 
Musi mówić po angielsku. Dobra 
zapłata, PODWYŻKA PO 6 MIE­
SIĄCACH.

259-4732

Machine Operator
Punch Press set-up and operate. 

Experienced.
For Felt Cutting Shop.

638-0633

MACHINISTS
FOR 

HORIZONTAL BORING 
OR BULLARD 

WORK 2ND SHIFT 
rates plus excellent benefit

COFFEE SHOP 
AND DINING ROOM

Located in a fine residential 
hotel, 4300 North, beautifully 
furnished, perfect condition, 
complete kitchen, suitable for a 
couple or 2 women. Wonderful 
opportunity.

Call Miss Parker
PI 8-2300

Top 
program and good working condi­
tions.

WESTERN-CULLEN
DIVISION

254-9600

MĘŻCZYZN
do montażu narzędzi, świdrowania 

i szlifowania.
(Tool assemby, drilling, grinding) 

Na część dnia, po południu i w 
soboty od 12:30-5 po poi.
4642 N. Central Ave.

LUTZ CONTINENTAL 
CAFE & PASTRY SHOP 

2456 W. Montrose Street

GENERAL OFFICE
With some shorthand, Salary open.
Hours 8 to 4 P. M. 5 day week. 
Company benefits.
VEGETABLE JUICES, INC.

4557 S. Knox
LU 5-21G6

BOOKKEEPER
Full Charge 
Must Type

INTERNATIONAL CAN CO 
3810 W. 38th Street

TWX Operator
National Corporation on South- 
West side needs TWX Operator to 
handle messages and date trans­
mittal.

Call S. R. Zelms 
523-6334 for Appointment

GENERAL OFFICE
In Hotel Manager’s office. Short­
hand and typing necessary. Steady 
work, good starting salary. Call 
betlveen 9-5.

YA 7-5580

HOUSEKEEPERS
7 A.M. - 3:30 P.M.

Excellent working conditions in mod- I 
ern geriatrics facility. Must have own ( 
transportation. For further information ■ 
please phone Mrs. Leonard:

414—354-4800
HEARTH SiDE NURSING HOME

9325 N. Green Hay Road 
Milwaukee, IK’isc, I

PRESS BRAKE 
OPERATOR 

Experienced man is preferred, 
but will train with comparable 
background. Many benefits in­
clude production bonus, profit- 
sharing, Hospitalization Pro­
gram, liberal vacation and Holi­
days.

JANITORÓW 
ZESPÓŁ 

MĄŻ i ŻONA 
godzin sv nocy, od 6 wieczo­

rem do północy, poniedziałek, 
środa, piątek.

Najwyższa zapłata i wszelkie 
świadczenia.

Praca blisko lotniska O’Hare. 
Muszą mieć własny transport.

Zgłoszenia 
ADMIRAL 

MAINTENANCE 
SERVICE

1322 W. Walton 489-2700

HOUSEKEEPERS
7 A.M. - 3:30 P.M.

Pleasant working conditions in resi­
dential care facilities. Please cal Mrs. 
Miller for further information:

414-273-1800 Ext. 6630
(We are located on bus line) 

PAN-AM HOUSE
3808 W. Wisconsin Milwaukee, Wise.

Truck Driver With 
Truck

Truck 18 ft. long with 
tailgate lift.

HA 1-3340

SET-UP MEN FOUR-SLIDE
Opening for experieced four-slide! 
set-up men. Permanent work. — I 
Overtime available.

543-8300
SLIDEMASTER, INC.

348 N. Addison Addison |

i



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK. 18-GO LUTEGO (FEBRUARY), 1971

| re otrzymały niewłaściwe za- 
| wiadomienie o niezapłaceniu 
tego podatku, by zechciały 
przybyć do biura skarbnika w 
celu otrzymania właściwej ul­
gi dla Oddziału Powiatowego 
Sądu Okręgowego. Skarbnik 
Korzeń dodał jeszcze, iż biuro 
jego nie ma pewności, ile pie­
niędzy zniknęło w ten sposób 
z biura skarbnika i ile realno­
ści, gruntów czy parceli jest 
z tym związanych. Wiemy, po­
wiedział, iż jedna z tych ko­
biet zwolniła się z pracy w li­
stopadzie, a druga wyjechała 
na wakacje i obie już nie są 
pracowniczkami biura skarb­
nika powiatowego.

Biuro stanowego prokurato-. 
ra ogłosiło w śradę o wdroże­
niu śledztwa w sprawę tajem­
niczej kradzieży pieniędzy po- i 
chodzących z wpływów z po­
datku realnościowego z kasy 
powiatowej. Asystent stan, 
prokuratora Richard Neville, 
przydzielony do tego śledztwa 
oświadczył, iż ujawniono po­
czątkowo brak około $3,000, 
które były zapłacone przez 10 
podatników tytułem powiato­
wego podatku realnościowego, I 
w lecie ubiegłego roku. OsobyI 
te posiadają dowody wpłacę-1 
nia tej sumy, a wpłaty te nie' 
są wciągnięte i odnotowane w | 
książkach podatku powiato- j rzen odwołuje się do osób, któ 
wego. 1

Neville oświadczył, iż na­
zwisko jednej podejrzanej oso­
by jest mu znane, — ale cho­
dzi teraz o zbadanie czy inni 
pracownicy powiatowi nie są 
w tym związani. Mimo, iż kra­
dzież ta miała miejsce za cza­
sów kierowania urzędem skar­
bnika powiatowego Edmunda 
Kucharskiego, śledztwo nie 
ma żadnej z nim łączności i 
hie jest przeciw niemu skiero­
wane. — jak ogłosił stan. prok. 
Hanrahan.

Poddano śledztwu dwie ko­
biety, pracowniczki biura 
skarbnika powiatowego a

$900 Min. Na Rozwój Dróg, Lotnisk 
i Komunikacji Miejskiej w Illinois

Tajemnicza Kradzież Pieniędzy 
z Podatków Powiatowych

śledztwo obejmie już brak o- 
koło $8.000 od 29-ciu już a nie 
10 podatników. Braki te ujaw­
nił nowy skarbnik pow. Cook, 
Bernard J. Kórzeń, który ob­
jął urząd skarbnika dnia I-go 
stycznia. Korżen podał, iż 
wpłacone przez 29 osób pie­
niądze nigdy nie zostały’ 
wciągnięte do książek podat­
kowych i istnieje obawa po­
ważnych komplikacji. Istnieje 
bowiem możliwość, iż te nie­
ruchomości będą mogły być 
sprzedane za nieuiszczenie po­
datku, gdyż nie ma rekordów 
z dokonania wpłat.

Skarbnik powiatowy Ko-

BLACK STEER
RS 3140 H. CALIFORNIA

Blisko Belmont i Elston
Wielka, Nowoczesna. Grosernia — Delikatesy — Świeże Mięso — 

Własnej© Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski. 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane.

Porównajcie Nasze Zniżone Ceny i Zobaczcie 
Ile Oszczędzicie

Zarżnijcie Raz u Nas Kupować i Pozostaniecie Stałymi Klientami.

Ceny Ważne Tylko od Dziś, 18 Lutego 
do Wtorku, 23 Lutego

Chuck Roast — ref. ?5c

WOŁOWINA NA PIECZEŃ . . . m 59c
Chude mięsiste — reę. 79c

ŻEBERKA WIEPRZOWE (sP«r. mu) m 59c 
Chicken Lrirs — ref. 69c

KURZE UDKA. . . . . . . . . . . . . . . . . . . m 49c
Własnego wyrobu — reg. pół funta

MEAT LOAF. . . . . . . . . . . . . . . . . . pói funta 39c
Własnego wyrobu — reg. 98c

WĄTROBIANKA. . . . . . . . . . . . . . . . . i««i 59c
Własnego wyrobu — reg. pół funta 6Sc

SALCESON. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . poł funta 45c
Najlepsze czerwone

. ri I Dojrzałe

KartofleBANANY f»t 1 Qc
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków.

Godziny: Pon., wtorki i soboty — 9-6; środy, czw., piątki — 9-8. 
Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

Tel. 539-4510

Wczoraj w Springfield gu­
bernator stanu, Richard B. 
Ogilvie przedstawił przed le- 
gislaturą plan pomocy finan­
sowej dla przedsiębiorstw 
transportowych i komunikacji 
miejskiej w roku bieżącym. 
Gub. Ogilvie proponuje prze­
kazać na ten cel $900 min., 
.w bon dach.

W czasie swego wystąpie­
nia gubernator oświadczył, iż 
nie będzie proponował nalożo- 
Jnia nowych podatków względ­
nie modyfokacji i podwyższe­
nia podatków od sprzedaży 
benzyny.

Plan Walki 
z Narkomania 

w Szkotach
Michael J. Bakalis, stanowy I 

superintendent szkół publicz­
nych podał we wtorek, do 
wiadomości nowy plan eduka- 
bji w szkołach, uświadamiają­
cy uczniów o niebezpieczeń­
stwie jakie powodują narko­
tyki. Każda z 12 szkół w róż­
nych okręgach miasta Chica­
go otrzyma fundusz w wyso­
kości $2.000 na rozpoczęcie 
programu. Inne szkoły — po­
wiedział Bakalis - mogą skła­
dać podania o przyznanie ta­
kiego funduszu.

Bakalis przemawiając na 
zebraniu Tow. Dentystów dla 
Dzieci, w Conrad Hilton Ho­
telu, wyraził nadzieję, że no­
wy program edukacyjny do­
pomoże do walki z narkoma­
nią. która przybrała ostatnio: 
zastraszające rozmiary wśród ! 
młodego pokolenia. “Powinni-; 
śmy zdawać sobie sprawę — 
powiedział Bakalis — iż w 
wielu szkołach uczniowie są 
bardziej szczegółowo zaznajo­
mieni z tematem od nauczy­
cieli. Uc'.niom należy przed­
stawić fakty, aby ich przeko­
nać o zgubnym działaniu nar­
kotyków, retorycznymi opisa­
mi nieczego nie dokonamy.

Realizacja programu trwa­
łaby 4 lata. 600 min. dolarów 
przeznaczonych na pierwszą 
fazę budowy nowego odcinka 
szos o łącznej długości 1.950 
mil co zalecała jeszcze dwa la­
ta temu specjalna komisja. — 
100 milionów przeznaczono by 
na rozwój lotnisk. 200 milio­
nów gubernator proponuje 
przekazać na kapitalne inwes­
tycje komunikacji miejskiej.

W roku ubiegłym wniosek 
gubernatora, żeby 1 •> centa z 
podatku od benzyny w wyso­
kości 71 •_> centa przeznaczyć 
na fundusz CTA został odrzu­
cony przez stanową legislatu­
re.

Demokratyczni członkowie 
Senatu i Izby oświadczyli, iż 
miasto Chicago, czyli mayor 
Daley będzie walczył o dota­
cje finansowe gotówką na po­
moc dla Chicago Transit Au­
thority. Wicegubernator, i po­
tencjalny .kandydat na guber­
natora w przyszłym roku w 
wyborach Paul Simon oświad­
czył. że plan gub. Ogilvie prze­
kazania $600 milionów na 
budowę nowych arterii jest 
“nierozważny”.

Plan gubernatora rozwo­
ju autostrad (“highways”) 
przedstawiony wczoraj przez 
gubernatora jest częściowo 
zastępującym jego ubiegłoro­
czny plan przekazania 2 tys. 
milionów dolarów, w bondach 
na ten sam cel. Wniosek gub. 
Ogilvie nie został jednak za­
twierdzony. Odrzucono go na 
moev decyzji Sądu Najwyż­
szego.

“W roku 1973 począwszy 
od 30-go czerwca, rząd fede­
ralny będzie pokrywać koszty 
budowy szos w 70 proc., “o- 
świadczył wicegub. Paul Si­
mon”. “Spieszyć się zatem z 
realizacją tego wniosku teraz, 
oznacza nie tylko stratę setek 
milionów dolarów; znaczy to 
również,, że główny ciężar re­
alizacji spocznie na płacących 
podatek”.

Bil®

L

KALIFORNIA — Po trzęsieniu ziemi jakie nawiedziło niedawno południową część 
tego stanu, policjanci zabezpieczali uszkodzone sklepy... przed ewentualnymi kradzie­
żami. Na zdjęciu: oficer Thomas Marx na straży przed sklepem meblowym w San 
Fernando.

Wniosek o Ulgę Podatkową Dla 
Emerytów Właścicieli Domów

Senator stanowy Jack T. j 
Knuepfer (R. - Elmhurst) — j 
wniósł we wtorek wniosek u-; 
stawy przyznającej ulgę po-1 
datkową dla emerytów, wła­
ścicieli domów. Według tego j 
wniosku, osoby będące w wie- j 
ku 65 lat i powyżej mogłyby] 
mieć przyznane odroczenie I 
spłat podatku realnościowego 1 
od nieruchomości nie przyno­
szących zysków, aż do czasu, 
póki dana nieruchomość nie 
zostanie sprzedana albo wła­
ściciel jej nie umrze.

W celu jednak uchronienia 
władz lokalnych od straty 
funduszów, któreby winny 
normalnie wpłynąć, Knuep­
fer przedłożył dodatkowy pro­
jekt ustawy o ustanowienie 
w Illinois funduszu obrotowe­
go i o przeznaczenie na ten 
fundusz sumy $20 milionów. 
Fundusz ten byłby użyty na 
wypłaty równowartości sum 
odroczonych podatków, uisz­
czanych przez emerytów każ­
dego roku. Kiedy zaś odroczo­
ny podatek zostałby w końcu 
zapłacony czy to w wypadku 
śmierci właściciela - emeryty, 
czy w wypadku sprzedaży do­
mu, cała niezapłacona suma 
podatku z dodatkiem 6 pro-: 
centu zysku od tej sumy i 
wpłacona zostałaby do obro- i 
towego funduszu.

W rzeczywistości stan po-'

życzałby na 6 procent pienią­
dze uprawnionym właścicie­
lom domów na opłacenie 
przez nich podatku od nieru­
chomości. Wśród dalszych 
spraw, jakie podnoszono W 
stanowym senacie, sen. stanę- 
wy G. William Horsley (R.- 
Springfield) wniósł całą serię 
projektów odnoszących się do 
stanowych kolegiów i uniwer­
sytetów. Jeden z tych wnio­
sków miałby wymagać, by 
wszystkie organizacje istnie­
jące na terenie kampusów u- 
czelni stanowych zajerestro- 
wane były u władz uniwersy­
teckich. do korzystania z u- 
rządzeń szkolnych lub zacią­
gu członków z grona studen­
tów. Organizacje popierające 
akcje takie jak obalenie rzą­
du lub podburzanie do gwał­
townych zajść i niweczenia 
programów szkolnych, pozba­
wione byłyby korzystania z 
urządzeń szkolnych.

Knuepfer wniósł również 
projekt o przyznawanie ulg 
podatkowych dla rodziców 
wysyłających swe dzieci do 
szkół tak publicznych jak i 
prywatnych od kategorii ele­
mentarnej szkoły do uniwer­
sytetów. Ulga ta polegałaby 
na tym. iż rodzice ci mieliby 
prawo do umieszczanie tych 
opłat “w wyjątkowych” od 
wymiaru podatkowego.

Otwarcie Kwatery Wyborczej 
Mayora Daley

Mayor Daley rozpoczął 
wczoraj kampanię wyborczą, 
przemówieniem wygłoszonym 
w czasie otwarcia swej kwa­
tery w Bismarck Theater pnr. 
159 W. Randolph ud.
, Nawiązując do swego ry­
wala w wyborach, republika­
nina Richarda E. Friedmana, 
Daley powiedział: “oczywi­
ście traktuję go jako poważ­
nego kandydata, ale mam do­
świadczenie w polityce, więc 
chociaż jestem przygotowany 
na wszelkie niespodzianki, — 
mam niezłomną wiarę w nasze 
zwycięstwo.

Poczekalnia teatru zapeł­
niona była urzędnikami miej­
skimi, przedst a w i c i e 1 am i 
związków zawodowych i przy­
godnymi gośćmi, którzy sta­
rali się dotrzeć do mayora by 
uścisnąć jego rękę i złożyć ży­
czenia sukcesu, oraz przywi­
tać się z rodziną Daley i dwo­
ma innymi kandydatami na 
urzędy — Janem Marcinem, 
klerkiem miasta Chicaga i Jo­
seph Bertrandem, kandyda­
tem na skarbnika miejskiego.

Mówiąc o Bertrandzie, ban­
kierze, który był swego cza-

NA ZDJĘCIU, dr H. J. 
Schneider przenosi pojemnik 
z kamieniami i próbkami skał 
księżycowych przywiezionych 
przez astronautów Sheparda, 
Roosa i Mitchella. Wiek nie­
których z kamieni szacuje się 
na 4,6 tysięcy milionów lat.

su gwiazdą sportową (koszy­
kówka) Uniwersytetu Notre 
Dame, mayor Daley powie­
dział: “Joe wie o tym, że gdy 
się bierze udział w konkursie, 
dokłada się wszelkich sił by 
ten konkurs wygrać. Zespół 
Daley, Bertnard i Marcin wy­
gra ten konkurs”.

Na pytanie reporterów czy 
mayor weźmie udział w deba­
cie publicznej z Friedmanem, 
DaSey odpowiedział przecząco, 
zaznaczając iż kwestie podno­
szone przez Friedmana nie 
mają Istotnego znaczenia.

500 Osób U ciekło 
z Teatru w Obawie 

Przed Bombą
500 osób, przybyłych na ze­

branie do “Palacio Theater”, 
4040 N. Sheridan Rd., by wy­
słuchać przemówienia nieza­
leżnego kandydata na alder- 
mana 46-ej Wardy rev. Char­
les Geary, zostało ewakuowa­
nych. gdy policja otrzymała 
anonimowy telefon, iż w tea­
trze podłożono bombę. Wszy­
scy zostali ewakuowani gdy 
Jesse Jackson niezależny kan­
dydat na mayora miasta, koń­
czył przemówienie.

Jackson, zawi a d o m i o n y 
prze z policję, zwrócił się do 
obecnych by natychmiast wy­
szli z teatru. Zebranie trwało 
nadal na ulicy, tamując ruch 
przez 20 minut. Bomby nie 
znaleziono.

Komunikat 
Poczty

Departament Poczty Zano­
wi edział wczoraj, iż nastąpią 
pewne zmiany w rozkładzie 
dnia pracv niektórych placó­
wek. Dokładniej; chodzi o 
mniejsze placówki pocztowe, 
które dotychczas bvwalv zam­
knięte w soboty. Obecnie będą 
one czynne w te dni od godzi­
ny 8-ei rano do 12-ej w pohi- 
dn e. Zlikwidowane natomiast 
zostaną dodatkowe godziny u- 

j rzędowania ’w piątki wieczo­
rem. od godz 5—7. Urzedv 

I pocztowe zlokalizowane na 
I przedmieściach w dalszym 
c>yu pozostaną nieczynne w 

I soboty.

Komisja Odrzuca 
45% Poborowych
Komisja Poborowa w Chi- 

j cago podała do wiadomości w 
i czwartek, iż 45% powołanych 
| do wojska zostało uznanych 
za niezdolnych do służby woj­
skowej .

81% zdyskwalifikowano po 
badaniu lekarskim, 14,3 pro­
cent uznano za opóźnionych w 
rozwoju umysłowym, 1.8 pro­
cent odrzucono z innych powo­
dów, m. in. alkoholizm i nar­
komania. Na przedmieściach 
pow. Cook zdyskwalifikowano 
38.6 procent poborowych, po­
za miastem Chicago 33.5 pro­
cent.

Liczba zdysk walił' kowa­
nych z powyższych powodów 
wzrosła w Chicago, w porów­
naniu do lat 1968 i 1969, jak 
następuje: — Niezdolni fizy 
cznie: 74.7 procent w 1969, 
75.4 w 1968 (obecnie 81%).

Pułk. George A. Stewart, 
j szef Oddziału Komisji Pobo­
rowej oznajmił, podając po­
wyższe wiadomości, iż dane 
dotyczące zdyskwalifikowa­
nych wskutek opóźnienia roz­
woju umysłowego zostaną — 
przesłane do fed. Biura Eko 
nomicznych Możliwości, w ra­
mach przeszkolenia zawodo­
wego i ewentualnego zatrud­
nienia zdyskwalifikowanych.

Sen. Charles Chew 
Zastępcą 

Szeryfa Elroda
Stanowy senator Charles 

, Chew Jr. (D-Chicago) został 
mianowany admin i stracyj- 
nym zastępcą szeryfa pow. 
Cook, Richarda J. Elroda. 
Chew, który posiada Chevro- 
leta, Cadillaca i białego Rolls 
Royce’a. otrzyma! służbowy 
samochód, nieznakowany. Se­
nator. który popierał kandy­
daturę Elroda wśród murzyń­
skich mieszkańców, zaprze­
czył jakoby w zamian za po­
lityczną przysługę otrzymał 
obecnie nominację.

W chwili obecnej jako sena­
tor stanowy Chew zarabia 
$17,500 oraz otrzymuje dodat­
ki na koszty deleghcyjne rocz­
nie w wysokości $6.000. Zapy­
tany jakie będzife jego upośa- 

1 zenie na stanowisku admini­
stratora szeryfa powiatowego, 
sen Chew odpowiedział: “Do­
prawdy, nigdy szeryfa nie py­
tałem o wysokość wynagro­
dzenia. Kiedy dowiedziałem 
się, że ma on stworzyć taką 
funkcję w swoim departamen­
cie. złożyłem podanie ponie­
waż mam pewne doświadcze­
nie w pracy z ludźmi.”

Czy Zmniejszą 
Ruch Na O’Hare?

Kongresman Roman Puciń- 
ski (D., 111.). oświadczył, iż 
lotnisko O’Hare powinno być 
nieczynne w godzinach od 11 
w nocy do godziny 7-ej rano. 
Kongr. wystąpił w ubiegłym 
tygodniu przed Illinois Pollu­
tion Control Board. Stwier­
dził on, iż mieszkańcy okolic, 
gdzie szczególnie odczuwa się 
zakłócenia spokoju przez sa- 

j moloty, powinni nieustannie 
I wywierać nacisk na odpowie­
dnie władze, konkretnie na 
Federal Aviation Administra­
tion (Federalna Administra­
cja Awiacji). Paul R. Booth, 
przewodniczący Campaign 
Against Pollution stwierdził, 
że lotnisko O’Hare jest włas­
nością miasta i miasto powin­
no mieć wszelkie prawo kon­
trolowania godzin ruchu na 

I lotnisku.
Jack Kerrigan, przewodni­

czący pln.-zachodniego oddzia­
łu C.A.P. zaproponował zwró- 

i cenie się do władz stanowych 
skoro kompetencje w tym za­
kresie F.A.A. i Rady Miej- 

| skiej nie są “jasne”.

Rada Szkolna Żąda Większej 
Pomocy Na Swe Potrzeby

Chic. Rada Szkolna zwró­
ciła się w środę do stanowe­
go Zgromadzenia Generalne­
go o przyznanie większej po­
mocy finansowej na potrzeby 
szkolnictwa i o podniesienie 
stawki podatku realnościowe­
go na szkoły o $1.05.

Rada, która potrzebuje 58 
milionów doi. więcej w tym 
roku dla uniknięcia tylko 
skreślenia obecnie istnieją­
cych programów, wysunęła 
dalsze propozycje, dające moż­
ność sprostania jej deficytowi 
i utworzenia więcej pieniędzy 
dodatkowych na naprawę bu­
dynków szkolnych.

Sami członkowie Rady 
przyznają, iż nie oczekują, by 
ustawodawcy zgodzili się na 
wszystkie żądania. W ubieg­
łym roku legislatura odrzuci­
ła wiele z żądań Rady Szkol­
nej.

Rada zażądała obecnie zwię­
kszenia stanowej pomocy, wy­
noszącej obecnie $520 na ucz­
nia do $650 na ucznia. Zażą­
dała dalej by pomoc stanowa 
przydzielona była do dystryk­
tów szkolnych na podstawie 
ogólnej liczby zapisanych u- 
czniów, a nie jak dotąd na 
zasadzie przeciętnej liczby fa­
ktycznie uczęszczających u- 
czniów. Rada zażądała także 
podwyższenia specjalnej po­
mocy stanowej na miejskie 
dystrykty szkolne.

Rada proponowała następu­
jący rozdział podniesionej 
stawki podatkowej na swe po­
trzeby: 45 centów na napra­
wy budynków szkolnych (w 
ub. roku Rada żądała 35 cen­
tów, które Legislautra odrzu­
ciła w całości) — dalszych 35

; centów na zapłacenie za bond 
w wys. 185 milionów doi., 
któryby umożliwił Radzie 
prowadzenie gospodarki na 
okres 6 miesięcy zamiast na 
1 rok — jak jest obecnie — 
tak że budżet roczny Rady u- 
ległby zmianie i rozpoczynał 
się od 1-go lipca a nie od 1-go 

, stycznia.
Dalszych 15 centów na bu­

dowę budynków szkolnych — 
10 centów na dodatkowy fun­
dusz na potrzeby generalnej 
edukacji — 3 centy na zakup 
książek i pomocy szkolnych 
— 1 cent na podniesienie o- 
peracyjnego funduszu Rady.

Stawka podatku realnościo­
wego na rzecz Rady Szkolnej 
wynosiła w 1970 roku $2.77 

I od każdych 100 doi. oszacowa- 
I nej wartości realności.

Jeśli Rada otrzymałaby 
przyznanie wszystkich swoich 
żądań, mogłaby skreślić swój 
deficyt wynoszący $58 milio­
nów i utworzyć dodatkowo 
fundusz $33 milionów na ge­
neralne potrzeby szkolnic­
twa.

Rada Szkolna zwróciła się 
, również do Legislatury o 
I przyznanie pomocy finanso­
wej dla dystryktów szkol­
nych, które prowadzą przed­
szkola dla dzieci w wieku 3 
lata i 4 lata — dalej o ze­
zwolenie, by nie zawodowi 
pomocnicy nauczycieli pełni­
li służbę normalnych nauczy­
cieli — w końcu o zapewnie- 

| nie specjalnej pomocy finan- 
j sowej na edukację dzieci fi­
zycznie upośledzonych i dla 
dzieci, których język angiel­
ski nie jest pierwszym uży­
wanym językiem.

Tajemnica “Fruwających” 
Pieniędzy Wyjaśniona

Policja z Westchester wy­
jaśniła tajemnicę banknotów, 
w tym kilku 50-cio dolaro­
wych, jakie w dniu 25 stycz­
nia dosłownie “fruwały” na 
22-ej ulicy i Mannheim Road. 
Porucznik Don Musker, który 
prowadził sprawę, oświadczył 
co następuje: Pewien właści­
ciel przedsiębiorstwa, który 
prosił o nie wymienianie jego 
nazwiska miał kłopot ze swo­
im autem i, jadać do pracy, 
wziął auto żony. Dopiero po 
przybyciu na miejsce zatele­
fonował do domu, aby powia­
domić o tym żonę, która pro­
siła by uważał, gdyż w masce 
swego samochodu umieściła 
różne rachunki i pieniądze, 
które miała następnego dnia

zanieść do banku, na ogólną 
sumę $500. Małżonkowie, w o- 
bawie przed włamywaczami, 
często chowali sumę $500. — 
Prawdopodobnie w czasie jaz­
dy maska otworzyła się i pie­
niądze, uniesione wiatrem za­
częły fruwać, a później spa­
dały na jezdnię i chodnik. 
Przejeżdżający kierowcy za­
trzymywali się by zebrać 
“mannę z nieba” i tylko je­
dna osoba, Janis Kowalik, 
zam. pod nr. 2108 Newcastle 
zwróciła znalezione $160 i do­
stała nagrodę.

Właściciel powinien cieszyć 
się, że odzyskał chociaż część 
zguby, powiedział por. Mus­
ker.

Zamordowany w Tawernie
Gerald Ewalt, lat 19, wra­

cał do domu w środę wieczo­
rem (2816 W. 42nd ul.) gdy 
został zatrzymany przez po­
licję, celem przesłuchania w 
sprawie strzelaniny, jaka mia­
ła miejsce w sąsiedztwie. Po 
przesłuchaniu, Gerald poszedł 
do domu i zobaczył przed wej­
ściem psa, Pepper. Chłopak 
zdziwił się, gdyż w środę oj­
ciec zawsze zabierał psa gdy 
szedł do pobliskiej tawerny 
zmienić czek. W domu Gerald 
zastał brata, Tomasza lat 21, 
i matkę Helenę, 42. Na pyta­
nie gdzie ojciec, usłyszał od­
powiedź “poszedł z psem na 
spacer”. — Gerald wybiegł z 
domu i udał się pod 4104 Roc­
kwell, gdzie jak mówili mu 
policjanci, miała miejsce strze­
lanina, i ktoś zastał zabity, 
zwłoki zabitego zostały zabra­
ne do Central Community 
Hospital.

Gerald z matką pojechał do 
szpitala, gdzie rozpoznał zwło­
ki ojca. Romana Ewalt, lat 
54, zabitego kilkoma strzała­
mi w głowę.

Żmija Uratowała 
Życie Chłopcu

Delphi.—Bengalskie pismo 
“Pajgam” zamieściło intere­
sującą wiadomość o dziecku, 
które zawdzięcza życie żmii. 
Chłopiec z małej wsi w Paki­
stanie Wschodnim ratował się 
przed powodzią wywołaną 
straszliwym cyklonem, wej­
ściem na drzewo. Schroniła 
się tam również jadowita 
żmija.

Po 5 dniach, kiedy woda o- 
padła, miejscowi chłopi zna­
leźli na drzewie chłopca o- 
kręconego ciałem gada. Wie­
śniacy myśleli, że chłopiec 
jest martwy. Okazało się je­
dnak, że dziecko żyło. Straci­
ło tylko przytomność z prze­
rażenia i z głodu. Żmija ura­
towała chłopca utrzymuj ąc 
go na drzewie. Nie ukąsiła go, 
gdyż chłopidc grzał ją swoim 
ciałem. (PAP)

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

W międzyczasie policja o- 
trzymała informacje od wy­
rostków, których nazwisk nie 
podano, że Herman Moreno, 
lat 18. zam. 942 W. 34 ulica 
zatrzymał się w ich mieszka­
niu pół godziny przedtem i zo­
stawił 22 kalibrowy rewol­
wer. Detektyw Leo Wilkosz 
powiedział, iż 6 strzałów zo­
stało oddanych z rewolweru. 
Gdy policja poszukiwała Mo­
reno zatelefonował do przyja­
ciół mówiąc iż jest w tawer­
nie i odbierze swoją broń póź­
niej. Policjanci natychmiast 
udali się do tawerny, ale bar­
man oświadczył, iż Moreno 
wyszedł. Policja aresztowała 
Moreno w jego domu pod za­
rzutem morderstwa. W kie­
szeni zamordowanego E wal ta 
znaleziono $200 i odcinek cze­
ku, który zmienił. Widocznie 
morderca usłyszał sygnały po­
licyjne i nie zdążył obrabować 
swej ofiary. Zabity osierocił 
trzeciego syna, Richarda, lat 
22.

ODGRZEBANY PO 58 GO­
DZINACH—Na zdjęciu: Cór­
ka Franka Carbonara całuje 
ojca w Torrance, Calif, po wy­
dostaniu go z gruzów Szpitala 
Weteranów, w San Fernando. 
Calif. Carbonara, kierownik 
Wydz. Dietetycznego szpitala 
został zasypany gruzami w 
czasie trzęsienia ziemi.
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MOJE CREDO
By, gdy opuszczę płaczu padół, 
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jest?” 
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć;

Wydział Kobiet Okręgu 14-go ZNP 
Wybrał Nowe Władze Na Rok 1971

Honorowym Gościem Była Wiceprezeska ZNP 
p. Wallace, Która Odebrała Przysięgę

W ubiegłą niedzielę, dnia 14go 
lutego, w Domu Związkowym od­
było się zebranie reorganizacyjne 
Wydziału Kobiet Okręgu 14 ZNP. 
Zebranie to będzie miało duże 
znaczenie dla rozwoju ZNP, bo­
wiem na czele Okręgu stanęła 
doświadczona i zasłużona w pracy 
organizacyjnej Związkowczyrii, p. 
Władysława Podkomorska.

Do licznie zebranych delegatek 
ze wszystkich Gmin i Grup Okrę­
gu 14go apelowała ona o ścisłą 
współpracę i wytężone wysiłki* 
zwłaszcza w tym roku sejmowym. 
Przy pięknie udekorowanych sto­
łach zasiadły delegatki, przyszłe 
debiutanki z rodzicami i liczni 
goście.

Zebranie zagaiła Komisarka 
Podkomorska, prosząc do stołu 
honorowego wiceprezeskę Zarzą­
du Centralnego p. Irenę Wallace 
i dyrektorki ZNP p. M. Winiecką 
i p. F. Wiatrowską, oraz prezesów 
Gmin i red. M. E. Pankiewicza.

Komisarka nakreśliła program 
pracy na najbliższą przyszłość, po­
dając do wiadomości, że w dniu 
6 czerwca odbędzie się Bal De- 
biutantek Okręgu 14 ZNP i omó­
wiła warunki. Przyszłym debiu- 
t antkom rozdano aplikacje, oraz 
instrukcje wydrukowane w języ­
ku angielskim, które podajemy 
osobno.

Następnie opowołała ona do 
przemówienia wybitnych gości, 
którzy składali życzenia pomyśl­
nych obrad i owoenej pracy na 
przyszłość.

Przemawiały dyrektorki ZNP 
p. Winiecką i p. Wiatrowska, pre­
zesi Gminy 8 i 201, W. Placek; 
prezeska Grupy 54 ZNP V. Obu- 
kowicz, wiceprezeska Wydziału 
M. Parys; przedstawiciel Milwau­
kee Society p. Persik i red. Pan­
kiewicz.

Ten ostatni nawiązał do równo­
uprawnienia kobiet a jego osta­
tnie zdanie wywołało salwę śmie­
chu, kiedy powiedział: “Równo­
uprawnienia żądały kobiety—a ; 
teraz MY,—niestety”.

Po odroczeniu posiedzenia, po­
dano smaczną kolecję przygoto­
waną przez panie na czele z V. 
Obukowicz, oraz sporządzono 
zdjęcia tak przyszłych debiutan- 
tak jak i delegatek do Wydziału 
Kobiet.
Wybory Zariądu Wydziału

Po kolacji w’znowiono obrady 
i Komisarka powołała komisję 
mandatów do zdania sprawozda­
nia. z którego wynikało, że liczne 
delegatki złożyły mandaty z 4ch 
Gmin nr. 8. 115, 135 i 201 oraz z 
Grup przynależnych do tych 
Gmin.

WITKOWIAK
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże, kom­
pletnie air conditioned, 4 
kaplice. 2 oświetlone loty 
do parkowania. Pierwszo­
rzędna dzienna i nocna ob­
sługa.

529 W. Mitchell Ulica
Naprzeciw Kościoła 

Sw. Stanisława

KASSULKE
• EXPERT BODY . 

REPAIR & REFINISHING 
• CUSTOM PAINTING 
Mon., Wed., Fri. 8-9 

Tues., Thurs. 8-6 ------- Sat. Noon
788-9720 

16005 W. National 
New Berlin, Wise.

Ib. 
Ib.

Care for Senior Citizens. Join our 
family in a cheerful large home. 
Excellent food. Approved as a 
Waukesha County Alternate Care 
Home. — 786-6958.

Opieka nad starszymi obywatelami. 
Przyłączcie się do naszej rodziny, 
w pogodnym dużym domu. Dosko­
nałe wyżywienie. Zaaprobowany Ja­
ko Waukesha County Alternate 
Care Home. — 782-6958.

Tired of High Priced Plumbing 
Repairs? — Do it Yourself ! 
We have the parts and the 

know-how. 
THE NEIS CO.

7M3 W. National Ave. 476-0415 
Milwaukee, Wise.

HARDWARE • PLUMBING 
• HEATING 

Wisconsin's Most Complete 
Line of Repair Parts

Open Mon. thru Fri. 8 a.m. - s p.m. 
Sat. 8 - 5:30 — 50 Car Parking

ALL HOME MADE 
SAUSAGES

Mild Hungarian  ....... 89c
Sharp Hungarian ....... 89c
Bratwurst — Italian — Polish 

89c lb. 89c lb. 89c lb.
Call us: Special Prices for churches, 
institutions, clubs & 6rganizations.

CUDLAK FOOD MKT.
3928 E. Layton Ave. 481-9678

Dyrektorka ZNP p. Winiecką 
odebrała przysięgę od delegatek, 
poczem doskonałe przemówienie 
wygłosiła wiceprezeska Z. C. ZNP 
p. Irena Wallace, która była ho­
norowym gościem wieczoru.

W swoim przemówieniu nawią­
zała ona do czasu, kiedy kobiety 
zostały równouprawnione w 
Związku Narodowym Polskim i 
podniosła wielkie zasługi Związ- 
kowczyń na polu organizacyjnym. 
Mówiąc o Komisarce Podkomor- 
skiej podkreśliła jej znajomość i 
doświadczenia w pracy Związko­
wej, oraz nawoływała do ścisłej 
współpracy z nią przez wszyst­
kich bpz wyjątku.

Dalej wyraziła uznanie, że Wy­
dział tutejszy pomyślał już o jed­
nej z największych imprez, * to o 
Balu Debiutantek, który odbę­
dzie się 6go czerwca i że królowa 
Okręgu stanie do konkursu o wy­
bór królowej Związku Narodowe­
go Polskiego, co odbędzie się w 
Chicago, w dwa tygodnie później, 
to jest 19-go czerwca.

Swoją mowę zakończyła wyra­
zami uznania dla prac Wydziału, 
oraz życzeniami dalszych sukce­
sów. Mowa wiceprezeski Wallace 
została nagrodzona rzęsistymi o- 
klaskami.

Następnie przeprowadziła ona 
wybory zarządu Wydziału Okrę­
gu 14 ZNP. W wyniku tych wy­
borów do zarządu wybrane zo­
stały: M. Parys, pierwsze wice­
prezeska, Gmina Nr. 8; K. Ro­
mańska, druga wiceprezeska z 
Gminy Nr. 115; S. Dobrzycka, 
trzecia wiceprezeska z Gminy Nr, 
135; I. Falton, czwarta wicepre­
zeska; J. Gralewicz, sekr. prot.; 
M. Posański, sekr. fin.; J. Dmoch, 
odźwierna.

Po zaprzysiężeniu nowych 
władz przez wiceprezeskę Irenę 
Wallace, posiedzenie odroczono.

Zabawa Pączkowa 
Klubu Polsko-Amer.
W sobotę, dnia 20 lutego odbę­

dzie się Zabawa Pączkowa urzą­
dzana przez Klub Polsko-Amery­
kański (dawne Stow. Nowych 
Amerykanów.) Klub ten powstał 
po napływie większej ilości no­
wych przybyszy do Milwaukee w 
latach pięćdziesiątaych i rozwija 
swoją działalność zwłaszcza wśród 
nowych przybyszy.

Zabawa odbędzie się w Five 
Star Hall pnr. 2690 South 8th St., 
o godzinie 8:30 wieczorem. Do 
tańca przygrywać będzie popu­
larna orkiestra S. Batoga a pączki 
i kawa będą do dyspozycji gości 
gratisowo. Donacja na zabawę 
$2.50. Wszyscy Nowi Przybysze 
jak też cała Polonia Milwaucka 
są uprzejmie proszeni o liczne 
przybycie na tą zabawę.

Komitet

BERNIE’S FLORAL STUDIO 
“Metrowide Delivery” 

Weddings Completely Serviced
• Flowers for All Occasions
• Flowers by wire Anywhere

2042 S. Muskego 
Milwaukee, Wis.

414-------645-0292

WEDDING INVITATIONS
Shown in your home for • your 
convenience. Prices starting at 
$11.50 per hundred. Includes double 
envelopes & tissues. Special with 
this ad 100 free napkins with your 
name imprinted. Call Bob.

414-761-0558
For Your Appointment

THE AUCTION DEPOT
Is ready to accept your Antiques 
and worthwhile consignments. — 
Professional auction service spec­
ialising in estates! Call: —

414-542-8797
361 N. Grand Ave. 

Waukesha
Auctions: — Mon. * Thurs. 

evening 7 p.m.

WEDDING SPECIALISTS 
PAR EXCELLENCE !

The latest and newesŁ ideas in 
the art of photographing your 
wedding. Phone for appoinment: — 

WEDDING PHOTOGRAPHERS
100 S. Main St.—Oconomowoc, Wis. 

567-7552
Make your plana 

In the comfort of your home.

CARPET SALE! 
USED - SECONDS

We have a large selection of car­
pets and rugs which have been used 
m showrooms, models, etc. Almost 
every size and color. Excellent 
condition. $1.50 to $3.50 per yd. 
Worth 3 and 4 time that much.

THE CARPET MILL STORE 
1200 S. 16th St. — Milwaukee, Wis.
. Dally: 9-5: Mon., Thurs., Fri.

Eves, to 9.

WINTER DANCE PROGRAM
Take weekly group or private instructions at Karsten Place 

SPECIAL OFFER
2 WEEKS FOR $5 

CALL 645-6820 to Register

KARSTEN PLACE DANCE STUDIOS
611 S. Laxton Blvd. (S. 27th St.)

Bal Wojska Polskiego S.P.K. 
Odniósł Sukces

W ubiegłą sobotę w pięknych 
salach Eagle Club udekorowanych 
specjalnie na okazję odbył się 
Bal Wojska Polskiego pod egidą 
Stow. .Polskich Kombatantów 
Gości przy wejściu przyjmowali 
członkówie zarządu i komitetu 
prowadząc ich do udekorowanych 
stołów oraz zabawiając rozmową.

Już od godziny 8ej wieczorem 
zaczęli napływać goście, panowie 
przeważnie w smokingach, panie 
w pięknych sukniach wieczoro­
wych.

Miłą niespodzianką dla gospo­
darzy było przybycie wielu go­
ści z Chicago wśród których za­
uważyliśmy byłego Milwauczani- 
na i współzałożyciela SPK Witol­
da Wasielewskiego ze swoją do­
stojną bałźonką, byłą artystką 
śpiewaczką z domu Bator; pp. 
Urbanowicz z małżonką i pp. 
Gramza z małżonką, przedstawi­
cieli władz głównych Harcerstwa 
polskiego i wielu innych.

Występ sławnego zespołu ta­
necznego Polonez z Chicago pod 
kierownictwem rtm. Raciborskie­
go był entuzjastycznie przyjmo­
wany. Polonez wystąpił dwa ra­

zy dając sześć polskich tańców, 
które zostały wykonane po mi­
strzowsku przez młodych i uta­
lentowanych tancerzy.

Występ przyczynił się do mi­
łego nastroju, który panował nie­
podzielnie przez cały wieczór.

Do tańca przygrywała sześcio­
osobowa orkiestra Polsko-Węgier­
ska pod kierownictwem wicepre­
zesa SPK Adama Rawicz-Kle- 
czewskiego.

Wspaniałe kanapki, ciasta i ka­
wa były do dyspozycji gości dzię­
ki pracy pp. Komornickiej i Sa­
wickiej, oraz czterech harcerek z 
tutejszego ośrodka harcerek.

Bal udał się pod każdym wzglę­
dem a goście po zakończeniu balu 
około godziny 2ej w nocy nie 
chcieli się rozchodzić do pieleszy 
domowych i prowadzili przy kie­
liszku “nocne rodaków rozmowy” 
do białego rana.

Należy podkreślić fakt, że wśród 
gości był cały szereg Ameryka­
nów nie polskiego pochodzenia, 
którzy wyrażali swoje uznanie za­
rządowi SPK za tradycyjną zaba­
wę, która zawsze stoi na najwyż­
szym poziomie towarzyskim.

Sławny Polski Zespół Taneczny 
“Mazowsze” Wystąpi w Milwaukee
W środę, dnia 24 lutego, zawi­

ta do Milwauke najsławniejszy 
polski zespół taneczny “Mazo­
wsze” który da tylko jeden wy­
stęp i dlatego należy już dziś po­
myśleć o zarezerwowaniu sobie 
biletów.

Występ ten odbędzie się w 
Performing Arts Center.Uihlein 
Hall o godzinie 8:30 wieczorem. 
Występ w Milwauke jest sponso- 
Występ w Milwaukee jest sponso­
rowany przez Distinguished Con- 
szerzenie polskiej kultury i sztu­
ki na tutejszym terenie.

Bilety wstępu w cenie $8.50, 
$7.50, $6.00, $4.50, i $3.75 można 
jeszcze zamawiać u członków te­
go Guildu, lub przy kasie Perfor­
ming Arts Center. Dla dogodności 
publiczności można również za­
mawiać bilety pocztą, pisząc na 
adres 929 N. Water Street, Mil­
wauke, Wisconsin — 53202.

Mazowsze podbiło już cały 
świat w licznych swoich podró­
żach po Ameryce, Europie i Azji,

a wielu krytyków po zobaczeniu 
widowiska nie szczędziło słów za­
chwytu.

Prześliczne, bogate w kolory, 
gustowne i autentyczne stroje lu­
dowe z różnych dzielnic Polski; 
pomysłowe układy, tańców i pre­
cyzyjne ich wykonanie — odrazu 
podbijają widownię, która nagra­
dza ich niemilknącymi oklaska­
mi. Całe widowisko przewija się 
na scenie w szalonym tempie i 
jak w kalejdoskopie zjawiają 
się tancerze, s żeby zaraz po wy­
konaniu jednego tańca dać na­
stępny.

Tancerze i tancerki ‘Mazowsza’ 
w swych tańcach wypowiadają 
więcej o cechach polskiego du­
cha, o polskim dziedzictwie kul­
turalnym, niż można tu ująć w 
słowach. Cały program jest opar­
ty na bogatym polskim folklorze, 
który daje nie zapomniane prze­
życia estetyczne i zachwyca swo­
im pięknem. Pójdźcie zobaczyć 
‘Mazowsze’ celem przeżycia rzad­
kich wzruszeń.

Zeznania Podatkowe
Przypominamy naszym Czytel­

nikom, że znów nadszedł czas 
składania zeznań podatkowych. 
Wprawdzie prawo przewiduje, że 
zeznania takie mogą być złożone 
do 15 kwiętnia, ale radzimy wszy­
stkim nie zwlekać do ostatniej 
chwili, bowiem kto prędzej złoży 
swoje papiery ten prędzej dosta­
nie zwrot nadpłaconych podatków.

W tym roku znowu jest kilka 
zasadniczych zmian więc należy 
dokładnie przestudiować instruk­
cje, ażeby nie zrobić pomyłek.

„Exeption” w tym roku zostało 
podwyższone. Dotychczas na każ­
dą osobę wynosiło dno $600 a w 
tym roku wynosi $625 na osobę. 
Również „sales tax” był większy 
więc tabele zezwalają na większą 
sumę, którą można odliczyć od za­
robków jeśli się wypełnia „long 
form”, czyli spisuje wszystkie wy­
datki związane z życiem w roku 
ubiegłym. Każdy podatnik otrzy­
mał papiery na których jest wy­
drukowane jego imię i nazwisko, 
adres i numer Social Security. Po­
nieważ papiery te są sprawdzane 
w biurze centralnym maszynowo 
więc zaleca się wszystkim, ażeby 
wypełniali podatki na otrzyma­
nych drukach.

Najwięcej błędów ludzie robią 
przez zapomnienie podania swego 
numeru Social Security, który mu­
si być uwidoczniony w odpowied­
niej rubryce. Również wielu po­
datników zapomina podpisać pa­
piery i te wracają do podatnika 
co opóźnia załatwienie w biurze 
głównym. Każdy podatnik musi 
podpisać zeznania osobiście a jeś­
li wypełnia razem z żoną również 
żona musi je podpisać. Wtedy o-
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SYLVESTER MARKOWSKI, Prop.

boje biorą odpowiedzialność za za­
płacenie należnych podatków.

Ważną sprawą są ulgi w podat­
kach stanowych dla ludzi ponad 
65 lat. W ubiegłym roku zaledwie 
kilka procent podatników skorzy­
stało z tej ulgi. Otóż jeśli podatnik 
mając 65 lat, lub więcej zarabia 
ponieżj $3,700 to może otrzymać 
zwrot pieniędzy ze stanu. Obojęt­
nie czy jest on właścicielem domu 
czy mieszka na komornym.

Podobnie jak w latach poprzed­
nich tak i w tym roku biuro Cyvic 
Realty służy wszystkim pomocą w 
wypełnianiu zeznań podatkowych. 
Ażeby uniknąć czekania możecie 
zadzwonić na numer 671-0960 i u- 
inówić sobie godzinę. Biuro Civic 
Realty jest otwarte codziennie pn. 
1577 W. Mitchell Street, Milwau­
kee, Wis. 53204.

Kalendarzyk Imprez 
SPK 1971

Na ostatnim zebraniu Zarządu 
Stowarzyszenia Polskich Komba­
tantów zaprojektowano imprezy 
na rok bieżący układając kalenda­
rzyk. Jest to ważne z tego powo­
du, ażeby inne organizacje orien­
towały się, które daty będą zajęte 
i możliwie starały się urządzać 
swoje imprezy w innym terminie. 
Gdyby wszystkie Polonijne organi­
zacje podały do wiadomości ka­
lendarzyk imprez na cały rok moż- 
naby uniknąć błędu jaki miał 
miejsce w ubiegłym roku w któ- 
fym zdarzyło się że w jednym 
dniu wypadał}’ dwie a nieraz trzy 
różne imprezy.

Kalendarzyk imprez SPK na rok 
1971:

3/6 Wieczór Przyjaźni Polsko- 
Węgierskiej z kolacją i tańcami w 
sali Federacji.

3/20 Wspólna Konferencja dzia­
łaczy harcerstwa polskiego w Chi­
cago i Milwaukee.

4/17 Święcone dla dziatwy i ro­
dziców członków SPK i Gości.

5/16 Kiermasz i zabawa tanecz­
na w sali Federacji.

6/26 Tradycyjne „Wianki”, któ­
re po raz pierwszy urządza SPK 

i w Grant Parku.
: 7/24 Doroczny piknik koszyko- 
| wy w Dr. Park w Fox Point.

1/16 Żołnierska Wieczornica. 
12/5 Opłatek SPK.
12/31 Sylwester.
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Warunki Dla Debiutantek 
Okręgu 14-go ZNP 

Rules For The Contestants

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 54-ej ZNP

W niedzielę, dnia 28-go marca, 
odbędzie się Zabawa Stoliczkowa 
Towarzystwa ks. Augustyna Kor­
deckiego, Grupa 54-ta Związku 
Narodowego Polskiego. Zabawa 
odbędzie się w Domu Związko­
wym o godzinie 1-ej po południu. 
Do każdego stolika będą wydane 
wartościowe nagrody a panie 
przygotowują smaczne przekąski 
i kawę.

Jeśli chcecie spędzić mile po­
południe niedzielne i zabawić się 
w towarzystwie znajomych, za­
rezerwujcie sobie datę 28 .marca 
br. — V. Obukowicz, prezeska.

Różne Wiadomości
W dniu 31 stycznia b.r., w ko­

ściele św. Jana Kantego, South 
9th i Dakota St., w rocznicę 
śmierci została dprawiona msza 
św. za spokój duszy ś.p. Zbignie­
wa Millera. Mszę św. odprawił 
kapelan SPK Milwaukee ks. An­
toni Czaja. We mszy wzięli udział 
najbliższa rodzina, oraz grono 
przyjaciół i znajomych na zapro­
szenie rodzin.

❖ « ❖
W dniu 21-go marca odbędzie 

się doroczny kontest muzyki Cho­
pinowskiej pod egidą Klubu Kul­
turalnego Pań Polanki. Zgłosze­
nia aplikantów i aplikantek przyj­
mują p.p. Conrad Jaskowska 483- 
7823 i Sylvia Hoynacka 383-1168.

« * *

(W związku z majacym odbyć 
się balem debiutantek Okręgu 
14-go ZNP i wyborem królowej 
podajemy poniżej warunki w 
języku angielskim).
1. Candidates must be 17-21 
years of age in 1971. They must 
have' reached the age of 17 by 
June 5, 1971.
2. Candidates will be judged 
on CHARM, POISE, PERSONAL­
ITY and ACHIEVEMENTS.
3. Three (3) new members 
must be credited to each candi­
date.
4. One Hundred Dollars 
($100.00) minimum in patrons or 
ads must be credited to each 
candidate.
5. Each candidate will receive 
10% of all ads and patrons which 
she obtains over Fifty Dollars 
($50.00).
6. All moneys for ads and pa­
trons must be collected before 
commissions can be paid.
7. All contestants must wear 
long white formal gowns.
8. White gloves must be worn— 
the question of length will be

discussed at a later meeting.
9. Details concerning flower# 
will be discussed at a later meet­
ing.
10. The number in the court of 
honor will be discussed later.
11. Candidates must be pre­
sented by their father—or any 
other person of her choice.
12. Father, escorts and mothers 
must wear formal or semi-formal 
dress: black bow tie for men.
13. Each contestant may reserve 
tables in advance for her imme­
diate family and friends.
14. Each contestant should turn 
in her biography and a gloss 
print of herself to one of the co- 
chairmen at some time before, 
and not later than March 15, 
1971—tor cuts and publication.
15. Deadline tor ads is May 15, 
1971.
16. Candidate elected Queen will 
be sent to the National Contest 
which will be held at the LaSalle 
Chicago Hotel on Saturday, June 
19, 1971—All expenses Paid!

Wszelkich informacji udziela; 
W. Podkomorska telefon 282-6891

Apel o Patronaty w Pamiętniku 
Debiutantek Okręgu 14-go ZNP

Znany przemysłowiec Kazi­
mierz Janiszewski, prezes Supe­
rior Die Set Corp został wybrany 
do dyrekcji Trinity Mem rial 
Hospital, 5900 S. Lake Dr., Cuda­
hy. Równocześnie dr. Charles 
Theisen został wybrany prezesem 
tej instytucji.

♦

W parafii św. Heleny istnieje 
grupa harcerstwa nr. 264 i w ubie­
głą niedzielę otrzymali odpowie­
dnie medale za wybitne prace na­
stępujący harcerze: Jeffery Baj- 
czyk, Roy Hintz, Stefan Kantor­
ski i Tomasz Rakowski. Również 
został wyróżniony za swoją 15 
letnią pracę dla harcerstwa ks. 
Stanisław Baranowski.

t> * *
Na rocznym zebraniu został wy­

brany nowy zarząd Allied Vete­
rans Council w powiecie Milwau­
kee. Prezesem został Russell Ko- 
plin, 3520 S. Logan Ave.; wice­
prezesem Jerome Szymczak a do 
zarządu między innymi wszedł 
przedstawiciel Stówa rzyszenia 
Polskich Kombatantówź Alexan­
der Sawicki.

♦ ♦ ♦

Leonard Ciężki, lat 51 poczt- 
mistrz w miejscowości Greendale, 
który miał dwa ataki serca pod­
dał się operacji w szpitalu Wete­
ranów. Jak podają władze szpi­
talne operacja się udała i pacjent 
czuje się zupełnie dobrze.

• * U ❖
W ubiegły poniedziałek asem- 

blyman Raymond Tobiasz miał 
wykład o administracji stanowej 
podczas zebrania rodzicielskiego 
w Walt Whitman School, 4200 S. 
45th Street.

Dear Friends,

We are delighted to announce 
that the Women’s Division of 
District 14 of the Polish National 
Alliance is planning to have a 
Debutante Ball at the Columns 
of Tuckaway, 3445 W. Edgerton 
Avenue, on Sunday, June 6, 1971.

Several young ladies are com­
peting for the title of Circuit 
Queen. The winner will have the 
opportunity to compete for the 
National PNA Queen’s title at the 
LaSalle Chicago Hotel on Satur­
day, June 19, 1971.

Your kind support of this out­
standing event will assure its 
success and furnish the necessary 
funds for the continuance of 
teaching the Polish culture, as 
well as involvement in numerous 
youth activities and humanitarian 
programs.

A commemorative book will be 
printed with pictures of the 1971 
Debutantes. May we list you as 
a sponsor? A table tor 10 may 
be reserved in advance. Please 
plan to attend. We will be look­
ing forward to seeing you!

Full-page ad S50.00, Half-page 
ad $25.00, Quarter-page ad $15.00, 
One-eighth page $10.00, Classi­
fied patron $5.00, Patrons $2.00, 
Tickets $2.50.

Mrs. Emil Krukar. 3380 South 
34 Street, Milwaukee, 53215; 
383-7053.

Fraternally yours, 
Gladys Podkomarski, Commis­
sioner, Circuit 14, P.N.A.

Złoty Jubileusz 
Grupy 2138 ZNP
Wśród licznych rocznic 50-ta. 

czyli “złote gody” należą do naj­
piękniejszych tak w życiu pry­
watnym jak i towarzystw. To też 
Towarzystwo Rzeczypo s p 01 i t a 
Polska, Grupa 2138 Związku Na­
rodowego Polskiego, którego 50- 
lecie założenia przypada w tym 
roku, postanowiło uczcić ją ban­
kietem.

Bankiet 50-lecia tego zasłużo­
nego Towarzystwa odbędzie się 
w dniu 25-go maja. Na program 
złożą się: Nabożeństwo solenne 
w kościele św. Alexandra o go­
dzinie 12:15 i bankiet.

Zaraz po nabożeństwie wszyscy 
udadzą się do Domu Związkowe­
go, gdzie odbędzie się bankiet z 
odpowiednim programem jubile­
uszowym.

Szczegóły programu, zaproszo­
nych gości, oraz wybitnych mów­
ców będą podane w odpowiednim 
czasie na łamach Dz. Związkowe-

Stypendia Stow. 
Kulturalnego Polanki

Stowarzyszenie Kulturalne Pań 
Polanki ogłasza stypendia dla stu­
dentów polskiego pochodzenia. Po­
dobnie jak w latach poprzednich 
Polanki chcąc przyjść z pomocą 
studentom uchwaliły stypendia 
wysokości po $100.00. Studenci po­
chodzący z Milwaukee i będący 
na ostatnim roku uniwersytetu 
mogą starać się o stypendia. Obo­
jętnie jaki przedmiot studiują, 
ważne jest tylko to jakie mają 
stopnie i czy są pochodzenia pol­
skiego.

Studenci z Marquette Univer­
sity, Wisconsin University — Mil­
waukee, Alverno College, Mount 
Mary Academy i Cardinal Striteh 
College mają pierwszeństwo. Za­
interesowani studenci mogą pi­
sać po odpowiednią aplikację do 
Polanki College Achievements 
Awards Committee, 10952 North 
Pebble Lane, Mequon, Wis., 53092. 
Wypełnione aplikacje muszą być 
zwrócone do dnia logo marca a 
rozdanie stypendiów nastąpi pod­
czas dorocznego koncertu Polanek 
w miesiącu kwietniu.

JOIN

AND SERVE

Please make checks payable to 
“Women’s Division Circuit 14, 
PNA” when contacting one of the 
following co-chairman:

Mrs. Nick Wojtasik, 3930 W. 
Edgerton Ave., Greenfield, 53221; 
281-514K

Mrs Edmund Modjeski, 3001 
W. Layton Ave., Greenfield, j 
53221; 281-7923.

Kalendarzyk

20 lu/y • Zdbawa Pączkowa. 
Klubu Polsko Amer. Five Star 
Hall, godz. 8:30 wieczór;

24 luty — Występ “Mazowsza” 
Performing Arts Center, Godzina
8 wieczór’

6 marca—Wieczór Polsko-Wę­
gierski, urządza SPK, Sala Fede­
racji, godz. 8 wieczór;

28 marca — Zabawa Stoliczko­
wa Tow. A. Kordeckiego, Grupa 
54 ZNP. Dom Związkowy, g. la.

4 kwietnia — Sejmik Wydzia­
łu Kongresu Polonii Amerykań-' 
skiej;----------------------------------- |

17 kwietnia — Święcone Stow. ' 
Polskich Kombatantów; '

24 kwietnia — Roczne zebranie j 
SPK, sala Federacji, g. 2:30 p. p.

25 kwietnia — 50-cio lecie Tow. ! 
Rzeczpospolita Polska. Gr. 2138 
.ZNP, Dom Związkowy, g. 2 pp.; j

22-23 maj — Sejmik Okręgu 14 
ZNP, Thorp, Wis.;

29 maj — Kiermasz SPK i za­
bawa taneczna. Sala Federacji, 
godz. 2 p. p.

6 czerwca — Bal Debiutantek 
i wybór królowej Okręgu 14 ZNP, 
Columns of Tuckaway, 3445 W. , 
Edgerton Ave.

26 czerwca — Noe Świętójań-’; 
ska — “Wianki” — SPK. Grant : 
Park:

7 lipca — Okresowe zebranie | 
Wydziału Kobiet Okręgu 14 ZNP i 
w Browarni Pabsta;

24 lipca — Piknik Koszykowy 
SPK w Doktors Park, Fox Point.

go.
Obecnie jedynie zawiadamia­

my o rocznicy z prośbą do wszy­
stkich organizacji polonijnych, 
ażeby w tym dniu nie urządzały 
swoich imprez.

Komitet Jubileuaaowy
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
Telefon: Tllcften 4-2997

za

Bal Pączkowy Par. Św. Kazimierza

honorowe przedstawienie

proboszcz

SYN POŁUDNIA

lekko 1 przyjemnie

organizacyjnej, na chwałę 
oraz Polonii Amerykań-

donio- 
utrzy- 
pieśń

też: nowo 
Borowski, 
— Antoni

i szerzyć wśród naszego i obcego 
społeczeństwa. Podajemy do ogól­
nej wiadomości Polonii, że Chór 
Chopina z Gary, bierze udział w 
Krajowym Zjeździe i udział w 
Konteście.

Już w tę sobotę, dnia 20-go lu­
tego odbędzie się na dużą skalę 
przygotowany Bal Hawajski Chó­
ru Chopina Związku Śpiewaków 
Polskich w Ameryce w sali Oj­
ców Salwatorianów w Gary. Bale 
Chóru Chopina cieszą się dużym 
powodzeniem w tym sezonie i 
sprowadzają liczne rzesze miło­
śników tańca.

Tow. Św. Kazimierza, Grupa 922 
Związku Narodowego Polskiego, 
obchodzić będzie swój 65-letni ju­
bileusz zorganizowania się, istnie­
nia i pracy organizacyjnej wiel­
kim Bankietem i Zabawą Tanecz­
ną po programie bankietowym w 
niedzielę, dnia 25-go kwietnia 1971 
roku, w sali parafialnej Św. Jana 
Kantego, przy 139-ej i Pułaski ul., 
w Indiana Harbor. Początek ban­
kietu o godzinie 6-ej wieczorem 
Już dziś komitet z przewodniczą­
cym Aleksandrem Czajkowskim 
na czele, prosi wszystkie bratnie 
organizacje o wstrzymanie się od 
urządzania jakichkolwiek w dniu 
tym imprez. Bilety są do nabycia 
u członków komitetu, jak Aleks 
Czajkowski, Franciszek Tambor- 
shi, Józef Stasiak, Ęenryk Seidl, 
Damazy Rudziński, J. Sępiol, Jó­
zef Arent i Andrzej Pazdur. Bi­
lety są w cenie po $3.50 od osoby. 
65 lat istnienia, to naprawdę wiel­
ka rzecz dla tych, którzy poprzez 
wiele lat pracowali i dziś pracują 
dla dobra Grupy i Związku Naro­
dowego Polskiego. Jubileusz ten 
powinien zyskać poparcie każdej

Utrzymanie polskości, w związ­
ku z kultura polską oraz rozwi­
janie życia kulturalno-śpiewacze- 
go tu w wolnym kraju, St. Zje­
dnoczonych zasługuje na szczegól­
ne podkreślenie i tylko siłą zbio­
rowego czynu, da się utrzymać kaj, sekr.

Wprawdzie ze strony Polonii i 
ze strony tych, co umiłowali pieśń 
polską, można spodziewać się po­
parcia, ale chodzi nam o wszyst­
kich, by okazali prawdziwy en­
tuzjazm polski, już w tę sobotę, 
dnia 20-go lutego, przybądźcie do 
sali Millenium Ojców Salwatoria­
nów, adres: 5755 Pennsylvania ul. 
w Gary, Indiana.

Rozumo-
C. Cenit-

Oczekując Was na tym balu, 
czeka Was wiele miłych wrażeń, 
czego nie należy pominąć, już w tę 
sobotę, 20-go lutego.

“Górą Pieśń!”

Jak doniosła Piszącemu Sekre­
tarka Franciszka Budnyk, wielki 
Jubileusz 30-lecia Tow. Polskie 
Dzwony, Grupy 2947 ZNP, będzie

W sobotę, dnia 20-go lutego b. r., 
w sali parafialnej św. Kazimierza, 
Johnson i Huehn ul., w N. Ham­
mond, odbędzie się parafialny bal 
pączkowy. Do tańea przygrywać 
będą dwie orkiestry “The Domi­
noes” i “The Internationals”.

Mardi-Gras zabawa taneczna w 
parafii św. Kazimierza ma już wy­
robioną renomę i cieszy się wiel­
kim poparciem nie tylko ze stro­
ny parafian, lecz również wśród

Utrzymanie Chóru poprzez trzy 
(3 dni) pociągnie nie obliczone 
dotąd poważne koszta. Dochód z 
tego balu przedkonwencyjnego jest 
z góry przeznaczony na ten cel, 
ale to wszystko niewystarczające, 
chodzi nam o wielkie poparcie Po­
lonii, która by dodała nam człon­
kom Chóru Chopina, także chęci 
oddania się tej pieśni, która nas 
wszystkich prowadzi na wyżyny.

W nowym roku Chór Chopina 
z Gary, odniósł wielkie i niespo­
dziewane zwycięstwo zdobywając 
5 pucharów i dwa pierwsze miej­
sca. Pytanie co wywalczymy w 
Chicago tego roku w maju. Chór 
prowadzi i apeluje o wstępowa­
nie nowych członków w szeregi 
Chóru. Można się zgłosić na tym 
balu przedkonwencyjnym. Na 
“Mardi Gras Bali”, który jest tak­
że połączony z balem hawajskim.

Wszystko to coś nowego dla Po­
lonii, przygotowuje Chór Chopina 
z Gary, Indiana.

rodziny związkowej, każdej rodzi­
ny polonijnej. Po wszelkie infor­
macje w sprawie tego jubileuszu 
można telefonować do prezesa 
Czajkowskiego, 398-1853.

Za Komitet Wykonawczy oraz 
Zarząd: Lillian Pesdan, prezeska 
Chóru; Helen Vorapich, przewod­
niczące Komitetu: Helen Sokołow­
ski; Mary Losińąki, Ginny Łosiń­
ski; Zygmunt Kruszyński; James 
Pesdan; Stanley Nalewski; Stan­
ley Frankowski; Mieczysław Tu-

szerokiego ogółu Polonii w oko­
licy.

Proboszczem parafii jest ks. 
Antoni Balczun, którego przywią­
zanie do polskości jest oceniane 
przez wszystkich parafian polskie­
go pochodzenia. Polonia jest mu 
niewymownie wdzięczna za udzie­
lanie klas parafialnych na prowa­
dzenie szkółki języka polskiego i 
Jego fachową poradę w tej dzie­
dzinie.

Wszyscy proszeni o udział.

W sobotę, 30 stycznia br., w 
godzinie wieczorowej, przy zapeł­
nionej sali Posterunku 78, Legio­
nu Amer., w Indiana Harbor, od­
była się piękna i imponująca 
uroczystość zainstalowania nowe­
go zarządu klubu “Syrena” na 
rok 1971.

Na życzenie komitetu instalacji 
z przewodn Stanisławem Rozu- 
rnewiczem na czele przy głó­
wnym stole zasiadali: jedna z 
najstarszych Mateczek “Syreny" 
p. Maria Czerny; proboszcz par. 
św. Jana Kantego, ks. Michał To­
maszewski; prezes, Tony Borow­
ski; komisarz Okr. XV ZNP, Ta­
deusz Wachel; przewodn. Stan. 
Rozumowicz; sekr. Stefan Góral­
czyk; prezes korp.. Antoni Czer­
ny; sekr. Józefina Praszczak: pre­
zes federacji Litwinów, Ted Ma­
son; hpn. członek, b. szef policji 
miasta East Chicago, Władysław 
Bączkowski; z sądu kryminalne­
go, szef probacyjny, Ziggie Go­
lonka;' reprezentant klubu Białe­
go Orła. sekr. St. Masolak; prezes 
klubu im. Woodrow Wilsona z 
Whiting, Jan Za^-oeki; z klubu 
“Cardinals AX”, Tony Fuss; z 
klubu Węgierskiego, B. Turoci; 
korespondent Dziennika Związ­
kowego, Aleksander Wachel.

Hon. Gościem instalacji był 
obecny kontroler miejski w East 
Chicago, serdeczny przyjaciel Po­
lonii Amer. kandydujący na balo­
cie partii demokratycznej na 
urząd burmistrza East Chicago, 
p. Robert A. Pastrick, który nie- 
tylko że dokonał aktu zaprzysię­
żenia zarządów, tak Syreny, jak 
i korporacji, ale też pięknie, rze­
czowo przemówił do obecnych 
na sali, dając wyrazy czci i po­
szanowania dla tak świetnie ro­
zwijającej się Syreny. Pan Pa­
trick złożył swe gratulacje i ży­
czenia oraz prosił obecnych o 
“pomocną rękę w nadchodzących 
prawyborach miejskich”.

Program przeprowadził jako 
toastmistrz, komisarz Okręgu XV 
ZNP:— p. Tadeusz Wachel, ku 
ogólnemu zadowoleniu obecnych 
na instalacji.

Do przysięgi jako członkowie 
zarządu Syreny stanęli: prezes, 
Antoni Borowski; — wiceprezes, 
Czesław Centkowski; sekr., Ste­
fan Góralczyk; skarbnik, Antoni 
Czerny; dyrektorzy: Tony Werra, 
Karol Chidecki, Jan Praszczak; 
trustysi: Grzegorz Czerny, Stefan 
Krzekotowski i Edmund Rafalski, 
oraz marszałek, Jan Sularz. Z ra­
mienia korporacji Syreny przy­
sięgę złożyli: — prezes, Antoni 
Czerny; wiceprezes, Leon Tokarz; 
sekr., Józefina Praszczak; kasjer, 
Edmund Rafalski, oraz dyrekcja: 
Tony Czerny, E. Rafalski, L. To­
karz, A. Borowski, S. 
wicz, J. Praszczak i 
kowski.

Inwokację odmówił
parafii św. Jana Kantego, ks. Mi­
chał Tomaszewski, bardzo sma­
czną kolację przygotowała pani 
Zenona Traczykowa. Stosownymi 
kawałami, humorem, bawili obe­
cnych, tak b. szef pplicji p. Wł. 
Rączkowski, jakoteż i szef proba­
cyjny, Ziggie Golonka. Życzenia 
Syreniakom składali: prezes Gr. 
1810 ZNP, p. Kaz. Marjański; 
prezes klubu Woodrow Wilsona, 
pułkownik armii, p. Jan Zagro- 
cki; w imieniu “Cardinal A.C.” 
sekr. Tony Fuss; w imieniu klubu 
Białego Orła, sekr. St. Masolak; 
w imieniu Federacji Lutwiriskiej, 
prezes Ted Mason; w im. Klubu 
Białego Orła, prezeska Wład. Mi­
chalska: w im. Stow. Węgierskie­
go p. Maria Turoci.

Krótko przemówili 
obrany prezes Tony 
oraz prezes korporacji

Czerny, dziękując wszystkim 
udział i poparcie.

Życzenia — aczkolwiek nie 
mogli bj»ć obecni, nadesłali: Sę­
dzia miejski, Tadeusz Hawan; 
Boi. Bielski, stanowy reprezen­
tant; klerk pow. Lake, Nick Kro- 
chta, oraz burmistrz miasta Whi­
ting — Frank. Harangody,

Czule przemówił do obecnych 
ustępujący prezes Syreny—Wła­
dysław Sularz, nawołując wszy­
stkich do “współpracy dla dobra 
i potęgi klubu Syreniaków”.. 
Wspólnym odśpiewaniem: “Jak 
szybko mijają chwile” zakończo­
no naprawdę piękny i imponują­
cy program instalacyjny klubu 
Syrena; jako całość — wieczór 
instalacyjny okazał się pełnym 
sukcesem, ą to dzięki niezmordo­
wanej pracy przewodniczącego 
komitetu Staszka Rozumowicza, 
któremu wiernie asystowali: Ta­
deusz Wachel, Teofil Kuchra,
— Piotr Bukowski, Franciszek 
Chrobok, Stefan Góralczyk i Wl. 
Sularz.

Bez wątpienia, imprezę insta­
lacyjną Syreny trzeba zaliczyć 
do rzędu lepiej udanych imp ez 
polonijnych. W tym miejscu Re­
dakcja składa też Syreniakom 
swe najszczersze gratulacje i ży­
czenia jak najlepszej w roku 1971 
pracy 
klubu 
skiej.

Na
przez toasamistrza Wachel zasłu­
żyli: kandydat na radnego miasta 
East Chicago, Władysław .Rako­
czy; prezes Grupy 922 ZNP Aleks 
Czajkowski oraz wiceprezes Hen­
ryk Seidl; sekr. Grupy 1761 ŹNP, 
Jean Hamey; prezeska Tow. św. 
Kunegundy, Gr. 1761 ZNP, Ceci­
lia Banasiak; radny II dystryktu, 
Edward Mairkovich z małżonką, 
złożył on też swe życzenia; szef 
straży pożarnej, Czesław Prusie- 
cki z małżonką; z Grupy 1810 
ZNP,państwo Maciołkowie; asy­
stent szefa policji, Roman Saoyta; 
p. Madej, zarządca firmy Rokiki 
Construction, p. Frań. Rokicki z 
małżonką; zarządca firmy Master 
Construction, p. Wł. Mszar z mał­
żonką; z klubu Strzelców Pułas­
kiego prezes Jan Kaszkur, oraz 
wiceprezes Józef Markowski, oraz 
Emil Markiewicz i Józef Czapla;

Honorowy prezes Strzelców, 
Kaz. Rymanowicz z synem; ai­
derman George Cvitkovich; Lucy 
Zalewska, właśc. “Lucy’s Tap”; 
dyrektor Plac. 40 SWAP, Antoni 
Ziętara; Z Plac. 15 SWAP, Ed­
ward Depta; Rodzina Anuszkie- 
wiczów; b. gracze Hoosiers, Leon 
Tokarz z małżonką i Bruno 
Zwierz z małżonką; państwo Ba- 
zylostwo Kozioł; sekr. fin. Grupy 
3095 ZNP, Kaz. Modrzejewski z 
żoną; Walter Sablack, z partii re­
publika! skiej; prezes Grupy 693 
ZNP, Stanisław Sambor z mał­
żonką; — Anna “Honey” Janik; 
prezeska Matek II wojny świato­
wej, pani Anna Prusiecka w to­
warzystwie syna, Ray’a z mał­
żonką; bracia Wójcik; John Roz- 
man; szwagier Rczkowskiego, p. 
Joe Rusinek; komisarz ulic mia­
sta East Chicago, Mehilo Kesely; 
sekr. Strzelców — Edward Gajda 
z małżonką; sekr. departamentu 
policji, Robert Stiglitz; Jack Sła- 
bowski, szef policji pokojowej; 
Inż. Joe Rakowski; komendant 
Plac. 40 SWAP Feliks Woźniak; 
prezeska Korpusu Pań Plac. 40
— Teresa Modrzejewska; gospo­
darz klubu Plac. 40 Wł. Prygoń 
z małżonką ;sekr, Okr( XV ZNP, 
Stanisław Ostrowski z małżonką.

Komitetowi, ze Staszkiem Ro- 
zumowiczem na czele, cześć i 
uznanie za pracę świetnie wyko­
naną.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody
20 lutego, o godz. 8 wiesz.—Bal 

Pączkowy par. św. Kazimierza, w 
sali parafialnej, Huehn i Johnson 
ul., w Nórth Hammond. Dwie or­
kiestry.

20 lutego, o godz 9 wiecz. — 
Mardi Gras zabawa taneczna sta­
raniem Chóru Chopina, w sali Oj­
ców Salwatorianów, 5755 Penn ul., 
w Gary.

7 marca, o godz. 2 po poł. — 
Rewia Mód i Karcianka stara­
niem Madam Curie Circle, Gr. 
3134 ZNP, w sali Polish American 
Center, 3956 Georgia ul., w Gary.

8 Maja, o godz. 8 wiecz. — “Ma­
jówka” zabawa taneczna K.S. Sy­
rena, w sali Legionu Amerykań­
skiego, 4003 Alder ul., w Indiana 
Harbor.

Bal ten w roku b. ma szczegól­
ne określenie (Bal Przedkonwen- 
cyjny, czyli przed Krajowym Zjaz­
dem Związku śpiewaków Polskich 
z całej Ameryki i Kanady, który 
odbędzie się w maju tego roku). 
Z tych to względów Komitet Balu 
Przedkonwencyjnego i Zarząd 
Chóru Chopina, apeluje do całej 
Polonii, Rodaków i Miłośników 
balu, do wszystkich organizacji o 
nadzwyczajne poparcie.

Zdajemy sobie sprawę z 
słości roli, jaką w dziele 
mania polskości poprzez
polską wśród warstw polonijnych i 
naszej emigracji, Chór Chopina 
Związku Śpiewaków w Gary od­
grywa.

U Ojców Salwatorów w Gary; Orkiestra 
Paul Rich; Początek Godz. 9:00

Zawiadomienie 
Stow. Obozu

Podajemy do wiadomości 
wszystkich organizacji oraz o- 
sób indiwidualriych, którzy są 
członkami Polonijnego Ośrod­
ka Młodzieżowego (Indiana 
PNA Camp), że walne roczne 
zebranie wyborcze odbędzie 
się w sobotę, dnia 13go marca, 
1971 roku o godz. 2 po poł. w 
sali obozowej na własnych 
gruntach ( 3 mile na południe 
od US 30 i Highway 51).

Prosimy wszystkich człon­
ków indiwidualnych oraz de­
legatów organizacji (które są 
członkami Stow. Obozu) o 
wzięcie udziału w tym zebra­
niu.

Mandaty dla delegatów od 
organizacji należy nadesłać na 
ręce sekretarki p. Phyllis Au- 
senbaugh, 2709 W. 57th Place, 
Gary, Ind. lub ostatecznie 
przynieść ze sobą na zebranie.

Prosimy uważać na dalsze 
informacje, które będą poda­
wane w Dzienniku w przysz­
łości. — Zarząd.

75c
książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago. 111. 60622
C.O.D.—Nie Wysyłamy

Bal “Mardi Gras” Chóru Chopina 
w Sali Millenium

Pastrick Honorowym Gościem 
Instalacji Klubu “Syrena”

Jubileusz “Kazimierzaków” 
w Indiana Harbor

na Pracowniczka, pani Władysława 
Michalska, asystować Jej będzie 
wiernie pani Kazia Bittner, można 
więc sądzić, że Bankiet wypaidnie 
jaknajlepiej.

Juz dziś Komitet z Przewodni­
czącą Michalską na czele, prosi 

j wszystkie bratnie i polskie orga­
nizacje, aby w dniu 18 kwietniu 
1971 roku nie urządzały żadnych 
imprez.

Na czele Komitetu Programu i 
Pamiętnika stanęła niezmordo­
wana w swej pracy Prezeska Gru­
py, pani Waleria Maćkowiak. 
Szczegóły ukazywać się będą re­
gularnie na stronicy z Indiana, 
miał miejsce w niedzielę, dnia 
18-go kwietnia 1971 roku. W ra­
mach Jubileuszu, Członkinie wez- 

I mą udział w Solemnej Mszy 
Świętej na Intencję Członkiń i 

I Grupy 2947 ZNP, w godzinie zaś 
po południowej, w Sali Legionu 
Amerykańskiego, Post 78, w In­
diana Harbor odbędzie się Ban­
kiet, połączony z Programem 

i Jubileuszowym Grupy.
I Na czele Komitetu stanęła dziel-

30-Lecie “Polskich Dzwonów”
18 Kwietnia, 1971 Roku

Książka tania i ciekawa, 
to tylko właśnie ta'

SYN POŁUDNIA
Czyta się

SYN POŁUDNIA
Stosowna książka dla dorosłych 

i dla młodzieży

SYN POŁUDNIA

KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO - 
MICHIGAN CITY, i OKOLICY
Pisze Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana.

“Mardi Gras” 
Chóru Chopina

W sobotę, dnia 20go lutego, 1971 
r„ w sali Ojców Salwatorianów, 
5755 Penn. ul., w Gary, Ind., Chór 
Chopina, Nr. 122 Związku Śpiewa­
ków Polskich w Ameryce sponso­
ruje bal “Mardi Gras.” Początek 
zabawy tanecznej o godz. 9ej wie­
czorem przy dźwiękach orkiestry 
Paula Richa. Strój dowolny.

Bal ten wiąże się z nadchodzącą 
konwencją krajową Związku Śpie­
waków Polskich w Ameryce. Licz­
ny udział Polonii na popularnej 
imprezie “Mardi Gras” Chóru 
Chopina zezwoli Chórowi na po­
krycie kosztów wyjazdu na Kon­
wencję Krajową.

Po bliższe informacje uprasza 
się telefonować: Gary 884-9084, 
lub 887-4605.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N. J. 07307 Teł. 798-3057

Nowy Zarząd w Polskim Klubie 
Grupy 848 ZNP

Z Grupy 3191 ZNP
College Park, Md. — W ramach 

programu świątecznego Polski 
Klub, Grupa 3191 ZNP, urządził 
dnia 18 grudnia 1970 r., pierwszą 
tradycyjną gwiazdkę. Uczestni­
czyli członkowie z rodzinami. 
Atrakcją podczas przyjęcia była 
wizyta św. Mikołaja, który ro­
zdał młodzieży podarunki, mu­
zyka świąteczna i śpiewanie ko­
lęd. W miłej atmosferze świątecz­
nej wszyscy spędzili czas weso­
ło. Drugą imprezą była zabawa 
Sylwestrowa. Była to pierwsza 
zabawa noworoczna, które nie 
była uwieńczona wielkim powo­
dzeniem z powodu zawiei śnież­
nej, lecz wszyscy na wesoło wi­
tali Nowy Rok.

Pierwszą zabawą karnawałową 
w 1971 r. była zabawa grupy dnia 
30 stycznia, urządzona w lokalu 
American Legion Hall w College 
Park. Wszyscy przy znanej or- 
kistrze King Brothers z Coaldale, 
Penna., zabawiali się wesoło tań­
cząc od 9 wieczór do 1 w nocy.

Klub Polski, Gr. 3191 ZNP, jest 
nowozałożoną grupą i zaintereso­
wane osoby, chcące wstąpić do 
klubu na członka powinny na­
wiązać kontakt z prezesem T. 
Berzińskim lub sekr. Mary Kush­
ner.

Z Wyborów 
w Grupie 419 ZNP
Berth Amboy, N. J. — Roczne 

posiedzenie Tow. T. Kościuszki, 
Gr. 419 ZNP odbyło się dnia 20 
grudnia w sali Domu Pol., 432 
Hall Ave. Członkowie wysłuchali 
sprawozdań urzędników z rocznej 
pracy, omówili w dyskusji spra­
wy na dobro grupy, członków i 
organizacji i na zakończenie wy­
brano zarząd na rok 1971 w skła­
dzie: Stefan Milczuk, prezes; 
Adam Reszko i Emilia Mokań, 
wiceprezesi; Andrzej Ziemian, 
sekr. fin.; Władysława Orłowska, 
kasjerka; Helena Łukaszek, sekr. 
prot.; Józef Misiur, marszałek.

Delegatami do Gm. 47-ej zo­
stali: Andrzej Ziemian, Anna 
Ziemian, Władysława Orłowska, 
Emilia Misiur, Janina Misiur, 
Helena Łukaszek.

Należy dodać, że Grupa urzą­
dziła dla młodzieży związkowej 
doroczne przyjęcie gwiazdkowe 
w niedzielę, 17 stycznia 1971 r. 
Impreza o godz. 3 po południu 
zgromadziła w sali Domu Pol­
skiego, pnr. 432 Hall Ave,, licz­
nie młodzież, rodziców i zapro­
szonych gości. Atrakcją były u- 
pominki dla dziatwy, śpiewanie 
kolęd i składanie sobie wzaje­
mnie życzeń noworocznych.

Posiedzenia Grup 
Tow. Polonijnych

Niedziela, 21 Lutego

1:00 po poł. — Grupa 1761 ZNP, 
Św. Kunegundy, w sali parafial­
nej Św. Jana Kantego, przy 139-ej 
i Pułaski ul., w Indiana Harbor.— 
Cecylia Banasiak, prezeska.

1:30 po poł. — Tow. Polskie 
Dzwony, Grupa 2947 ZNP, w sa­
li par. Św. Jana Kantego, przy 
139-ej i Pułaski ul., w Indiana 
Harbor. — Waleria Maćkowiak, 
prezeska.

2:00 po poł. — Tow. im. Tadeu­
sza Kościuszki, Grupa 912 ZNP, 
w sali obozowej (3 mile na połu­
dnie od U. S. 30 i Highway 51).
— Lucjan Markiewicz, prezes.

2:00 po poł. — Grupa 2431 ZNP, 
Tow. im. Józefa Piłsudskiego, w 
sali Domu Polskiego “Polish Ame­
rican Center,” .pnr. 3956 Georgia 
ul., w Gary, Ind. — Andrzej 
Swidkiewicz,. prezes.

2:00 po poł. — Klub Białego 
Orła, w sali kltibowej, pnr. 3736 
Aide ul., w Indiana Harbor. — 
F. Falgier, prezes.

1:00 po poi. — Grupa 128 Związ­
ku Polek, w sali parafialnej Św. 
Marii, przy Tapper i Morris ul., 
w East Hammond. — Joanna 
Żotkiewicz, prezeska

Poniedziałek, 22 Lutego

7:30 wiecz. — Oddział 4 Ligi 
Morskiej, w sali par. Św. Kazimie­
rza, przy Huehn i Johnson ul., w 
North Hammond. — Jean Muriy, 
prezeska.

Piątek, 26 Lutego

7:00 wiecz. — Plac. 40 S.W.A.P., 
w sali Weteranów, pod nr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond.
— Feliks Woźniak, komendant.

Mazowsze
Mazowsze wystąpi w South 

Bend, Ind., w sobotę, dnia 20 lu­
tego, o godz. 8ej wieczorem w 
Morris Civic Auditorium, 211 N. 
Michigan St. Bilety można zama­
wiać na adres: Mis. Wanda No­
wak. 2422 Frederickson St., South 
Bend, Ind. 46628 lub w kasie Au­
ditorium.—Miecz. Baran, skarbnik

Washington. D. C. — Dnia 11 
grudnia 1970 r., w lokalu Guy 
Mason Rcereation Center, 3600 
Calvert St. i Wisconsin Avenue, 
N. W., odbyło się roczne posie­
dzenie Klubu Polskiego, Gr. 848 
ZNP.

Po załatwieniu spraw organi­
zacyjnych i złożonych sprawo­
zdaniach ustępujących urzędni­
ków pracujących w 1970 r., od­
były się wybory zarządu na 1971 
r. Komisja nominacyjna w skła­
dzie: Wally Urman, przewodn.; 
Bruno Noetzel i Jane Tralka 
przedstawiła kandydatów na u- 
rzędy, którzy zostali zatwierdze­
ni. W skład weszli: Jane Trałkae 
prezeska; David Pekar i Carolyn 
Joyce, wiceprezesi; Rose Adam­
ska, sekr. prot.; Anna Urman, 
sekr. fin.; T. Skowroń, kasjer; 
Bruno Noetzel, marszałek; A. 
Waxmański i S. Główka, chorą­
żowie; H. Rackowski i T. Drwę- 
ski i T. G. Mroczek, trustysi. Po­
nadto wybrani zostali do klubu 
dyrektor członkowstwa W. Ur­
man; dyr. kościelny W. Klim­
czak; wydawca biuletynu E. Pa­
wlikowski; dyr. statystyki Irena 
Sokołowska i dyr. społeczny A. 
Nowicki.

Delegatami do Gm. 203 ZNP 
zostali: C. Chmielewska, A. Da- 
nielewicz, C. Joyce, S. Główka, 
S. Jabłońska, E. Pawlikowski, T.

New Hartford. Conn. — Dnia 
19 stycznia br., w rezydencji pp. 
Kielar przy 44 Wilbur Rd., w 
New Hartford, odbyło się roczne 
posiedzenie Tow. Henryka Sien­
kiewicza, Gr. 2446 ZNP.

Przy udziale licznie zebranych 
członków złożyli urzędnicy spra­
wozdania z rocznej pracy, omó­
wiono szereg aktualnych spraw 
organizacyjnych oraz wybrano 
zarząd na 1971 rok.

W skład weszli: Helena Kal- 
waite, prezeska; Stella Grygiel, 
wiceprezeska; Frank Kielar, sekr. 
fin.; Stella Bolanowska, sekr. 
prot.; Dorota Kielar, kasjerka; 
Stanley Bolanowski, marszałek. 
Komisję rewizyjną stanowią: — 
Weronika Wólczańska i Lillian 
Synakowska; delegaci do Gminy 
67-ej ZNP: w Utica, N. Y.— 
Frank Kielar i Agnieszka Kielar; 
zastępca marszałka Michał Kie­
lar. Komitet rozwoju: Helena

New York City. — Dnia 5 lu­
tego w Domu Związkowym, 180 
Second Ave., o 8-ej wieczór od­
było się roczne zebranie akcjona­
riuszy Korporacji Polanki ZNP, 
w Budd Lake, N. J., z udziałem 
około 30 osób, w tym komisarza 
Okr. 3 ZNP Leopolda Babirec- 
kiego, komisarza i komisarki O- 
•kręgu 5 ZNP Eugeniusza Zegara 
i Janiny Kozmor.

Zagaił posiedzenie prezes za­
rządu Marian Morawski, prezes 
Gr. 36 ZNP, i po przyjęciu u- 
prawnionych delegatów na pod­
stawie przedstawionych manda­
tów, przystąpiono najpierw do 
przyjęcia sprawozdania finanso- 
wo-kasowego, a następnie do 
dalszych sprawozdań złożonych 
przez poszczególnych urzędni­
ków.

Obszerny raport z rocznej dzia­
łalności złożył prezes Morawski, 
przedstawiając wszystkim jasny 
stan faktyczny Polanki związko­
wej. Omówił ostatni sezon letni, 
w którym brak pełnej współpra­
cy dyrekcji dał się poważnie od­
czuć.

Tematem szerokiej dyskusji 
była sprawa ewentualnej sprze­
daży Polanki, lecz tą sprawą zaj­
muje się adwokat, któremu po- 

• wierzono wszelkie transakcje 
kupna-sprzedaży. Do tej chwili 
brak jakichkolwiek konkretnych 
informacji, kto ma zamiar kupić, 
jaka jest oferta kupna i t. p.

Na zakończenie prezes Moraw­
ski oświadczył, że to miejsce let­
niskowe ma możliwości rozwojo­
we, lecz tylko przy dobrych chę­
ciach członków dyrekcji i tych 
dyrektorów, którzy dbają o imię 
Polanki i ZNP, ale nie tych, któ­
rzy starają się na posiedzeniach 
wprowadzać nieporozumienia, — 
chaos uniemożliwiające pracę 
nad rozwojem gospodarczym.

Po wyczerpaniu spraw odbyły 
się wybory członków dyrekcji na 
1971 rok. Przewodniczył wybrany 
jednogłośnie Stefan Markowski, 
prezes Gm. 84 ZNP, który z tej 
funkcji wywiązał się jak najle­
piej-

Następujący nominowani kan­
dydaci na dyrektorów Polanki

Mroczek, T. Skowroń, A. Urman, 
W. Urman, J. Trałka, S. Kozłow­
ski; zastępcy: A. Nowicki, A. 
Waxmański, C. Goleń, M. Cook, 
E. Krokes i Philip Pawłisz; de­
legatki do Wydziału Kobiet Okr. 
6 ZNP: Wanda Feeley, S. Jabłoń­
ska i Hel. Lipińska.

Prezeska zamianowała komitet 
członkowstwa: C. Joyce i C. Go­
leń; kom. programu: przew. D. 
Pekar; kom. specjalny do prze­
studiowania konstytucji regula­
minu przew. E. Pawlikowski; 
kom. biuletynu: E. Pawlikowski, 
redaktor; tłumacz.: T. Drwęski i 
B. Noetzel; asystentkami: C. 
Chmielewska i W. Siwek. Kape­
lanem grupy został ks. Bruno 
Światocha, MIC.

Pierwsze zebranie w 1971 r., 
prezeska Tralka przeprowadziła 
w dniu 4 lutego, w sali Tenley 
Circle Friendship Library, róg 
Wisconsin Ave. i Albermarie St. 
Uczestnicy tego spotkania wypo­
wiedzieli się na tematy organi­
zacyjne, przedstawiając swoje 
wnioski, sugestie i plany działa­
nia w roku bieżącym. Miesięczne 
posiedzenia uchwalono zwoływać 
jak dotąd w drugi piątek każde­
go miesiąca. Opłaty członkowskie 
pobierać będzie sekr. fin. Anna 
Urman, 5119 Temple Hills Road 
S. E., Washington, D. C. 20031, 
tel. 894-4758.

Kalwaite, Stella Bolanowska i 
Helena Działo.

Uchwalono jak dotąd zwoły­
wać posiedzenia w poniedziałki 
po 3-ej niedzieli w lokalu pp. 
Kielar oraz wziąć czynny udział 
w akcji zapisywania nowych 
członków, by powiększyć szeregi 
związkowe w sejmowym roku 
1971.

Sekr. finansowy Frank Kielar 
prosi członków o uregulowanie 
wszelkich bieżących i zaległych 
opłat na najbliższym posiedze­
niu, które odbędzie się w ponie­
działek, 22 lutego lub przedcza- 
sem w domu pnr. 44 Wilbur Rd., 
New Hardford.

Należy nadmienić, że sekr. fin. 
Frank Kielar sprawuje już urząd 
sekr. finansowego od 34 lat. Wy­
konuje swoje obowiązki sumien­
nie i starannie i za tą pracę wy­
rażono mu uznanie na posiedze­
niu.

ZNP zostali zatwierdzeni i wy­
brani dyrektorami: Z Gminy 9 
ZNP — Józef Lewandowski, Ma­
ria Beleska, Jan Chmura, Michał 
Bednarz, Michał Nikulak; z Gmi­
ny 48 — komisarz Eugeniusz Ze­
gar; z Gminy 74 ZNP — Adam 
Sadowski i Bolesław Kmiecik; 
z Gminy 17 ZNP ■— Franciszek 
Sierański, Helena Wojciechow­
ska, Stefan Bilski, jego brat p. 
Bilski, Z. Paliwoda oraz J. Chod- 
kowski.

Wybrana w tym składzie dy­
rekcja zbierze się na wyznaczo­
ny dzień i dokona wyboru zarzą­
du na -1971 r.

Apel Komisarki 
Kozmor Do Żeńskich 
Grup Okręgu 5 ZNP

* Jersey City, N. J. — Na dzień 
28 marca 1971 r., zwołany został 
doroczny sejmik Wydziału Ko­
biet Okr. 5 ZNP. Obrady toczyć 
się będą przy Gminie 74-ej ZNP 
w sali Domu Polskiego, 29 W. 
22 St., w Bayonne, N. J.

Komisarka tegoż Okręgu Jani­
na Kozmor, zwróciła się do za­
rządów wszystkich żeńskich i 
mieszanych grup, o wysłanie nie 
tylko uprawnionych delegatek, 
ale też nadesłanie listy nazwisk 
zasłużonych pracowniczek wer­
bunkowych.

Podczas obrad nastąpi ceremo­
nia wręczenia nagród i odznaczeń 
jakie przeznaczył Zarząd Cent­
ralny ZNP, tym wyróżnionym o- 
sobom, które zapisały nowych 
członków z okazji 90-lecia zało­
żenia ZNP lub ofiarną pracą za­
służyły się dla dobra organizacji. 
Nazwiska te muszą być nadesła­
ne najpóźniej do dnia 21 lutego 
br., na adres komisarki Janina 
Kozmor, 100 Tonnele Ave., Jer­
sey City, N. J. 07306, celem prze­
słania tejże listy Zarządowi Cen­
tralnemu.

Poza przedstawieniem nowych 
członków, delegatki proszone są 
o przygotowanie sprawozdań z 
działalności własnych grup i 
przedstawianie poleceń dla dobra 
Zw. Nar. Pol.

Z Rocznego Zebrania Tow. 
H. Sienkiewicza, Grupa 2446 ZNP

Z Zebrania Akcjonariuszy 
Polanki Związkowej
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